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GAZETA LWOWSKA
a i s

s a r n i e j  * c o w ż , II m i e j n o o w  s :
roozDls . . . . 32 K, I iw lsrórooznle'8 K — h. rsszislg . . . 24 K, I ńwliróriozBił . . B E ,
piłrcoznls . . . 16 K, | Miesięcznie 2 K 70 h, || pAłreoznle . . 12 K, | nleslęozeta . . .  2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkieh innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewednlk naakewy ś literack i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipcs do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ( E 55 b, drudzy 8? b. 
j,Pra»w»!to!<:“ rfrewijoeruwasy osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzicie 5 po poładma 
wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. IG. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haoe* 
lasera  L 8. — L isty  należy frankować.

Seklamacye otwarte wolnt od opłaty 
Telefon Redakeyi. Nr. 88

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską0 

w ynosi:
W m i e j s c u :  

półrocznie (od 1 lipca do 31
grudnia) .............................12  K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
30 w r z e ś n i a ) ................................6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2  K

Z a m i e j  s c o w a ;
p ó łr o c z n ie .......................16  K  —  h
ćwierćrocznie . . . . 8  K  — h
m iesięczn ie .......................2  IG 70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki0, dodatek miesięczny 
do „G-azety Lwowskiej0 b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a t o :

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . —  K  60 h
„Przewodnik0 prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ............................. 8 K
półrocznie . . . .  4  ^
ćwierćrocznie . , . 2  K

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister sprawiedliwości w porozu­

mieniu z P. Ministrem spraw wewnętrznych, 
uwolnił radcę sądu krajowego wyższego, dr- 
Józefa P i ą t k o w s k i e g o  i radcę sądu kra­
jowego, Jana K a w l a ,  z urzędu zastępców 
przewodniczącego sądu rozjemczego dla Za­
kładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
we Lwowie i zamianował w ich miejsce rad­
ców sądu krajowego: dr. Józefa Ł a s z  ki  e- 
w i c z a  i Maryana W ładysława Mi s i ń s k i  e- 
g o , zastępcami przewodniczącego pomienio- 
nego sądu rozjemczego.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał prowadzącego księgi gruntowe, Adama 
W a n i c k i e g o  w Krakowie, urzędnikiem 
egzekucyjnym pierwszej klasy w sądzie kra­
jowym w Krakowie.

P. Minister handlu zamianował komi­
sarzy pocztowych: Franciszka M u s i a ł a  we 
Lwowie, Dyonizego M u t k ę  we Lwowie, Mi­
chała K r z y s z t o f o w i c z a  w Czerniowcach

i Józefa Z a k r z e w s k i e g o  we Lwowie, se­
kretarzami pocztowymi.

P. Minister rolnictwa zamianował w eta­
cie urzędników jurydyczno-administracyjnych 
dyrekcyi lasów i dóbr państwowych, sekreta­
rza administracyjnego, Wiktora G e y e r a ,  
radcą administracyjnym i adjunkta admini­
stracyjnego dr. Wiktora O s u c h o w s k i e g o ,  
sekretarzem administracyjnym galicyjskiej 
dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamia­
nował oficyałami kancelaryjnymi kancelistów: 
Karola Franciszka F e h e r p a t a k y ’e g o  w 
Strzyżowio i Józefa B o c h e ń s k i e g o  w Żmi­
grodzie. ________

Rządowo autoryzowany geometra, Leo­
pold G o l d m a n n ,  przeniósł swą siedzibę u- 
rzędową z Tarnopola do Zbaraża.

O bw ieszczen ia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 
czerwca 1912 1. XVII. 9088/70 z wykazem pa­
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 15 dc 22 
czerwca 1912, i z dnia 21 czerwca 1912 
1. XVII. 9261, w sprawie podziału niektó­
rych okręgów rewizyjnych w 30 kilometro­
wym pasie wzdłuż granicy rossyjskiej, — za-

Osay ogłoszeń: W isrss petitowy ish  j#ge 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal,, nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsc* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
mują wyłącznie: Biuro dzienników Sekełcw sklrge 
wg Lwewle Pasaż Hansatanna I. 8. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O Adam (V. de Raczkowski) 38
Rb# -is

mieszczone są w „Dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lwów , 24 czerwca.

Rada państwa.
Z Iz b y  posłów .

Na sobotniem posiedzeniu w dalszym 
ciągu szczegółowych rozpraw nad przedłoże­
niem wojskowem, mianowicie nad grupą I. 
(§§ 1 —40) polemizował sprawozdawca mniej­
szości p. L e u t h n e r  ze sprawozdawcą p. 
Sommerem i wywodził, że wedle jego obli­
czeń zapotrzebowanie na rzecz armii i obro­
ny krajowej wzrośnie w najbliższych latach 
o 120 mil. koron, nie licząc w to rocznych 50 
mil. na budowę dreadnoughtów. Mówca wy­
stąpił również przeciw ulgom, które ustawa 
przyznaje ochotnikom jednorocznym.

Sprawozdawca mniejszości p. F r e s l  
(radykał czeski) zwrócił się przeciwko po­
wiedzeniu p. Neunteufla, że Niemcy w r. 
1848 wywalczyli swobodę. Zdaniem mówcy 
Niemcy, a swoboda, to wogóle dwie rzeczy 
różne. Centralizmem swym Niemcy skiero­
wują wodę na młyn absolutyzmu. Omawia­
jąc postanowienia ustawy, nazywa je p, 
Fresl niedostatecznemi i upatruje w nich 
nadmierny ciężar dla ludności. Koszta mili- 
taryzmu, mówił, powinni ponosić kapitaliści, 
których ochronie on służy. Dla Austryi, zda-

KRAKOWSKIE LISTY.
XIV.

Od kilku tygodni mamy w Krakowie 
„Wystawę architektury i wnętrz w otocze­
niu ogrodowem". Nie pisałem o niej dotych­
czas z życzliwości dla niej; dzisiaj pisać już 
muszę z obowiązku. Zwiedziłem ją wkrótce 
po uroczystem otwarciu i z jednogodzinnego 
pobytu na niej wyniosłem jedno jedyne wra­
żenie: podziw dla odwagi Komitetu, który tę 
wystawę uznał za otwartą... Podejrzywany i 
tak, że dla przyjemności Lwowian wyszuku­
ję w tych „krakowskich listach" to, co u nas 
jest złem lub śmiesznera, omijałem starannie 
przez dłuższy czas wystawę : niech się do­
kończy, niech się stanie taką, jaką chce i 
ma być. Czytając w tutejszych dziennikach 
hymny pochwalne na jej cześć, poszedłem 
dzisiaj (21 czerwca) po raz wtóry, myśląc 
sobie, że teraz już chyba można zwiedzać bez 
narażania lokalnego patryotyzmu na szwank. 
A ponieważ po raz trzeci będę mógł pójść 
chyba za dwa miesiące, muszę teraz już o 
niej pisać.

Najprzód jedna ogólna uwaga: W Kra­
kowie będzie dobrze, jeżeli ci, którzy czemś 
rządzą lub coś urządzają, wyjeżdżać będą raz 
na rok do Europy i na nią patrzeć się będą 
otwartemi oczyma. Jeżeli zaś to jest wogóle 
żądaniem niewykonalnem, proponuję prze­
prowadzenie w Radzie miejskiej prawa, kto- 
reby zabraniało Krakowianom podróżować 
po Europie, a przynajmniej nakazywało im 
w czasie tych zdrożnych wycieczek,, jakieś 
kapturki na oczy (możeby odpowiednio zre­
konstruować ceinture de chastete z paryskie 
go Musće de Cluny). Potrzeby jednej lub 
drugiej reformy dowodzi co chwila mnóstwo 
zjawisk krakowskiego życia, dowodzi i obecna 
wystawa.

Nie jest to pierwsza w Europie „Wy­
stawa architektury i wnętrz w otoczeniu 
ogrodoirem". Wspomnę z jej poprzedniczek 
bodaj te, które sam dobrze znam i chociaż 
nieraz po wielu latach, dobrze pamiętam. A  
więc była najprzód może pierwsza tego ro­
dzaju na kontynencie europejskim wystawa 
, Kolonii artystycznej “ w Darmstadt w r.

1901, kiedy to jaśniała gwiazda genialnego 
Olbricha: była bardzo oryginalna, trochę dzi­
waczna nawet, na zewnątrz ogromnie malo­
wnicza, wewnątrz trochę ciężka i sztywna 
(najcharakterystyczniejszy szczegół „interieu- 
r’ów“ połowu mebli trwale w ściany wmu­
rowana). Przyszły po niej inne, w r. 1908 
w Niemczech aż dwie: specyalna „budowla­
na" w Stuttgart już bardziej udemokratyzo- 
wana i poniekąd zbanalizowana (oryginal­
nym był tylko projekt cmentarza i kościoła), 
spokojniejsza w liniach i barwach, ekonomi­
czniej do skromniejszych, a nawet i bardzo 
skromnych warunków zastosowana; i druga 
prześliczna, niezapomniana, niezrównana mo­
nachijska, jjełna polotu szczerze artystyczne­
go, niezrównana zwłaszcza w ogóinem shar- 
monizowaniu wszystkich szczegółów, wprost 
urocza w części ogrodowej, dyskretnie wy­
tworna w efektach światła elektrycznego.

Krakowskiej wystawie wzorów7 więc nie 
brakło. „Wedle stawu grobla11, oczywiście, 
ale najprzód my nasz „staw11 przecież za 
wielki uważamy, powtóre nie widzę takiej 
wielkiej różnicy pomiędzy Krakowem, a n.p.  
Darmstadtem, a jest natomiast wielka odle­
głość czasu, która w tych sprawach bardzo 
wiele znaczy. I wzorowano się też poniekąd 
na tych dawniejszych w ystaw ach; szczegól­
nie monachijska przypomina się w Krakowie 
w planie całego terenu, w liniach budyn­
ków, w rysunku sztachetów i otoczenia ogro­
dowego, Niestety to przypomnienie jest dia 
krakowskiego przedsiębiorstwa niezmiernie u- 
pokarzające, Chcąc dać obraz wystawy w 
obecnej chwili, trzeba z jej tytułu przede- 
wszystkiem skreślić wyraz „wnętrz". Natu­
ralnie te budynki mają jakieś wnętrza, bo 
mieć muszą, ale te wnętrza są dzisiaj jeszcze 
albo zamknięte, albo przeważnie puste. Pra­
wie każda wystawa jest w chwili otwarcia 
niewykończona, o tem się w i e ; ale żeby ta­
ka maleńka obszarem, zakresem ciasna w y­
stawka w parę tygodni po otwarciu była tak 
jeszcze nie gotowa, to doprawdy w Europie 
nazwanoby skandalem. I skandal ten potrwa 
zapewne jeszcze bardzo długo : tak, jak rze­
czy dzisiaj zastałem, takiemi bez mała wi­
działem je przed kilkonastoma dniami, a co 
gorsza nawet obecnie nie można jeszcze do- 
strzedz żadnego gorączkowego pospiechu w 
robotach na w ystaw ie; kilku ludzi, którzy 
tu pracują, są ilustraoyą do wykładu o fle-

gmatyezności, w wielu „wnętrzach", do 
których zaglądać trzeba przez przypadkowo 
otwarte okno, nie widać ani śladów jakiej­
kolwiek roboty: schną tylko plamy na świe­
żej wyprawie ścian, a i te jakoś nie spieszą 
się z wyschnięciem. W otwartych rzeczywi­
ście „wnętrzach" poza modelami domów, u- 
mieszczonych we wstępnej hali i poza prób­
kami naturalnych i sztucznych kamieni, da­
chówek, gwoździ i t. p. rzeczy, wyłożonych 
pod arkadami, nie widziałem nie. Przepra­
szam: w jednem wnętrzu widziałem stół i 
ławkę, w drugiem żłób i koryto.... Nie wiem, 
jak dla kogo, ale dla mnie to trochę za 
mało.

Pozostaje więc „wystawa architektury" 
(bez wnętrz) „w otoczeniu ogrodowem". Ar­
chitektura jest rzeczywiście i nawet wcale 
ładna. Prawda, że pierwsze dwa i to niestety 
największe budynki (wstępna hala i budynek 
teatraino-restauracyjny) me wykazują żadnej 
samodzielności i są poprostu zmniejszonem 
powtórzeniem rozmaitych pomysłów wspo­
mnianej monachijskiej wystawy z r. 1908. 
Inne, w dalszej części placu, mają już jakąś 
osobistą nutę tak, że kto chce, by mu się 
wystawa jako tako podobała, powinien przejść 
z zainkniętemi oczyma przez wielki pusty i 
brzydki pierwszy plac, aż się znajdzie po za 
teatrem. Dworek, chata, domek robotniczy, 
to jednak naturalnie pojęcia wystawy „archi­
tektury" nie wyczerpuje tak, że skreśliwszy 
w tytule wystawy drugie określenie całkowi­
cie, pierwsze trzeba bardzo ograniczyć. Osta­
tecznie każda wystawa powinna dawać i obraz 
obecnego stanu rzeczy i wskazówki na przy­
szłość w danym zakresie. Wystawa „archite­
ktury" powinna obejmować wszystkie najwa­
żniejsze probiemy architektury dzisiejszych i 
najbliższych w przyszłości czasów, Tu głucho 
(nawet w planach i modelach) o najtrudniej­
szych zagadnieniach miejskiej architektury 
(domy czynszowe, gmachy publiczne, handlo­
we, kościoły), tu jest tylko dworek,^ zagroda 
i domek robotnika.

Pozostaje „otoczenie ogrodowe". Zau­
ważmy na samym wstępie, że plan wystawy, 
pozornie bardzo szczęśliwie dobrany, w rze­
czywistości jest nieodpowiednim. Ma ładny 
widok na Wawel, kopiec Kościuszki, nie prze­
czę, ale mnie się zdaje, że ważniejszemi są 
kwalifikacye samego terenu. A ten — jest 
tak wilgocią przesiąknięty, że w pierwszej

części wystawy potykamy się o gruby żwir, 
w drugiej toniemy w błocie. Albo na taki 
grunt współczesna technika nie zna rady (?) 
w takim razie nie powinno się było tutaj 
wystawy urządzać, albo tylko u nas nie u- 
mieją sobie radzić, a w takim razie wystawa 
nie stoi na wysokości czasu i jest chyba mi- 
mowoli „retrospektywna"... Tak samo ma się 
rzecz i z „otoczeniem ogrodowem": zazdro­
szczę świeżości umysłu tym, którym to „oto­
czenie ogrodowe" wydaje się godnem wysta­
wienia, jako ostatni wyraz postępu w danej 
dziedzinie. Kilka drzew z dawna tu istnieją­
cych, kilkanaście ubożuchnych drzewek i 
krzewów, trochę kwiatków na grządkach, to 
jeszcze nie jest otoczeniem ogrodowem, na­
wet w naszem krakowskiem znaczeniu.

Ogołociłem więc wystawę z listków wa­
wrzynu, który sobie szumnie na głowę wło­
żyła. A jednak przyznaję, że ona coś jednak 
dla Krakowa znaczy. Wprawdzie nie to, co 
nawet w obecnych warunkach powinna i m o­
głaby znaczyć: pierwsza, nieudała próba, po 
której przyjdą inne udałe. Tak nie będzie, 
bo wystawę wielu gani po cichu, ale oficyal- 
nie, publicznie wszyscy ją chwalą. Inicyato- 
rom wystawy będzie więc dość trudno prze­
konać się, czy dać się przekonać, że ta pierw­
sza próba jest bardzo, bardzo nieudolna. A le  
wystaw7a ma inne znaczenie dla Krakowa: 
dała mu letni teatrzyk, daje mu koncerty 
muzyki, jeszcze jedną kawiarnię i restaura- 
cyę, daje oświetlenie elektryczne, a nawet — 
o dziwo! — „fontannę świetlaną" pierwszą 
w Krakowie (i stosownej też jakościj, i cho­
ciaż tej architektury tak mało, chociaż „wnę­
trza" świecą gołemi ścianami, a „otoczenie 
ogrodowe" takie marne, chodzimy na wysta­
wę w pogodne dni. Głupstwo architektura, 
byleby świeciła łukowa iampa elektryczna i 
muzyka nam grała!

I to jest ogromna pociecha dla tego, 
kto pisze o brakach, wadach i śmiesznościacii 
Krakowa: napisze, co mu na sercu leży, a 
Krakowianom humoru nie popsuje. Za dwa 
miesiące, gdy z wakacyj wrócę, wystawa bę­
dzie taka sama jak dzisiaj, bo Krakowianom 
przecież nie o nią chodzi.

Józef Flach.
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niem mówcy, ma racyę jedna tylko marsz­
ruta: Najściślejsza neutralność na zewnątrz, a 
bezwzględna sprawiedliwość wewnątrz.

P. Fresl zakończy! s?rą mowę o godz. 
1 min. 30 wnioskiem o zamknięcie posie­
dzenia.

Poparł go p. P a v i e i c ,  poczerń cała 
opozycja, t. j, socyalni demokraci, Chorwaci, 
Włosi i opozycyjni Czesi, opuściła salę.

Wniosek 138 głosami odrzucono, Za 
wnioskiem nikt się nie oświadczył.

Sprawozdawca mniejszości, p. W i n a r -  
s k y  (uiern. soe, dem. i  wykazywał ciężary, 
jakie na ludność nakłada ustawa wojskowa 
i sprzeciwił się zwłaszcza postanowieniom 
§ 5, wedle którego z zaciężnych, wylosowa­
nych ponad kontyngent rekrutów, mają być 
tworzone bataliony terytoryalne, w których 
służba czynna dla wyćwiczenia trwać ma 8 
tygodni, a które w czasie wojny, jako osobne 
jedności przyłączone być mają do armii.

Mówca poddał krytyce także § 16 usta­
wy o zadawnieniu karygodności w wypad­
kach, gdy popisowy nie stanął do asenterun­
ku, lub też gdy w sposób nielegalny unie­
możliwił swe asenterowanie.

Wkońcii wystąpił inowca przeciwko po­
sługiwaniu się wojskiem w obronie — jak się 
wyraził — oligarchii.

Sprawozdawca mniejszości p. D e 1 u g  a n 
motywował swój wniosek o zmianę § 8 w 
tym duchu, by we wszystkich oddziałach 
armii bez wyjątku wprowadzono 2-letnią słu­
żbę wojskową, tak, że tylko przy marynarce 
obowiązywałaby służba 3-letnia.

Na wypadek odrzucenia swego wniosku 
domagał się, by Państwo płaciło wynagro­
dzenie rodzinom tych, którzy zostali zatrzy­
mani w służbie ponad 3, względnie 4 lata.

Sprawozdawca mniejszości p. E s n e r  
wniósł także kilka poprawek i użalał się z 
powodu rzekomego upośledzenia Czechów w 
armii.

Sprawozdawca mniejszości p. E e s e l  
oświadczył, żesocyalna demokracya nie może 
głosować za przedłużeniami, z powodu licznych 
braków.

Na tern obrady przerwano.
Pod koniec posiedzenia p. K e m e t t e r  

(chrzęść, społ.,1 żądał, aby z powodu choro­
by kilku PP. Ministrów, odnośni szefowie 
sekcyi pojawili się w Izbie, tak, aby posło­
wie mogli się z nimi porozumiewać w spra­
wach wyborców. Mówca domagał się także 
obecności w Izbie przedstawiciela Minister­
stwa wojny.

Wiceprezydent P e r n e r s t o r f e r  odpo­
wiedział, że w myśl ustawy przedstawiciel 
Ministerstwa wojny, ani innego wspólnego 
Ministerstwa nie może jawić się w Izbie. 
W sprawach wojskowych inożna porozumie­
wać się z P. Ministrem obrony krajowej.

(Pierre Sdles. Le tresor du Ouildo).

Część druga.
 *_
XIV.

(Ciąg dalszy),

To, że nie czuła nieobecności męża, 
Betsy zawdzięczała bez wątpienia swoim są­
siadom Preuilly i Kermeric, którzy byli dla 
niej tak uprzejmi, zapraszali ją na obiady, 
na spacery, na wieczory i do teatru..,, wła­
śnie dziś była u nich na obiedzie!

— A le się bawiłam!,.. Mój Boże, jakże 
się ubawiłam dziś wieczorem!...

Powiedziała te słowa głośno, w chwili, 
gdy charciczka, myśląc, że pani śpi, zamie­
rzała także zamknąć oczy. A teraz rozpo­
częło się szczekanie bez końca, skoki, śmie­
chy Betsy, wesołe gonitwy po łóżku. Nastę­
pnie niepowściągnione pragnienie opanowało 
Betsy; charciczka otrzymała cały ładunek 
całusów w smukłą szyjkę, całusów, które 
z pewnością nie były dla niej przeznaczone. 
Psina, ośmielona, chciała polizać swoją pa- 
oię, lecz Betsy, czerwieniąc się, sama nie 
wiedziała czemu, kazała jej się położyć u 
swoich stóp, m ów iąc:

— Spijmy teraz na prawdę 1
Zazwyczaj potrzebowała sobie tylko to

powiedzieć, żeby sen natychmiast przycho­
dził. Nigdy nic nie mąciło jej snów pieszczo­
nego dziecka, szczególnie teraz, gdy była za­
mężna i nie miała jut nieurzeczywistnionych 
fantazyj.

Lecz tej nocy, charciczka bardzo zdzi­
wiona ruchami i westchnieniami swojej pani,

Sprawy krajowe.
( W ydział krajowy wiedeński w sprawie au­

tonomii krajów).
□  W dziennikach wiedeńskich pojawi­

ła się wiadomość, ze Ministerstwo robót pu­
blicznych w porozumieniu z Ministerstwem  
spraw wewnętrznych wystosowało do Namie­
stnictw wszystkich krajów koronnych re­
skrypt z zapowiedzią poddania kontroli pań­
stwowej sposobu użycia taks kuracyjnych, na 
muzykę i upiększenie, pobieranych przez 
gminy zdrojowe i uzdrowiska.

Wydział krajowy Dolnej Austryi we 
Wiedniu, jakkolwiek nie otrzymał dotąd u- 
rzędowego zawiadomienia o tym kroku Ezą- 
du centralnego, opierając się na wiadomo­
ści podanej w dziennikach, wniósł bezzwło­
cznie do Ministerstwa robót publicznych re- 
monstroeyę przeciw zamierzonemu wprowa­
dzeniu kontroli władz rządowych nad sposo­
bem użycia pomienionych taks gminnych, a 
równocześnie zawiadomił o tym proteście 
wszystkie Wydziały krajowe.

Wydział krajowy dolno-austryacki o- 
świadczył w swem piśmie na wstępie, iż 
jako najwyższa władza autonomiczna krajowa 
i powołany zastępca praw przysługujących 
gminom, musi zaprotestować przeciw zarzą­
dzeniu Ministerstwa robót publicznych, któ­
re ukróca prawa autonomii kraju i gmin.

O ile chodzi o kontrolę rachunkowości 
komisyj zdrojowych, przyznaje Wydział kra­
jowy dolno-austryacki, że władzom polity­
cznym przysługuje na mocy statutów, wyda­
nych dla poszczególnych zdrojowisk, obszer­
ne prawo nadzoru i kontroli, Wydział krajo­
wy miał mimo to prawo przypuszczać, że 
Ministerstwo przed wydaniem swego rozpo­
rządzenia wejdzie przynajmniej w porozumie­
nie z Wydziałem krajowym, wobec tego, że 
zatwierdzenie statutu zdrojowego, może być 
wydane jedynie w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym.

Wydział krajowy wiedeński podnosi, że 
reskrypt ministeryalny idzie jednak znacznie 
dalej, chcąc wszystkie gminy, które nie są 
wcale zdrojowiskami lub uzdrowiskami, a po­
bierają tylko taksy na muzykę lnb w celach 
upiększenia miejscowości — podciągnąć pod 
kontrolę rządową, o ile chodzi o sposób uży­
cia tych taks. Zdaniem wiedeńskiego W y­
działu krajowego do podobnego zarządzenia 
brak wszelkiej prawnej podstawy, a nie da 
się ono także usprawiedliwić* ogólnemi po­
stanowieniami o nadzorze państwowym. 
W myśl ustawy gminnej władze rządowe 
wykonywać mają prawo nadzoru nad gmi­
nami tylko w tym kierunku, aby gminy nie 
przekraczały swego zakresu działania. Pod­
danie zatem temu nadzorowi pewnej części 
zarządu własnymi dochodami gminy, dąży do 
niezem nieusprawiedliwionego ukrócenia auto­
nomii gminnej. Kontrola budżetów i zamknięć 
rachunkowych gmin należy do Wydziału kra-

budziła się co chwila. Betsy spała, miała 
sny; a we śnie sztywniała, pierś jej unosiła 
się nierównym oddechem. Gdyby zacny Joe 
tu był, mógłby sądzić, że jego żona jest 
chora. Dopiero nad ranem na prawdę wy­
poczęła, a wtedy tak ciężki sen ją opano­
wał, że pana a służąca, wszedłszy do pokoju 
o siódmej, n ieśm iała z początku jej obudzić, 
A jednak rozkazy stanowcze były wypisane 
na karteczce, na nocnym stoliku : „obudzić
mnie najpóźniej o siódmej. Przygotować mo­
je ubranie do konnej jazdy i kazać osiodłać 
rI)iavolo“ na dziewiątą". Ale trzeba było ją 
wołać sześć czy siedm razy zanim oczy otwo­
rzyła; zamknęła je natychmiast i obróciła 
się na drugą stronę, żeby spać dalej. Panna 
służąca z nieśmiałością potrząsnęła swoją 
panią.

— Daj mi spokój!
— A przecież, jeżeli pani chce jechać 

do Lasku dziś rano? Już wyprowadzono konie 
z pałacu obok...

Te wyrazy obudziły Betsy daleko prę­
dzej niż wszystkie wołania. Miała wyjechać 
dziś konno wraz ze swoimi sąsiadami. I rze­
kła z uśm iechem :

— Tak dobrze spalam!.,. Szybko, moje 
śniadanie!

Śniadanie bardzo skromne, godne tej 
seraficznej istoty: dwa jaja na miękko, z pła­
tem szynki, trzy filiżanki zielonej herbaty i 
cztery duże grzanki przyrumienione z ma­
słem.

— Zaświeć mi w tualetowym gabi­
necie,

Panna służąca okazała zdziwienie. Po­
mimo, iż gabinet wychodził na podwórze nie­
co ciemnawe, nigdy jej pani nie żądała świa­
tła z rana.

— Jeden płomień gazowy, pani każe?
— Nie, wszystkie cztery, Stanowczo za 

mało widzę w tym gabinecie,
— Pani weźmie tusz?
— Tak, tylko deszcz. N i* potrzebuję 

ciebie. Zajmij się mojem ubraniem i uprzedź 
w stajni,

jowego, zatem zarządzenie Ministerstwa — 
zdaniem wiedeńskiego Wydziału krajowego — 
wkracza w atrybueye najwyższej władzy auto­
nomicznej.

Wydział krajowy dolno-austryacki do­
maga się jak najrychlej wyjaśnienia iego za­
rządzenia, oświadczając, że w przeciwnym  
razie wyda wszystkim gminom w kraju po­
lecenie, ażeby nie stosowały się do tego za­
rządzenia i przedstawi cały stan rzeczy Sej­
mowi do dalszego postanowienia.

Ugoda czesko-niem iecka.
Niezwykle żywo zajmowano się w dniach 

ostatnich w kołach parlamentarnych ową ugo­
dą. Nic w tern dziwnego zresztą; nie od dziś 
bowiem panuje tam powszechne przeświad­
czenie, że pozytywne zawarcie ugody czesko- 
niemieckiej wywrze silny wpływ na cały tok 
spraw wewnętrznych. Dni zaś ostatnie za­
znaczyły się bardzo pomyślnymi w tym za­
kresie widokami.

Ugoda nie wypłynęła może z poczucia 
ludności czeskiej i niemieckiej Ozecli, jedna­
kowoż poczuciu temu się nie sprzeciwia, Na­
tomiast w przeważnej części kół politycznych 
pragną jej gorąco. To też nawet wystąpienie 
czeskich radykałów z komisyi narodowościo- 
wo-politycznej, nietyiko, że wbrew żywionym  
w pierwszej chwili obawom, nie doprowadziło 
do rozbicia, lecz owszem przyniosło rokowa­
niom pożytek.

Ostrożnie, ważąc — jak się jeden z poli­
tyków wyraził — po aptekarsku koncesye, 
zbliża się komisya narodowościowo-polityczna 
do kresu swego zadania. Niemcy w ramach 
jednolitego ' królestwa Czech otrzymać mają 
samorząd, co samo już usunie wiele punktów 
tarcia. Nowa ordynacya krajowa zapewnić 
winna krajowi ład i porządek w gospodarce 
finansowej, która od lat czterech przedstawia 
istny obraz anarchii. Czechom przyznano no­
we przywileje co do używania ich języka we 
władzach rządowych. Z eiężkiem sercem zgo­
dzili się na to Niemcy dopiero wówczas, gdy 
obmyślono także sposoby położenia z góry 
tamy nadużywaniu języka czeskiego w sądach 
niemieckich dla celów agitacyi.

O każdą niemal głoskę, o każdy prawie 
przecinek tekstu ugody dniami i tygoduiarni 
walczono ze stron ob u ; tylko też zaprawieni 
do boju politycy mogli zdobyć się na tyle 
wytrwałości.

Obecnie, jak wspomnieliśmy, mozolne 
dzieło dobiega kresu. Spodziewają się, że za­
nim Izba posłów rozpocznie dobrze zasłużo­
ne wywczasy letnie, w Pradze i Wiedniu po­
średnicy obustronni dobiją targu. Wówczas 
plon ich zabiegów przedłożony zostanie do 
rozpatrzenia wielkim kolegiom mężów zaufa­
nia, niemieckim i czeskim — i oni to swem 
„tak“ lub „nie“ zakończyć mają dzieło.

Praca komisyi narodowo-politycznej roz­
poczęta pod rządami bar. Bienertha, trwa

już prawie 3 lata. Zmienne były koleje ro­
kowań; fala ich to opadała, to wznosiła 
się w górę i niejednokrotnie różowe nadzieje 
przeistaczały się nagle w bezgraniczny pe­
symizm. Najwięcej zdziałano w ciągu osta­
tnich 10 miesięcy. Powoli, lecz stale posu­
wała się rzecz naprzód. Escodus czeskich ra­
dykałów na krótko tylko pohamował jej po­
stępy, poczem tern energiczniej zarysowało 
się dążenie naprzód, ku ugodzie. Od począt­
ku istnienia parlamentu nigdy jeszcze tak 
rzadko, jak w r.z,  nie poruszano stosunków  
czesko-niemieckich. Praca komisyi narodo- 
wościowo-politycznej wyszła tu tylko na po­
żytek. Mogła ona spokojnie zająć się swem 
zadaniem, bo jej nie przeszkadzano.

Niemało natomiast rumoru spodziewać 
się należy w Czechach, z chwilą, gdy komi­
sya narodowościowo-polityczna położy osta­
tnią kropkę na akcie ugody i treść tego aktu 
puda do publicznej wiadomości. Obustronni 
mężowie zaufania roztrząsną niezawodnie pa- 
kta jak najtroskliwiej we wszystkich szcze­
gółach, a spodziewać się wypada, że i ten 
najwyższy dla sądzenia ugody trybunał, poło­
ży na niej swą pieczęć.

Austrya będzie mogła wówczas ode­
tchnąć pełną piersią: jeden z najcięższych 
głazów troski spadnie jej z serca.

U samego już schyłku prac swych t/. 
trzecia Duma znalazła jeszcze dość czasu i 
chęci do pogrzebania projektu ustawy o na­
uczaniu początkowem, przyczem jako grabarz- 
ochotnik, wystąpił, prócz oberprokuratora sy­
nodu i biskupa Nikona hr. Witte.

W Rossy i istnieją dwa główne ty p y  
szkół początkowych: szkoły utrzymuje albo 
rząd, albo duchowieństwo. Owóż od po­
czątku wprowadzenia projektu do Dumy, w ię­
kszość posłów oświadczyła się przeciw szko­
łom cerkiewnym i to właśnie rozstrzygnęło 
o losach projektu.

Nad sprawą szkół cerkiewnych toczyły 
się długie i zacięte spory. Gdy wreszcie 
przyszło do uchwalenia kredytów na szkoły 
początkowe, Duma wykreśliła sumy, przezna­
czone dla szkół cerkiewnych, twierdząc, że 
zadania duchowieństwa nie dadzą się pogo­
dzić z wymaganiami pedagogiki, oraz, że 
w szkołach cerkiewnych wykluczony jest 
udział rodziców, a bez tego udziału szkoła 
nie spełnia należycie swych celów.

Taki pogląd wydał się Radzie państwa 
zbyt wolnorayślnym — przywróciła więc kre­
dyty dla szkół cerkiewnych.

W komisyi wspólnej każda strona po­
została przy swojem, a Duma, do której 
sprawę ponownie odesłano, stanowczo skre­
śliła kredyt na szkoły cerkiewne.

Gdy projekt znów znalazł się na po­
rządku dziennym w Radzie państwa, hr. 
Wittez z wrodzoną mu swadą udowadniał, że

I Betsy, osłabiona swoimi snami, u- 
dała się wolnym krokiem do gabinetu, duże­
go pokoju wyłożonego zwierciadłami, bardzo 
dostatecznie oświeconego szerokiem oknem, 
wychodzącem na dziedziniec. Służąca zapaliła 
cztery płomienie gazowe i odeszła. Betsy 
wtedy poczerwieniała, aż twarz jej stała się 
purpurowa i wyciągnęła rękę do haftowane­
go storu, któryby zakrył cały otwór; lecz rę­
ka opadła, a oczy ukradkiem, unosiły się w 
górę, gdzie szyby pokryte były gazą bardzo 
delikatną, bez jednego fałdu, ani zmarszczka. 
Gipiurowe firanki duść były gęste, aby nie 
przepuścić niedyskretnych spojrzeń, lecz owa 
gaza, szczególnie' gdy światło, było zapalone, 
nic nie zasłaniała.

— Ktoby na mnie patrzył?... — rzekła 
Betsy w formie wymów ki — A ja nienawidzę 
tego wielkiego storu, który powietrze za­
biera.

I trochę nerwowym ruchem rozpięła 
guziki ubrania z białego muślinu, które wło­
żyła wychodząc z łóżka, a potem koszulę, 
prawie z samych koronek. Suknia i koszula 
owinęły się w około jej stóp, jak piedestał 
posągu. Potem zwolna, uniosła długie swoje 
warkocze, tworząc z nich ciężki węzeł z tyłu 
głowy i przypięła złotemi szpilkami. Drżenie 
przebiegało jej ciało i miała poczucie, że 
stawia krok na drodze, która prostą nie by­
ła. A le miała także pewność, że to dalej nie 
pójdzie, że pozostanie zawsze bardzo uczci­
wą kobietą.

A zresztą, przypuściwszy, że ktoś nie­
dyskretny zwrócił na nią oczy z zapałem, 
eóżby zobaczył? Plecy jej, szyję? Czy nie 
pokazuje tego każdemu, gdy idzie na bal, a 
jeszcze bardziej publicznie, gdy jest na ope­
rze ? Joe nawet nie jest o to nigdy zazdro­
sny. Delikatna uroda jego żony dumnym go 
czyni, ta płeć biała, jak z masy perłowej, z 
delikatnemi żyłkami pod skórą, co sprawia 
wrażenie, jak gdyby ten gors i ramiona były 
rzeźbione w marmurze 1

Następnie stanęła pod deszczem tuszu, 
| w pozie nimfy u fontanny, gdyż stanowczo

lubiła w posąg się przemieniać. I ten deszcz 
zimny chłodząc krew gorącą, potęgował wzbu­
rzenie, którego doznała tej nocy i rano, przy 
obudzeniu; mieszane pragnienia budziły się 
w' jej ciele, o którem myślała, że jest tak 
bierne, tak odporne na wszelkie wzruszenia 
miłosne.

Później, czekając na pannę służącą, ba­
wiła się rozplatając włosy jedwabiste i roz­
taczając je w około całej postaci jak m gli­
sty płaszcz złoty. Wtedy dopiero, z twarzą 
ukrytą pod runem złocistem, ośmieliła się 
spojrzeć do góry, żeby się upewnić, że dwo­
je stalowo sinych oczu pożerało ją, pełne 
namiętnej żądzy. Wstrząsnęła sio z lekka; 
w umyśle jej zrodziło się porównanie całkiem 
na jej korzyść, pomiędzy urodą brunetki, po­
tężną, ale słodką i uległą, a jej własną uro­
dą tak delikatną, kapryśną, której macierzyń­
stwo jeszcze nie zeszpeciło. Uśmiechnęła się 
dumnie.

— A jednak, gdybym tylko diciała!
A le nie chciała. Raczy pozostawić te­

go męża jego żonie, tak samo jak wszystkich 
innych mężów, którzyby mieli ochotę z nią 
razem grzechu się dopuścić. Żaden nie był 
jej godny, nawet ten, pomimo swego świe­
tnego nazwiska, męskiej urody, sławy swojej 
brawury, swoich awantur miłosnych, co 
wszystko stawiało go o wiele wyżej od jej 
prozaicznego męża i większej części mężczyzn, 
których spotykała w towarzystwach. Nigdy 
nie otrzyma od niej nic więcej, tylko ja ł­
mużnę uścisku ręki, uśmiech słodszy niż dla 
innych, chwilę czułości w powozie, albo gdy 
znajdowali się blisko siebie w teatrze, bo on 
zawsze umiał tak rzeczy kierować, aby się 
do niej zbliżyć.

— Tem gorzej dla niego ostatecznie, 
gdy głowę straci!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lepiej głosować przeciw kredytom na naucza- j 
nie powszechne, aniżeli poświęcać zasadę, j 
bardzo ważną dla prawosławnych, zasadę 
bytu szkół cerkiewnych.

— Nie rozumiem — mówił hr. Wiktę — 
jak można, będąc stronnikiem tolerancyi re­
ligijnej, być równocześnie przeciwnikiem to­
lerancyi względem cerkwi prawosławnej.

I wywody swoje zakończył wezwaniem, 
aby Rada państwa odrzuciła przyznanie mi­
nisterstwu oświaty kredytu w sumie 9 mi­
lionów na rozpoczęcie wprowadzenia obo­
wiązkowej nauki początkowej.

Wobec takiego postawienia kwestyi, 
nadprokurator synodu i biskup Nikon n ie­
wiele mieli do dodaniu. Losy projektu usta­
wy o nauczaniu początkowem były przesą­
dzone. Na nic się już nie zdała obrona, wy­
głoszona przez posła Stachowicza. Rada pań­
stwa odrzuciła te część projektu, która przy­
znaje ministerstwu oświaty odpowiednie śro­
dki finansowe, a tem samem i cały projekt 
pogrzebała.

Na tem koniec — projektu, ale nie 
sprawy. Sprawa ta zbyt głęboko tkwi w ży­
ciu rossyjskiem, Bo pamiętać trzeba, że w 
Rossyi przypada jedna szkoła początkowa na 
z górą 200 wiorst kwadratowych, a na ka­
żde tysiąc mieszkańców zaledwie 38 dzieci 
uczęszcza do szkoły początkowej, gdy np. w 
Niemczech odsetek ten jest przeszło siedtn 
razy wyższy.

Jeszcze gorzej dzieje się w Królestwie, 
tam bowiem nawet 30 dzieci uczęszczających 
do szkoły początkowej doliczyć, się nie mo­
żna wśród tysiąca mieszkańców.

Polacy pod berłem rc-Gi-yjskiem nie 
mieli powodu do radowania się z projektu 
ustawy o nauczaniu początkowem, bo nie 
uwzględniał nietylko języka ojczystego, lecz 
co gorsza, wypaczał, dla celów russyfikaeyj- 
nych, zasadnicze warunki wychowania.

Projekt, świeżo pogrzebany przez Radę 
państwa, utrzymywał ten stan rzeczy, o któ­
rym generał gubernator Hurko, pisał w ra­
porcie swym z r. 1890,. że traktowanie dzie­
cka polskiego w szkole rządowej „nie może 
w niem wzbudzić miłości dla Rossyi, lecz 
przeciwnie, od pierwszej młodości budzi nie­
nawiść ku wszystkiemu co ross^jskie, co w 
najlepszych latach życia jego przyniosło mu 
tyło obelg, tyle łez wycisnęło1*.

Prasa polska przypomina, że cztery lata 
temu, gdy w Dumie toczyła się rozprawa na 
tle szkolnictwa początkowego, ówczesny po­
seł Rząd odezwał się, że szkoła, będąca w 
Królestwie narzędziem propagandy politycznej, 
znieprawia duszę dziecka polskiego.

Słowa p. Rząda wywołały były oburze­
nie deputowanego von Anrepa do tego sto­
pnia, że z furyą obrzucił Polaków gradem 
skarg nieuzasadnionych.

— Jak to dobrze — wołał — że Po­
lacy nie mają n nas głosu rozstrzygającego. 
Gdyby było inaczej, odmówiliby Rossyi po­
wszechnego nauczania początkowego".

Cztery lata minęły od tego czasu, aż 
oto okazało się, jak były nietrafne, niewła­
ściwe słowa p. Anrepa.

Nie Polacy odmówili Rossyi powszech­
nego nauczania początkowego: uczynili to 
sami rodowici Rossyanie przeciwko głosom  
posłów polskich, choć ci — powtarzamy — 
nie mieli powodu do entuzyazmowania się 
projektem.

W alka o prezydenturę 
Stanów Zjednoczony cli.

Z Chicago donoszą: To, co po wyniku 
czwartkowego głosowania należało przewidy­
wać, stało się faktem: Roosewelt sam uznał, 
że nominacy.:. jego na kandydata partyi re­
publikańskiej w wyborach prezydenta jest 
niemożliwa i postanowił wobec tego cofnąć 
swą kandydaturę.

Nie znaczy to jednak bynajmniej, by da­
wny przyjaciel, a obecnie antagonista nie­
przejednany Tafta zamyślał tem samem wy­
cofać się z walki. Przeciwnie, teraz dopiero 
rozpocznie walkę na dobre, lecz już poza o- 
brębem partyi republikańskiej.

Depesza zwiastująca światu tę decyzyę 
opiewa: Roosevelt zawiadomiony o poczynie­
niu kroków dla zorganizowania nowej partyi 
republikańskiej’ rozwiązał formalnie stosunki 
swe z naror owym konwentem republikań­
skim.

Wobec tego stronnicy Roosevelta w kon­
wencie zwolnieni są od głosowania za nomi- 
nacyą swego przywódcy. Wszelkie kombina- 
cye kompromisowe uważać wypada z natury 
rzeczy za przepadłe. Nominacyi Tafta na kan­
dydata partyi republikańskiej nic już nie stoi 
na przeszkodzie. Spodziewać się leż on może, 
iż dezercya z szeregów Roosevelta na jego 
korzyść przybierze jeszcze większe rozmiary.

Z liczby stronników pozostałych dotąd 
wiernie pod sztandarem Roosevelta wnosić 
można, iż nowa partya przedstawiać nie bę­
dzie zbyt silnego zastępu. On sam jednak li- 
ęzy na jej powiększenie zbiegami z obozu demo­
kratów, a nie przestaje twierdzić, że tylko

złośliwość przywódców partyi republikańskiej 
pozbawiła go nominacyi na kandydata, na­
ród jednakże wiernie trwa przy nim. Nie 
chce natomiast zrozumieć Roosevelt, iż zacie­
kłość bojowa pozbawiła go możności trzeźwe­
go patrzenia — nie chce też zrozumieć, iż 
wywołany przezeń rozłam wśród republika­
nów, polepsza tylko szanse demokratów i 
przez same już jego wyłamanie się ze związku 
republikańskiego, widoki Tafta znacznie się 
polepszyły.

Bez ogródek oświadcza Roosevelt, żeje- 
dynem jego pragnieniem jest doprowadzić do 
tego, iżby Taft nie został wybrany prezyden­
tem. Odkąd agnoskowano mandaty nawet ka­
lifornijskich delegatów, wszelkie dalsze sto­
sunki z konwentem, bez względu na widoki 
nominacyi, poczytałby sobie za ubliżenie.

Na zebraniu wiernych mu delegatów 
rzekł Roosevelt między innemi:

Nie zwalniam żadnego z delegatów od 
honorowego obowiązku głosowania za mną. 
Wśród danych wszakże okoliczności spodzie­
wam się, że nikt z wiernych mi, głosować 
wogóle nie będzie. Konwent w dzisiejszym  
swym składzie nie może rościć sobie prawa 
do reprezentowania partyi republikańskiej. 
Nie reprezentuje on nic więcej, jak tylko 
zwycięskie oszustwo, zwartymi szeregam, 
zdąża ido swego celu, tratując rzeczywistą 
wolę narodu, Każdy, ktokolwiek zostałby no­
minowany przez ten konwent, spożytkuje 
tylko owo- zwycięskie oszustwo. Każdy też, 
kto z rąk tego konwentu przyjąłby nomina­
cy ę na "kandydata, temsamem zdyskredytuje 
się w oczach narodu. Taki polityk nie mógłby 
liczyć na poparcie szczerych republikanów, 
nie miałby prawa zwrócić się do kogokol­
wiek z prośbą o poparcie.

C h i c a g o .  Zwolennicy Roosevelta z po­
śród delegatów republikańskich zamianowali 
go samoistnym kandydatem na prezydenta. 
Rooseyelt tymczasowo przyjął kandydaturę i 
oświadczył: że delegaci powinni wrócić do 
domu, aby zbadać usposobienie swych roda­
ków, a potem mają zebrać się w osobny 
konwent i dokonać właściwej nominacyi kan­
dydata. Hasłem nowego ruchu, jaki zainicyo- 
wał Roosevelt, ma być „Nie kradnij!"

K R O N I K A .
Lwów. 24 czerwca.

K a le n d a rz ,
W t o r e k  (25 czerwca):
Prospera. — Włastymiła. — Onufryja. 
Wschód słońca o godzinie 8*19 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 38 po południu.
T e m p e ra tu ra .  O godzinie 12 w połu­

dnie -j~ 21 stopni C.

□  J E .  P . M arsza łek  k ra jo w y  A dam  
l i r .  G o łu c lio w sk i wyjeżdża dziś wieczorem 
do Wiednia, celem złożenia przysięgi.

P. Marszałkowi towarzyszy urzędnik biu­
ra prezydyalnego Wydziału krajowego, dr. Bo­
lesław Grużewski.

P- Marszałek powróci do Lwowa z koń­
cem bieżącego tygodnia.

- -  U czczen ie  J E .  S ta n is ła w a  l ir .  Ba-
d en iego . Rada miasta Trembowli, nadała je­
dnomyślnie uchwałą z dnia 20 czerwca b. r. 
honorowe obywatelstwo byłemu Marszałkowi 
krajowemu JE. Stanisławowi hr. Badeniemu.

— Z n o ta ry a tn .  P. Minister sprawie­
dliwości zamianował kandydata notaryalnego, 
Feliksa Wiśniowskiego, notaryuszem w Luto- 
wiskach.

— D z ie k a n e m  w y d z ia łu  le k a rsk ie g o
Uniwersytetu Jagiellońskiego wybrano prof. Ju­
liana Nowaka, a wydziału filozoficznego prof. 
Rozwadowskiego.

— Z U n iw e rs y te tu . P. Michał Pollak, 
rodem z Krakowa, otrzymał w Uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora filozofii.

— R e k to re m  U n iw e rsy te tu  w Czer- 
niowcaeh wybrano prof. historyi austryackiej, 
Kaindla.

— R e k to re m  U n iw e rs y te tu  czeskiego 
w Pradze wybrano profesora ■ zoologii Vejdov- 
sky’ego.

— W ie d e ń sk i m ię d z y n a ro d o w y  ty ­
d z ie ń  lo tn ic z y . W obecności protektora Najd. 
Arcyks. Leopolda Salwatora i kilku innych 
członków Domu Cesarskiego, oraz PP. Mini­
strów i olbrzymich tłumów publiczności rozpo­
czął się wczoraj wiedeński międzynarodowy ty­
dzień lotniczy. Po rozpoczęciu wkrótce po roz­
pędzie spadł lotnik Sianger z Austryi, nie po­
niósł jednak szwanku. Wkrótce potuin spadł 
Francuz Ehrman % wysokości 20 metrów i cię­
żko się zranił, a później spadł Belgijczyk De- 
roy z takiej samej wysokości i złamał nogę. 
Wszystkie trzy latawce się roztrzaskały,

— A u s try a c k a  ja z d a  a u to m o b ile m  
p rzez  A lpy  zakończyła się wczoraj ostatnim 
etapem: Uraz-Wiedeń, Przybyło 74 współza­

wodników, pierwszym był Gutmanu. Najd. 1 
Arcyksiążęta Leopold Salwator i Piotr Ferdy­
nand byli u celu i powitali Najd. Arcyksięcia 
Ferdynanda, który brał udział w jeździe. Je­
dyna współzawodniczka pani Morawin za Gra­
zem, z powodu zepsucia się koła, wycofała się 
z konkurencyi.

— W aln e  z g ro m a d z e n ie  »Z ło tego  
K rzyża«  odbyło się wczoraj przed południem 
w sali posiedzeń krajowej Rady zdrowia w 
Namiestnictwie. Zebranie zagaił wiceprezydent 
Stow. r. Dworu dr. Stanisław Ustyanowski, 
który w kilku słowach oddał hołd pamięci 
zmarłego w bieżącym roku prezesa Stow. śp. 
Merunowieża. Pamięć jego uczcili obecni przez 
powstanie. Protokół z ostatniego walnego ze­
brania, odczytany przez inspektora sanitarnego 
dra Kun z a, przyjęto do wiadomości. Na wnio­
sek prok. L u b i e n i e c k i e g o  uwolniono se­
kretarza od odczytania sprawozdania zarządu 
za ubiegły rok administracyjny.

Sprawozdanie wykazuje cyfrę 1872, jako 
ogólną liczbę członków, których w ub. r. przy­
było tylko 121. Podnosi, że cyfra ta w sto­
sunku do 15.000 urzędników państwowych w 
Galicyi i wkładki rocznej, wynoszącej tylko 5 
kor., chyba nie jest wystarczająca. Majątek 
Stow. wzrósł w ub. r. do sumy 5178 kor. 76 
hal. Z wydatków najważniejsze są koszta admi- 
nistracyi (8 /6  kor. 86 hal.), a przedewszyst- 
kiem wkładka do kuratoryi na cele ogólnego 
zarządu austr. Tow. „Złotego krzyża" (2404 
kor. 50 hal.). Kuratorya używa powstałych tą 
drogą funduszów na umorzenie długów, zacią­
gniętych na budowę i urządzenie domów Tow. 
w Abbazyi, Badenie i Karlsbadzie. Z domów 
tych korzystało w z. r. 125 członków z Gali- 
eyi i 52 osób z ich rodzin.

Imieniem komisyi rewizyjnej złożył zwię­
złe sprawozdanie p. Mieozysław C h r i s t o f i 
stwierdziwszy, że wszystkie księgi znaleziono w 
wzorowym porządku, wniósł, aby udzielono ab- 
solutoryum, co uohwalono. Rozwinęła się na­
stępnie obszerna dyskusya nad sprawozdaniem; 
zabierali w niej "głos pp.: prok. L u b i e n i e -  
c ki ,  inż, D y b o w s k i ,  p. T e o d o r o w i e  z, 
r. Dworu dr. U s t y a n o w s k i ,  starszy radca 
C h l a m t a e z  i dr. Kun z. Poruszone przez 
nich kwestye przekazano wydziałowi do roz­
patrzenia. — Poruszono myśl stworzenia 
instytucyi członków — „delegatów", któ­
rzy byliby niejako agitatorami Towarzystwa, 
zaproponowano zarządowi, aby porozumiał się 
z Towarzystwami narciarskiemi w sprawie wy­
dzierżawienia przez nie Towarzystwu ua lato 
schronisk (w Sławsku i w Zakopanem), w za­
mian za co Towarzystwo odstąpiłoby narciarzom 
w zimie dom swój w Krynicy. Poddano Wy­
działowi myśl ściągania wkładek za pomocą wy­
kupywania przez członków pocztowych kart le­
gitymacyjnych.

Nakoniee wybrano na wniosek p. Sto- 
n a w s k i e g o ,  przez aklamaeyę: trzech człon­
ków zarządu Stowarzyszenia na 2 lata, a to 
radcę budownictwa Alfreda Broniewskiego, kraj. 
inspektora sanitarnego dr. Zdzisława Lachowi­
cza i prokuratora Józefa Lubienieckiego; trzech 
członków komisyi rewizyjnej, a to pp.: Mieczy­
sława Christofa, Teofila Nestorowieza i Dyoni- 
zego Sterzyóskiego; wreszcie męża zaufania do 
komisy rewizyjnej Austr. Tow. „Złotego Krzy­
ża" w osobie p. Adama Karchezy’ego, starosty 
w Wiedniu.

— P o lsk ie  T o w arzy stw o  p rz y ro d n i­
ków  im . K o p e rn ik a  odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dnia 25 b. r., o g. 6 wieczorem w sali Insty­
tutu chemicznego Uniwersytetu (ulica Długosza
1. 6). Porządek dzienny: 1. Prof. dr. E. Romer: 
Wpływ lasów na klimat i wody gruntowe we­
dług doświadczeń poczynionych w Woli Dobro- 
stańskiej. 2. Luźne komunikaty.

— Z arząd  T o w arzy stw a  św . S ta n i­
s ław a  K o s tk i składa serdeczne podziękowanie 
komitetowi Pań Salezyanek, który pod przewo­
dnictwem pani br. Jorkaschowej urządził d. 
9 b. m. na wzgórzu zamkowem festyn na dochód 
bursy Towarzystwa.

— K u rs  w a k a c y jn y  w w ars ta tac li 
s tu d e n c k ic h  L ig i  p o m o cy  p rzem y sło w e j. 
Chcąc umożliwić niezamożnej młodzieży, zmu­
szonej przez czas wakacyjny pozostać we Lwo­
wie, korzystanie z warstatów studenckich, Liga 
pomocy przemysłowej urządza kurs wakacyjny 
we wszystkich oddziałach warstatów za zniżo- 
opłatą 1 kor. miesięcznie. Praca na kursie wa­
kacyjnym odbywaó się będzie we wszystkich 
oddziałach t. j. stolarstwa, snycerstwa, ślusar­
stwa i elektrotechniki codziennie z wyjątkiem 
świąt i niedziel od 8 — 7 po południu. Warsta- 
ty zostały znacznie rozszerzone, urządzoną zo­
stała kuźnia motorowa z zastosowaniem naj­
nowszych urządzeń technicznych i hygienicznyeh. 
Wpisy przyjmuje w godzinach urzędowych od 
9 —1 biuro Ligi pomocy przemysłowej przy 
ul. Pańskiej 1. 11, oraz od 4 —6 po południu 
w kancelaryi warstatów studenckich w podwó­
rzu na prawo.

— W iec e m e ry tó w  1 re n c is tó w  k o ­
le jo w y c h . Przy niezwykle licznym udziale 
uczestników odbył się w sobotę w sali ratu­
szowej wiec emerytów i rencistów kolejowych. 
Po zagajeniu, wygłoszonem przez p. Daszkie­
wicza, dokonano wyboru prezydyum, w którego 
skład weszli pp.: rewident Przestrzelski, jako 
przewodniczący, a Gliick i Porębski, jako se­
kretarze.

Sprawozdanie z działalności ścisłego ko­
mitetu przygotowawczego złożył p. Łuczyński, 
poezem wyłoniła się ożywiona dyskusya, w 
której zabierali głos pp. Bartę], Łuczyński, 
Madzia (Stryj), radny Toepfer, Gliick, Olear­
czyk, Daszkiewicz, Porębski i i. W końcu u- 
cbwalono założyć ogólną, bezpartyjną organiza- 
eyę emerytów i rencistów kolejowych we Lwowie.

Wiec zakończyły wybory do zarządu. Wy­
brani zostali: pp. Przestrzelski (prez.), Gliick, 
Romaniszyn, Daszkiewicz, Relieh, Łuczyński, 
Sobolewski, Łańcucki, Zarębski, Rosicki, Pawli­
kowski, Gott, Zborowski, Sałata (członkowie), 
Haczewski, Nowakowski, Porębski, Bastej, Ha- 
selbach i Malczyński (zast. członków).

— P o g rz e b  ś. p . W o leń sk icg o  odbył 
się w sobotę po południu przy tłumnym udziale 
publiczności, świata artystycznego i literackie­
go, oraz personalu teatralnego z dyrektorem 
Hellerem na czele. Za żałobnym rydwanem, 
obwieszonym licznymi wieńcami, postępo­
wali obaj synowie zmarłego i najbliższa ro­
dzina. Po przybyciu na cmentarz, trumnę ze 
zwłokami zasłużonego artysty wzięli na zwe 
barki koledzy zmarłego i ponieśli do grobowca 
rodzinnego. Tu wygłosili przemówienia żałobne 
imieniem Związku artystów pp. Feldman i Suli­
kowski, poczem, po odprawieniu modłów, zło­
żono zwłoki ś. p. Woleńskiego obok zmarłej 
przed rokiem jego małżonki.

— Z jazd  k o le ż e ń sk i. Przypominamy 
kolegom, którzy w roku 1892 ukończyli wyż­
szą szkołę realną we Lwowie, że zjazd kole­
żeński odbędzie się w myśl wysłanych zapro­
szeń dnia 29 czerwca b. r. we Lwowie. Po 
nabożeństwie, które odbędzie się o godzinie 9 
u 00. Dominikanów — zebranie w I. szkole 
realnej o g. 10‘80 przed południem.
B r. Tadeusz Obmiński. In z . M ichał Sicoboda.

—  O tw arc ie  s k ła d n ic y  p o cz to w e j. 
Z dniem 1 lipca bieżącego roku zaprowa­
dza dyrekeya poczt i telegrafów w miej­
scowości Zawada, należącej do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Dębicy, składnicę po­
cztową z rozszerzonym zakresem czynności i 
obowiązkiem doręczania uchwał sądowych. — 
Składnica ta połączone będzie z urzędem po­
cztowym w Dębicy za pomccą posłańca poczto­
wego, kursującego między składnicą pocztową 
w Paszozynie tygodniowo sześć razy.

— O tw arc ie  now ej a p te k i  w Z ak o ­
p a n e m . Namiestnictwo zezwoliło Aloizie z 
Gaudiów Fronezowej, na otwarcie nowej apte­
ki publicznej w Zakopanem, na podstawie u- 
prawnienia zmarłego jej męża, magistra far- 
macyi, Ludwika Froncza.

— E g z a m in  d o jrz a ło śc i w VII. gimna- 
zyum we Lwowie odbył się w dniach 10 — 13 
i 18 — 19 czerwca pod przewodnictwem radcy 
Rządu p. Ferdynanda Bostla.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bader 
Maks (z odzn.), Balaban Emanuel, Bornstein 
Dawid (z odzn,), Breitman Henryk, Cetwiński 
Adam, Chrypowicz Władysław, Dekański Ta­
deusz, Dreliehowski Feliks, Fuchs Izydor, 
Gerstman Zygmunt (z odzn.), Gross Tadeusz 
(z odzn.), Kimił Mendel (z odzn.), Kofler Józef 
(z odzn.), Koniewicz Władysław, Kopystyński 
Witold (z odzn.), Kurdziel Stanisław, Lipiński 
Władysław, Merkel Ludwik, Nawrocki Feliks, 
Panajko Władysław (z odzn.), Piątkowski Ro­
man (z odzn.), Rozdół Włodzimierz, Schwarz 
Ignacy, Sokołowski Maryan, Sommer Henryk 
(z odzn.), Załęeki Gustaw (z odzn.), Zlatkes 
Leon.

— D o ra ź n y  z lo t so k o li. Wczoraj o go­
dnie 5tej rano wyruszyły z miasta trzy ko­
lumny sokołów w liczbie przeszło 900 ludzi.

Pierwsza z nich, której przypadła w u- 
dziale rola nieprzyjaciela, pod dowództwem p. 
Jerzego Lewakowskiego, złożona z I. II, i Y. 
drużyny skautowej, dwóch plutonów sokołów, 
oddziału konnego i czterech cyklistów, udała 
się pieszo do W.nnik. Zadaniem kolumny tej 
było rozbić obóz w ukryciu. Druga kolumna, 
pod dowództwem p. Durskiego i Grodyńskiego, 
złożona z czterech drużyn skautowych, oddziału 
konnego i sokołów, miała za zadanie wspólnie 
z kolumną trzecią, dowodzoną przez p. Wa- 
lego Sikorskiego, złożoną z dwóch drużyn skau­
towych i silnego zastępu sokołów, odnaleźć obóz 
nieprzyjacielski i zdać sprawę o ruchach na­
czelnikowi p. Wyrzykowskiemu.

Obie kolumny przybyły do Winnik i uszy­
kowawszy się w linię, ruszyły na poszukiwanie 
nieprzyjaciela.

W tyła za nimi jechała karetka pogo­
towia ratunkowego i wozy z bagażami.

Już około godziny 10 rano odkryto nie­
przyjaciela.

Udano się następnie razem w kierunku 
Persenkówki, gdzie ua polach rozbito obozy, 
młodzież skautowa urządziła kuchnie polowe i 
ugotowała obiad.

Po obiedzie, pedczas którego trwała miła 
gawęda „obozowa", przy dźwiękach muzyki, 
udano się na plac Powystawowy, gdzie odbył 
się festyn sokoli.

Po festynie udano się pod gmach Sokoła- 
Maeierzy, gdzie zdano raport naczelnikowi Wy­
rzykowskiemu, poczem pochód się rozwiązał.

— P rz e w o d n ik  po  L w ow ie . Staraniem 
i kosztem krajowego Związku turystycznego 
ukazał się w ostatnich dniach „Przewodnik po 
Lwowie" w opracowaniu niemieckiem, przezna-

„Gazeta Lwowska" z dnia 25 czerwca 1912,
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ezony dla obcych i turystów. Przewodnik w- 
formie 8-emki, zawiera wszystko, co obceinu- 
może być potrzebne. Część historyczną miasta- 
jego mapkę dokładną, spis ulic z ilustraeyami, 
najważniejszych i najwybitniejszych budynków, 
spis hoteli, ceny mieszkań, dorożek i t. d. 
Atrakcyą „Przewodnika" jest doskonała mapka 
oryentaeyjna miasta, oraz efektowna wytworna 
całość.

— Z w ystaw y  a rc h ite k to n ic z n e j  w 
K ra k o w ie . W miarę jak wystawa zbliża 
się do zupełnego wykończenia, wzrasta też 
frekwencya publiczności zwiedzającej. W osta­
tnich dniach oglądało wystawę gremialnie kil­
ka szkół krakowskich i zamiejscowych, oraz od­
bywają się wycieczki zbiorowe Towarzystw 
oświatowych. W najbliższym czasie liczba zwie­
dzających powinna przekroczyć 10.000. W ra­
zie pogody — co zwiększa frekwencyę — spo­
dziewać się tego można już w sobotę lub nie­
dzielę. Osoba, która jako 10 tysięczna przekro­
czy próg wystawy, otrzyma od Komitetu arty­
styczny upominek. W sobotę i niedzielę w go­
dzinach wieczornych będzie wystawa ilumino­
wana w ten sam sposób, jak ubiegłej niedzieli; 
puszczona też będzie fontanna świetlna. Pro­
gram sobotniego koncertu muzyki wojskowaj 
złożony będzie z fragmentów oper i operetek, 
obecnie w Krakowie wystawianych.

— W y śc ig i k o n n e  w K ra k o w ie . 
Przebieg wczorajszych wyścigów krakowskich 
był następujący:

I. Wyścig otwarcia z płotami. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 2000 k. meta 2500 m. Biegało 
4 koni. 1. ks. Lubomirskiego „Mimi“, 2. Uła- 
szyna „Bersyn“, 8. Ostaszewskiego „Pani Dul­
ska". Totalizator 10: 15.

II. Nagroda konkursowa. Handicap, 2400 
kor., 1600 m. Biegało 8. 1. Ostaszewskiego 
„Gaydeburowa", 2. ks. Lubomirskiego „Baby 
13.“, 8. Wiktora „Sellertu. Totalizator 1 : 44.

III. Nagroda Austr. Jockey klubu 2000 
kor., 2000 m. Biegało 4. 1. Ostaszewskiego 
„Gare a pich", 2. Ułaszyna „Pelusia", 8. ks. 
Lubomirskiego „Gnat". Totalizator 10 : 23.

IY. Nagroda prezesowska 4000 kor. 
2400 m. 1. Ostaszewskiego „Polish Gallovay“,
2. Ułaszyna „Pela", 3. Ostaszewskiego „Osia 
Beebe". Totalizator 1 0 :1 1 .

Y. Oficerski bieg z przeszkodami. Steeple- 
ehase. Nagroda honorowa i 2000 kor. 4000 m. 
Biegało 5. 1. Hagelina „Nattopo", 2. por. Wo- 
dinnera „Orissa", 3, por. Wrażdy „Ronto Pal". 
Totalizator 10 : 23.

VI. Wyścig gładki koni pół krwi 1800 
kor. 1600 m. Biegało 5. 1. hr. Zdzisława Tar­
nawskiego „Somnolent", 2. Jarzymowskiego 
„Graf Daniło", 3. Zangena „Kuliczek". Totali­
zator 10 :18.

VII. Czerwcowy Steeplechase, panowie 
jeżdżą, nagroda honorowa: 2300 kor., 3600 m. 
Biegało 3. 1. Ostaszewskiego „Gamratka", 2. 
hr. Zdzisława Tarnowskiego „Senna", 3. por. 
Wodianera „Bleriot II.“ Totalizator 10: 16.

A  Z sa li sąd o w e j. Przed ławą przysię 
głych odbyła się w sobotę rozprawa przeciw Pio 
trowi Gochowi, szewcowi w Wojsłowieacb, oskar 
żonemu o zabójstwo, popełnione na swoim 
szwagrze Michale Musze. Mianowicie Mucha 
przyszedł dnia 2 kwietnia b. r. do swoich te­
ściów, aby zmusić do powrotu do domu swą 
żonę, z którą nie żył w zgodzie, a która, prze­
bywała stale u rodziców. Gdy wszedł do domu 
teściów, Goch rzucił się na niego z siekierą i 
zadał mu w głowę dwie rany, skutkiem których 
Mucha zmarł po kilkunastu dniach. Rozprawie 
przewodniczył radca Wisłocki, oskarżał proku­
rator Źegiestowski, bronił radca dr. Solański. 
Oskarżony tłumaczył się, źe działał w obronie 
własnej, Mucha bowiem chciał urządzić napad 
na ich dom i miał w ręku scyzoryk i zaostrzony 
kół. Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli 
potwierdzili pytanie w kierunku zabójstwa, po­
twierdzili jednak równocześnie pytanie, iż oskar­
żony działał w obronie własnej, oraz pytanie, 
że obronę tę przekroczył- Na tej podstawie wy­
dał trybunał wyrok, zasądzający Gocha na 8 
miesięcy ścisłego aresztu, obostrzonego postem 
co tygodnia. Obrońca zgłosił odwołanie co do 
wysokiego wymiaru kary.

A  Z g u b io n o . Książkę wkładkową na 
10 kor.; w drodze z ul. Łyczakowskiej do ul. 
Pijarów lornetkę wojskową bez futerału; z okna 
1 piętra w Rynku pod 1.; 7_ spadł banknot 
50 kor.; znalazca otrzyma nagrodę 10 kor.; 
w przechodzie ulicami Karola Ludwika i Aka­
demicką zgubiono złoty zegarek damski, kryty.

A  Z n a lez io n o . W sklepie p. Langnera 
w Rynku banknot 10 ker.; w lokalu Tow. 
„Ryznyca" w Rynku 1, książkę p. t. „Wska­
zówki" i 6 świadectw Henryka Strocha; w ul. 
Zacharyewicza metrj kę J. W. Szygalskiego.

A  N ieszczęśliw y  w y p ad ek . Wczoraj 
koło godziny 5 po południu w ul. Janowskiej, 
żołnierz policyjny, cofając się przed nadjeżdża­
jącym automobilem, wpadł pod wóz tramwayo- 
wy, będący w ruchu i odniósł ciężkie obraże­
nia na głowie.

Odwieziono go dorożką do szpitala garni­
zonowego.

A  Z am ac li sam o b ó jczy . W sobotę wie­
czorem zażyła trueizny w zamiarze samobój­
czym niejaka Anna Muranówna, zamieszkała 
przy ul. Ochronek 1. 10. Zawezwane pogotowie

Towarzystwa ratunkowego, po przepłukaniu żo­
łądka, odwiozło ją do szpitala powszechnego.

Powodem zamachu samobójczego miały 
być podobno sprawy miłosne.

A  P rz e je c h a n ie . Czternastoletniego Ja­
na Sołdata przejechał w sobotę w ulicy Gró­
deckiej woźnica Gabryel Jaroszewski i zranił 
go ciężko w głową. Jaroszewski w pierwszej 
chwili zaciął konie i uciekł, potem jednak sam 
się zgłosił na policyi, gdzie go aresztowano.

Sołdata opatrzyło pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego i pozostawiło go opiece do­
mowej.

A  K re w k i p a r tn e r .  W szynku Flittera 
przy ul. Szeptyckich grali w bilard Józef Mię­
tus i Jan Jaworski. Miętus, pokonany w partyi, 
rzucił się na Jaworskiego i uderzył go w twarz, 
następnie wyprawił olbrzymią awanturę, tłukąc 
szklanki i szyby w lokalu.

Przywołany żołnierz policyjny odprowa­
dził go do aresztów policyjnych.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Za kradzież 6 
centnarów węgla oddano do aresztów policyjnych 
rozwozioiela węgla, Franciszka Lisa.

W ul. Hetmańskiej aresztowano ośmna- 
stoletniego Stefana Szetnego, w chwili, kiedy 
jakiejś pani otwierał torebkę.

Agent policyjny aresztował pomocnika 
monterskiego, Antoniego Poznańskiego, którego 
poznano, jako jednego z uczestników włamania 
do trafiki przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

Za okradzenie strychu swych służboda- 
wców i lokatorów domu przy ul. Kordeckiego
1. 4, oddano do aresztów służącą, Maryę Fenia- 
kównę. Część skradzionych rzeczy znaleziono u 
niej w kufrze.

— Z Z ak o p an eg o  otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Z powodu pojawienia się pło­
nicy w gminach powiatu nowotarskiego a mia­
nowicie : Poronin, Bukowina i Zakopane, wy­
delegowało c. k. Namiestnictwo krajowego in­
spektora sanitarnego dra Mieczysława Krama- 
rzyńskiego dla zbadania rzeczywistego stanu 
rzeczy — tembardziej, że prasa codzienna roz­
powszechniła i jeszcze obecie rozpowszechnia 
w tej sprawie wiadomości, które nie zawsze 
zgodne są z prawdą, a niepokoją publiczność, 
pragnącą udać się na letni pobyt do jednej ze 
wspomnianych miejscowości.

Dla zapobieżenia nieporozumieniom ztąd 
wynikłym, komisya klimatyczna, opierając się 
na wyniku badania, dokonanego przez krajo­
wego inspektora sanitarnego, przy współudziale 
lekarza urzędowego w Nowym Targu i lekarza 
okręgowego w Poroninie, ewentualnie lekarza 
stacyi klimatycznej w Zakopanem, tudzież na­
czelnika dotyczącej gininj i eksponowanego 
żandarma — tak w Poroninie jak i w Buko­
winie, ogłasza niniejszem rzeczywisty stan rze­
czy, o ile dotyczy epidemii płonicy (szkarlaty­
ny) w powyższych gminach.

W P o r o n i n i e  dnia 18 b. m. stwier­
dzono 11 obejść, zapowietrzonych płonicą. Trzy 
przeznaczono do ostatecznego odrażenia, wobec 
czego na 8 obejściach pozostało 13 chorych 
na płonicę. Doraźnie zebrani mieszkańcy gmi­
ny zgodzili się na pomieszczenie pozostałych 
chorych w prowizorycznie na ten cel wynaję­
tym domu izolacyjnym na Majerczykówce, po­
łożonym na ustroniu. Rada gminna w Poroni­
nie uchwaliła na posiedzeniu dnia 22 czerwca 
b, r. otwarcie domu izolacyjnego, pomieszcze­
nie w nim 13 obecnie chorych na płonicę i 
bezzwłoczne wykonanie odrażenia tych obejść, 
z których przewieziono chorych do domu izo­
lacyjnego. Całe to zarządzenie zostanie wyko- 
nanem do 25 czerwca b. r. włącznie, wobec 
czego z dniem tym pobyt w Poroninie nie bę­
dzie przedstawiał żadnego niebezpieczeństwa dla 
przyjezdnych.

W B u k o w i n i e  z 8 obejść, zapowie­
trzonych płonicą, przeznaczono 3 do ostateczne­
go odrażenia — pozostaje zatem 5 obejść z 8 
chorymi.

W Z a k o p a n e m  pojawiło się od 25 
maja b. r. do 22 b. m. włącznie 6 wypadków 
płonicy, zawleczonej z Poronina. Po stwierdze­
niu choroby, umieszczono każdego chorego w 
szpitalu miejscowym a dom zapowietrzony na­
tychmiast odrażono. Z 6 pozostałych chorych 
4 w przyszłym tygodniu opuści szpital bez 
zmian chorobowych a pozostanie w nim tylko 
2 chorych.

Oprócz wymienionych chorych, niema 
w Zakopanem żadnego innego przypadku pło­
nicy, wobec czego, jak niemniej wobec dokładnej 
izolacyi chorych w szpitalu miejscowym, pobyt 
w Zakopanem nie przedstawia najmniejszego 
niebezpieczeństwa nie tylko dla stałych mie­
szkańców ale i dla letników. Przewodniczący 
Komisyi klimatycznej i c. k. inspektor stacyi 
klimatycznej

Stefan Grabczyński.
— Z jazd  w P ra d z e . Z Pragi donoszą: 

Jako trzecia produkeya przedzjazdowa odbyło 
się wczoraj powtórzenie masowej sceny „Zwy­
cięski powrót wojska greckiego po bitwie pod 
Maratonem, połączony z igrzyskami gimnasty- 
cznemi", poczem odbyły się ćwiczenia naj­
młodszych Sokołów praskich. Popisom przypa­
trywało się około 90.000 ludzi.

Kronika zagraniczna.
* Oj c i e c  św.  na p r z e d s t a w i e n i u  

k i n e m a t o g r a f i c z n e m .  Z Rzymu donoszą: 
Przed kilku dniami urządzono wieczorem w sa­
li konsystoryalnej w Watykanie przedstawienie 
kinematograficzne zdjęć, dokonanych w czasie 
poświęcenia nowej kampanili w Wenecyi. Na 
przedstawieniu był obecnym Ojciec św. z swe- 
rni siostrami, oraz dwór papieski.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  Do Kolnische 
Ztg. donoszą z Portu Limcn : Kilka miejsco­
wości w Costarico zostało zburzonych trzęsie­
niem ziemi. 85 osób zginęło, około 400 jest 
rannych.

* S t r a j k u j ą c y  m a r y n a r z e  — jak 
donoszą z Bordeaux — odrzucili propozycyę 
wyboru sądu polubownego.

* S z a r a ń c z a  w H i s z p a n i i .  Z Ma­
drytu donoszą: W okolicy Madrytu pojawiły 
się chmury szarańczy, niszcząca pola dookoła 
miasta. Niezwykłe masy szarańczy dadzą się 
wytłumaczyć łagodną zimą i niezwykle gorą­
cem latem. Przeciętnie dochodzi obecnie ciepło­
ta w Madrycie do 3 6 C. Przed kilku dniami 
zdarzył się pod miastem niecodzienny wypadek. 
Lotnik Maures, odbywający lot dookoła Ma­
drytu, został opadnięty przez chmurę szarań­
czy. Aparat nie mógł posuwać się naprzód i 
spadł w dół z wysokości 30 metrów. Lotnik 
wyszedł cało.

* W a l k a  z p a l a c z a m i  t y t o n i u .  
Z Nowego Jorku donoszą: W Kansas City, w 
stanie Missouri, przyszło do niezwykłych scen 
zipowodu walki między zarządem tramwayowym 
z fabrykantami cygar. Zarząd miejski wydał 
pozwolenie na palenie tytoniu w tramwayach, 
natomiast zarząd tramwajowy opiera się temu 
wskutek utraty */„ pasażerów, którzy nie chcą 
jeździć w wozach tramwayowych obok palących 
cygara. W następstwie nieporozumień zarząd 
tramwayowy wydał polecenie, by konduktorzy 
wstrzymywali wóz tramwayowy z chwilą, gdy 
kto z jadących zapali cygaro. Z drugiej strony 
znowu fabrykanci wynajęli kilkuset chłopaków, 
którzy zasiadają do tramwayów i zapaliwszy cy­
gara, wypuszczają kłęby dymu. W rezultacie 
tramwayej stoją w całym mieście, a walki na 
pięści między jadącymi są na porządku dzien­
nym.

Z te a t r u  m ie jsk ie g o  donoszą: Dziś, w 
poniedziałek „Osiołkowi w żłoby dano" de 
Flersa i Caillaveta, z p. Nowackim w popiso­
wej roli. W roli Michaliny wystąpi Zofia Lan- 
dauówna.

We wtorek i w poniedziałek (zamiast zapo­
wiedzianego „Napoleona") dana będzie wybor­
na komedya Stefana Reya „Precz z kochan­
kami 1“

Jako ostatnią nowość w tym sezonie wy­
stawia teatr miejski we środę znakomitą sztu­
kę Svena Lange : „Samson i Dalilla". Głośny 
autor skandynawski, z pod którego pióra wy 
szedł cały szereg głęboko pomyślanych dzieł 
scenicznych („Pani Iris", „Ciche tragedye", 
„Ofiary miłości" i wiele innych*, utrzymująoych 
się stal# na repertuarzu scen północnych, przed­
stawia w tym utworze przejmującą swym ci­
chym smutkiem historyę szamotania się poety- 
twórcy, wśród zabijającej prozy żyoiowej.

Nie nowy ten w gruucie rzeczy, ale zaw­
sze pociągający temat, opracowany jestw„Sam- 
sonie i Dalili" na wskróś oryginalnie, a przy- 
tem niezwykle pomysłowo przez wprowadzenie 
do akcyi właściwej drugiej akcyi, symbolicznej 
niejako, od której też bierze sztuka swój 
tytuł.

Sztuka Svena Lange, napisana z niepo­
spolitym talentem, obfituje w całe mnóstwo 
niezwykle efektownych scen i postaci, a do naj­
ciekawszych jej momentów należą sceny aktu 
drugiego, rozgrywającego się w teatrze podczas 
próby.

Główne, a nadzwyczaj efektowne role 
poety i jego żony, odtworzą Feldman i Trapszo,

W sobotę dana będzie sztuka Schnitzlera 
„Miłostki" w pierwszorzędnej obsadzie.

Sezon zakończy w dniu 2 lipca komedya 
Nikorowicza „W gołębniku", która dano będzie 
ku uczczeniu Zjazdu delegatów Kółek rolni­
czych, poczem artyści dramatu wyjeżdżają do 
Krynicy.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w e L w ow ie .

W p o n i e d z i a ł e k ,  24 czerwca, „Osioł­
kowi w żłoby dano", komedya. — We w t o ­
r e k ,  25-go czerwca, „Precz z kochanka­
mi!" — We ś r odę ,  26 czerwca, po raz pier­
wszy (nowość) „Samson i Dalila", tragikome- 
dya w 3 aktach Svena Lange, z Ireną Trapszo 
i Ferd. Feldmanem w głównych rolach. — 
We c z w a r t e k ,  27 czerwca, „Samson i Da­
lila". — W p i ą t e k ,  28 czerwca, „Samson i 
Dalila". — W s o b o t ę ,  29 czerwca, „Miłost­
ki", Artura Schnitzlera. — W n i e d z i e l ę ,  
30 czerwca, „Samson i Dalila". — W p o n i e ­
d z i a ł e k ,  1 lipca, przedostatnie przedstawie­

nie przed wyjazdem do Krynicy „Precz z ko­
chankami!" — We w t o r e k ,  2 lipca, ostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem do Krynicy, 
ku uczczeniu zjazdu delegatów Kółek rolni­
czych „W gołębniku", I. Nikorowicza.

P rzegląd  prasy.
Dziennik Dolski z 21 czerwca b. r. w 

artykule p. t.: „Smutne widoki", wyraża prze­
konanie, że nieprzyjęcie 26-4 prc. ogółu man­
datów sejmowych przez Rusinów, nie ozna­
cza nic innego, jak to, że Rusini na seryo 
reformy wyborczej nie chcą, — lecz, że chcą 
nieustannej narodowej walki. Również ze stro­
ny polskiej, a w szczególności ze strony na­
rodowej demokracyi padły ciosy w reformę 
wyborczą tak, iż pozostała dla niej sytuacya 
bez wyjścia. Zdaniem tych, którzy ludności 
polskiej w kury: wiejskiej nie chcą pokrzy­
wdzić, koszta podniesienia liczby mandatów 
ruskich musiałaby ponieść wielka własność, 
która jednak na reformie w każdym razie 
traci i dlatego domagać się od niej, aby 
zgodziła się jeszcze na uszczuplenie swych 
44 mandatów, byłoby rzeczą trudną do osią­
gnięcia, a jeżeli idzie o interes narodowy, 
niebezpieczną. Dziennik  wyraża nadzieję, że 
o reformie wyborczej będzie decydować osta­
tecznie polityka, t. j. trzeźwe ocenienie rze­
czywistych s ił i warunków, a nie statystyka. 
Gdyby tak być nie miało, ostatnie posiedze­
nie komisyi przedstawiałoby się, jako pogrze­
banie reformy wyborczej.

Czas z dnia 22 czerwca b, r. w arty­
kule „Po konflikcie" podnosi z naciskiem, 
że Koło polskie przedewszystkiem dlatego 
zgodziło się na usunięcie przyczyn zatargów 
w drodze oświadczeń i zapewnień, a odstą­
piło od wywołania przesilenia rządowego, bo 
taką była wola Monarchy. To załatwienie 
konfliktu jest argumentem, że stosunek nasz 
do Panującego, który pozwala nam się roz­
wijać jako narodowi, jest szczery, głęboki, 
realny. Ci, którzy piszą o klęsce Koła pol­
skiego, niewiedzą, żeK cło polskie mogło ka­
żdej chwili użyć środka, któryby był wywo­
łał stanowczo upadek całego gabinetu. Środ­
kiem tym byłaby dymisya P. Ministra skar­
bu. Jeżeli Koło polskie nie poszło na tę dro­
gę, to właśnie ze względów państwowych, 
które kierowały też życzeniem Monarchy. 
Najbliższa przyszłość okaże, ile zawiści jest 
w oskarżeniach i krytyce tych, którzy posta­
wili sobie za cel osłabiać i obniżać dzisiej­
sze Koło boz względu na interes kraju i na­
rodu. Silne i poważne stanowisko Koła pol­
skiego sprawiło, że wśród obcych naród nasz 
liczy wielu przeciwników i zazdrosnych. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że ci korzystać będą z ka­
żdej sposobności, aby dać wyraz swojej nie­
chęci lub obawie. A le byłoby niezrozumia- 
łem, byłoby przewinieniem narodowem, gdy­
byśmy we własnym obozie mieli ludzi lub 
stronnictwa, któreby używały metody naszych 
wrogów. Nie wolno im czynić tego, tera bar­
dziej, jeżeli, zdaniem ich, nasze polityczne 
położenie w Państwie przechodzi przez cięż­
kie próby.

Słowo Dolskie z 22 czerwca b. r. twier­
dzi, że Koło polskie poniosło w ostatniej 
swej kampanii klęskę moralną, a główna 
przyczyna słabości Koła polskiego leży w za­
leżności Koła od Rządu.

Głos Narodu z 22 czerwca b. r. za­
znacza, że przesilenie zostało ze względu na 
zawiłą sytnacyę zażegnane stosunkowo po­
myślnie. Winę tego, że Koło polskie musiało 
cofnąć się ze_swego pierwotnego stanowiska, 
ponosi Prezes dr. Leo, nie znający terenu 
parlamentarnego. Prezydyum Koła powinno 
być reprezentacyą całego Koła, a nie poszcze­
gólnych stronnictw politycznych.

Dilo z dnia 22 czerwca b. r. w arty­
kule pt. „Nasze stanowisko" zaznacza, że 
wobec apelu Monarchy do Rusiiiów, stano­
wisko zajęte przez Związek ukraiński odpo­
wiada stanowisku całego społeczeństwa ru­
skiego. Stanowisko to dążące w ostatecznym  
rezultacie do autonomii narodu ukraińskiego 
w ramach Państwa austryackiego, pozostanie 
niewzruszoną podstawą dalszej polityki ru­
skiej. Słowa Cesarskie do Polaków komento­
wane przez prasę polską, jako zadośćuczynie­
nie i rekompensata, a odnoszące się do re­
gulowania stosunków polsko-ruskich w dro­
dze wzajemnngo porozumienia, nie mogą być 
traktowane jednostronnie, lecz muszą w ró­
wnej mierze odnosić się do obu narodowości.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
S c h o d u ic a . Z Wiednia donoszą: Na 

sobotniem walnein zgromadzeniu Tow. akc. 
„Schodnica" po odpisaniu strat roku ubie­
głego w wysokości 69.700 kor., z czystego 
zysku 425 000 kor. uchwalono dywidendę po 
15 kor. za akcyę, a 126.000 kor, przeniesio­
no na nowy rachunek.



OSTATNIA POCZTA.

Na j j .  P a n  przyjął dnia 22 b. m. na 
posłuchaniu w Schonbrunnie węg. ministra 
honwedów Hazaya, a następnego dnia P. Mi­
nistra spraw wewnętrznych bar. Heinolda 
na dłuższych osobnych posłuchaniach.

Na j j .  P a n  przyjął na ogólnych posłu­
chaniach w Zamku w Schonbrunnie doia 22
b. m, między innym i: właściciela dóbr i 
członka Izby panów Maryana Dydyńskiego i 
szefa sekcyi w Ministerstwie skarbu dr. Ka­
zimierza Gałeckiego.

=  S e j m  w ę g i e r s k i  uchwalił wczo­
raj ustawę o przeniesieniu prawa kopalni 
nafty na węgierskie karpackie Tow. naftowe 
oraz ustawę w sprawie budowy kolei z Ogu- 
lina do Knina.

Szef gabinetu dr. L u k a c s przyrzekł 
przy tej sposobności, że w jesieni będzie za­
łatwiona sprawa pragmatyki służbowej kole­
jarzy chorwackich.

Dziś Sejm węgierski obraduje nad u- 
stawą o kontyngencie rekruta za r. 1912. 
Porządek dzienny zawiera nadto kilka spraw 
mniejszego znaczenia.

=  Na onegdajszej francuskiej E a d z i e  
M i n i s t r ó w  stwierdzono, że Francya zao­
patrzona jest dostatecznie w zboże i mąkę. 
Minister wojny oświadczył, że zarząd woj­
skowy w Paryżu rozporządza wystarczającą 
ilością środków żywności dla wojska.

=  B o  d ż i n a  c a r s k a  przybyła wczo­
raj do Peterhofu na letni pobyt.

=  Osobna komisya B a d y  s t a n u  o- 
świadczyła się za koniecznością wprowadze­
nia nadzoru administracyjnego nad g m i n a ­
mi  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  Nadzór 
ma być wykonywany w tych samych warun­
kach, co w prowincyach wewnętrznych. Je- 
dynem zaostrzeniem ma być prawo guber­
natora, że w wyjątkowych wypadkach może 
magistraty złożyć z urzędu na pewien czas, 
najdłużej na 3 lata, w każdym poszczegól­
nym wypadku na podstawie uchwały rady 
ministrów, zatwierdzonej przez cara.

=  O dalszym przebiegu z a b u r z e ń  
w L i z b o n i e  donoszą telegraficznie:

W sobotę panował spokój. Tramwaye 
częściowo krążyły. Strajk się nie rozszerzył.

Wczoraj małe grupy strajkujących za­
atakowały kilka wozów tramwayowych, nie 
wyrządziły jednak poważnej szkody. Obrzu­
cono też policyantów kamieniami. Policya 
rozproszyła demonstrantów. Dano kilka strza­
łów rewolwerowych, kilka osób zostało zra­
nionych. Aresztowano kilka osób. Buch tram- 
wayowy nie został wstrzymany.

Celem zaprotestowania przeciw zamknię­
ciu lokali syndykatów i przeciw aresztowaniu 
syndykalistów, kilka związków robotniczych 
w zasadzie uchwaliło strajk.

=  Z Londynu donoszą: Po ukończeniu 
rokowań o p o ż y c z k ę  c h i ń s k ą  w Paryżu 
sprawa ta jest uregulowana. Co pewien czas 
zbierać się będą na konferencyę przedstawi­
ciele grupy bankowej sześciu mocarstw, bio­
rących udział w pożyczce: Anglii, Bossyi, 
Niemiec, Francyi, Japonii i Stanów Zjedno­
czonych.

=  T u r e c k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
w obecności całego gabinetu rozpoczęła w so­
botę obrady nad zmianą art. 7, 35 i 43 kon- 
stytucyi co do prawa sułtao a rozwiązania lub 
odroczenia Izby bez pytania się senatu. Przy­
jęto zmianę art. 7 konstytucyi 210 głosami 
przeciw 15.

=  Z Mukdenu donoszą: Spustoszenia, 
jakie wyrządzili z b u n t o w a n i  ż o ł n i e r z e ,  
nie sięgnęły poza przedmieście północne. 
Obrabowano tam wiele banków i firm ku­
pieckich oraz domów zastawniczych. Zgorzało 
przeszło 300 domów. Połączenie przedmieścia 
z śródmieściem przerwane.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Bada państwa,

W ied eń , 24 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów przed przejściem do 
porządku dziennego P. Minister obrony kra­
jowej G e o r g i  odpowiedział na interpelacyę 
p. Breitera w sprawie rzekomych błędów w 
konstrukcyi dreadnoughta „Viribus unitis". 
P. Minister oświadczył, że pogłoski o tem 
są nieuzasadnione i niema powodów do obaw.

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
nad ustawą wojskową. Przemawiał sprawo­
zdawca mniejszości komisyi, S c h u m e i e r .

W ie d e ń , 24 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów w dalszym ciągu 
dyskusyi szczegółowej zabrał głos P. Mini­
ster gen Georgi.

P . M inister obrony krajowej o przedlozeniach 
wojskowych.

P. Minister zapewnił przedewszystkiem, 
że cenne myśli, poruszone w rezolucyach, 
będą szczegółowo rozważane, chociażby o nie­
których z nich obecnie nie wspomniał. Po­
trzeba zatrzymania żołnierzy trzyletnich wy­
nika głównie ztąd, że w obliczeniu kontyn­
gentu rekrutów nie policzono podoficerów i 
że trzeba mieć kogoś na miejsce każdego 
żołnierza, który w drugim roku służby został 
wykształcony na podoficera.

P. Minister rozpraszał obawę, iż posta­
nowienia § 8 wpłyną na pogorszenie się 
składu korpusu podoficerskiego i zaznaczył, 
że w obronie krajowej analogiczne postano­
wienia, istniejące tam od r. 1898, nie mia­
ły takiego ujemnego wpływu. Z chwilą, gdy 
osiągnięta będzie pełna liczba dłużej służą­
cych podoficerów, żołnierze tych stopni nie 
będą już przymuszeni bezwzględnie do odby­
wania trzeciego roku służby. Idzie więc ty l­
ko o zarządzenie przejściowe. Także co do 
stopnia kapralskiego liczy się na podofice­
rów, którzy dobrowolnie będą dłużej służyli, 
tak, że również liczba żołnierzy bez szarży, 
przymuszanych do trzeciego roku służby, 
zmaleje, a mianowicie w wojsku z 16.800 
na 14.300, w obronie krajowej z 5140 na 
na 4340. Z tego zaś okazuje się, żenietylko  
zarząd wojska jest w tem interesowany, aby 
rychło osiągnięto pełną liczbę dłużej służą­
cych podoficerów, lecz że niemniej i ci, któ­
rzy mają być przytrzymani przez trzeci rok 
w służbie, a zatem i sama ludność jest w 
tem interesowana. P. Minister prosi zatem o 
usilne poparcie zarządzeń, mających na celu 
rychłe pozyskanie podoficerów, dłużej słu­
żących.

P. Minister powołał się na roztrząsane 
już kilkakrotnie powody, które uniemożliwiają 
wprowadzenie czystej dwuletniej służby i roz­
wijał przyczyny, które nie pozwalają na 
znaczniejsze ulgi dla dłużej służących żołnie­
rzy co do ćwiczeń, inaczej bowiem trzebaby 
się zrzec zupełnie ćwiczeń artyleryi i kawa- 
lery i; o materyalnern zaś wynagrodzeniu za 
przymusowy trzeci rok służby nie może być 
mowy ze względu na ogromne koszta. Na­
tomiast niezbędną jest rzeczą polepszenie 
stanowiska dłużej służących podoficerów za­
równo materyalnie, jak co do szacunku, i w 
tym celu zamierzone są odpowiednie zarzą­
dzenia, Co się tyczy wykształcenia i dalszego 
kształcenia dłużej służących podoficerów w 
celu podniesienia jakości korpusu podoficer­
skiego, to dotyczyć ono będzie zarówno rzeczy 
wojskowych, jak i wiedzy ogólnej, aby uła­
twić tym podoficerom uzyskanie posady cy­
wilnej. Należy się spodziewać, że zarządzenia 
projektowane na rzecz dłużej służących podo­
ficerów uwieńczone będą pełnym skutkiem, 
ile że sama już zapowiedź tych kroków skło­
niła wielu podoficerów do dalszej służby.

W sprawie zarzutu, że dłuższa służba 
w marynarce jest niesprawiedliwością, spe- 
cyalnie dla Dalmacyi i krajów nadbrzeżnych, 
P. Minister zauważył, że marynarka wojenna 
oczywiście musi wymagać na popisowych lu­
dzi najbardziej zdatnych, zatem przywykłych 
do morza. Wobec poruszonej myśli, aby we­
dług proporcyi brano do marynarki ludzi z 
wszystkich części Monarchii, należy zazna­
czyć, że w potrzebie niełatwo byłoby doko­
nać mobilizacyi tych ludzi z odległych stron 
Monarchii. Choć nie da się zaprzeczyć, że w 
porównaniu z poprzednim stanem zwiększa 
się obecnie jeszcze ta nierówność między słu­
żbą dwuletnią w wojsku lądowem a cztero­
letnią w marynarce, nieodzowną ze względów 
technicznych i ze względu na wykształcenie 
marynarzy, to jednak nie należy zapominać 
o tem, że mieszkańcy wybrzeży i wysp, asen- 
terowani do marynarki wojennej, kształcą się 
w niej korzystnie także w swym zawodzie 
cywilnym. Aby zaś powrót żołnierzy mary­
narki do stosunków cywilnych uczynić mniej 
utrudnionym, Zarząd marynarki zwrócił się 
do urzędów centralnych z żądaniem, by za­
pewniono datki inateryalne nietylko wysłu­
żonym podoficerom, lecz także marynarzom 
bez szarży.

Co do ustalenia kontyngentu rekrutów 
na dłuższy przeciąg czasu, P. Minister za­
znaczył, że odpowiada ono potrzebie plano­
wego i programowego rozwoju wojska i ma­
rynarki, że ze względów militarnych jest 
wprost wymagane, że jest konstytucyjnie do­
puszczalne, a politycznie nie budzi wątpli­
wości, bo przecież wyraźnie zastrzeżone jest 
prawo ciał ustawodawczych uchwalenia lub 
odmówienia kontyngentu rekrutów.

Co do rozdziału rekrutów na wojskowe 
okręgi terytoryalne, to zasada, uwzględniona 
w nowej ustawie wojskowej, rozkłada ciężary 
według stopnia rzeczywistej możności podo­
łania im, a taka miara ogólnie uznana jest 
za najsprawiedliwszą eo do innych ciężarów 
publicznych. W sprawie wyrażonej obawy, 
iż chorzy popisowi mogliby być pociągani 
do służby wojskowej, P. Minister powołał 
się na rękojmie, zawarte co do tego w prze­
pisach woskowych.

Wobec zarzutu, że postanowienia o stawien­
nictwie nie uwzględniają dostatecznie praw 
instytucyi samorządu, P. Minister zaznaczył,

jak najrychlej doprowadzić do pomyślnego 
wyniku.

Następnie P. Minister oświadczył, że 
jeżeliby okazały się w przeprowadzeniu usta- 
Ż9 o jakiemś uszczupleniu praw nie może 
być mowy, obowiązkiem jednak Eządu było 
zapobiedz temu, aby nieobecność funkcyona- 
ryusza gminnego, powołanego do udziału w 
asenterunku, nie udaremniała całego aktu 
popisu.

Odnośnie do obawy, że zachowywanie 
się popisowych w drodze do asenterunku lub 
w powrocie w sposób demonstracyjny lub 
wogóle nie zupełnie będące po myśli policyi, 
mogłoby _ być uznane za „nadużycia podczas 
stawiennictwa", P. Minister zapewnił, że co 
do takich wypadków z pewnością niema po­
trzeby postanowień wyjątkowych.

Z kolei P. Minister omawiając postano­
wienia o dozorowaniu popisowych, którzy 
chcą uchylić się od obowiązku wojskowego 
przez wydalenie się za granice Państwa, zau­
ważył, że niema zamiaru obostrzenia istnie­
jących przepisów, np. w duchu surowszych 
postanowień węgierskiej ustawy z r. 1909 
o wychodźtwie i zapewnił, że w nowem sfor­
mułowaniu odnośnych przepisów, obok prze­
strzegania interesów siły  zbrojuej, będą u- 
względnione także specyalne stosunki gospo­
darcze, które w poszczególnych okręgach ad­
ministracyjnych ciągle jeszcze zniewalają sze­
rokie masy ludności do udawania się przej­
ściowo za granicę za zarobkiem.

P. Minister uzasadniał przepis o egza­
minie dopełniającym w celu uzyskania pra­
wa służby jednorocznej, przytaczając analo­
gię, jaką przedstawia przechodzenie z je ­
dnych zakładów naukowych do drugich, po- 
czern szczegółowo zajmował się sprawą osób, 
będących podporą rodzin. Wyjaśniał, dlaczego 
nie można było uwzględnić różnych poruszo­
nych myśli. Wprost niepodobna było wyli­
czyć wszystkich wypadków, w których ulgi 
te mogą być przyznane, a § 32 daje rękoj­
mię, że godne uwzględnienia wypadki naj- 
rozmaitszyoh odcieni będą mogły być po­
myślnie załatwione.

Dalej P. Minister omawiał postanowie­
nia odnoszące się do wyboru n a d l i c z b o ­
w y c h  i zaznaczył, że jak najszerzej zasto­
sowano w tem zasadę wyboru według sto­
pnia, w jakim każdy rzeczywiście zasługuje 
na uwzględnienie.

Następnie P. Minister omawiał zarzą­
dzenia w sprawie zwalczania pellagry (cho­
roba, zwana także „różą medyolańską", zda­
rzająca się w południowych krajach Austryi. 
Trzep. Red.) i uwzględniania tej choroby 
przez Zarząd wojska, tudzież środki ostrożno­
ści, mające zapobiedz asenterowaniu chorych 
na umyśle lub umysłowo upośledzonych je­
dnostek, a dalej wspomniał o przymusowem 
przynaglaniu nauczycieli do ochotniczej służby 
jednorocznej w interesie odpowiedniego kształ­
cenia uczniów pod względem fizycznym, oraz 
podniesienia uczuć patryotycznych i dyna­
stycznych wśród młodzieży.

Go do urlopów w czasie żniw, P. Mi­
nister powołał się na kilkakrotne swe oświad­
czenie i ponownie zauważył, że o ile to da 
się pogodzić ze względami militarnymi, może 
nawet mieć miejsce wśród pewnych okoli­
czności ustalanie tych urlopów dla całych 
większych oddziałów wojska od razu, z dru­
giej jednak strony należy w zupełności prze­
strzegać wymagań odpowiedniego wykształ­
cenia żołnierzy. Go się tyczy kursów rolni­
czych, które dobrze się rozwijają, projekto­
wano w obronie krajowej pomnożenie ich, 
a sprawa zaprowadzenia ich w armii jest 
w stadyum roztrząsania. Go do zebrań kon­
trolnych, P. Minister może oświadczyć, że 
nietylko nie odbędą się one w roku bie­
żącym, lecz, że wogóle nie jest projektowane 
regularne ich odbywanie. Odnośnie do ter­
minów ćwiczeń wojskowych, P. Minister wska­
zuje na względy militarne, które nie mogą 
zejść na plan drugi, mimo wszelkich dążno­
ści uwzględnienia interesów osobistych osób 
do ćwiczeń obowiązanych. Chociaż ze względu 
na urlopy w czasie żniw i usunięcie ostatnich 
ćwiczeń, główna masa jednostek obowiązanych 
do ćwiczeń musi być powoływana przeważnie 
w jesieni w czasie większych manewrów, to 
jednak będzie rozważana kwestya, o ile da­
łoby się to przeprowadzić, żeby można p e­
wną część powoływać w kwietniu i maju.

P. Minister przedstawia, jakie kompen­
saty w przyszłości dane będą pod względem  
liczby i trwania ćwiczeń w zamian za czyn­
ną służbę, obowiązkowo dłuższą niż dwule­
tnia, i zaznacza, że w większości państw 
przynajmniej ustawowo przepisane jest dłuż­
sze trwanie obowiązku do ćwiczeń, niż z re­
guły w rzeczywistości ma to miejsce wobec 
uwzględnienia życzeń ludności, podobnie, jak 
to i u nas dotychczas bywało w armii. Już 
P. Minister wojny bar. Schónaich w r. 1911 
powiedział, że w przyszłości nie będzie się 
w zupełności korzystało z pełnego czasu trwa­
nia ćwiczeń, a pogląd ten i dziś jeszcze o 
tyle jest w mocy, o ile stosunki, które wów­
czas P. Ministra do tych słów skłoniły, po­
zostały niezmienione^

Następnie P. Minister streścił oświad­
czenie swe złożone w komisyi w sprawie no­

wego uregulowania sprawy zabezpieczenia 
wojskowych i rzekł, że spodziewa się przed­
łożyć Izbie w niezbyt dalekim czasie odno­
śną nowelę i że będzie starał się sprawę tę 
wy wojskowej jakieś uciążliwe szczegóły, to 
ani mówca, ani Minister wojny na dalszą 
metę nie będzie obstaw ał przy nich za wszel­
ką cenę, a mówca sądzi, że zgodzi się na to 
tak samo i węgierski minister obrony kra­
jowej.

W końcu P. Minister prosił o przyję­
cie przedłożenia.

(Żywe oklaski i brawa, wielu posłów  
winszuje P. Ministrowi).

Z jazd  a u s t r .  le k a rz y  rząd o w y ch .
K ra k ó w , 24 czerwca. Wczoraj rozpo­

częły się obrady II. Zjazdu lekarzy rządo­
wych z całej Austryi. Przybyło przeszło 60 
uczestników. Przez dzień wczorajszy toczyły 
się obrady Centralnego Wydziału Związku. 
Dziś o 9 w auli w Collegium novum odbyło 
się uroczyste otwarcie. Do prezydyum hono­
rowego wybrano pp. Festenburga, Habedera, 
Kostaneckiego i prof. Ludwiga, rzeczywiste 
prezydyum zjazdu tworzą pp. Paul, prezet 
Związku z Wiednia, Beisinger z Opawy i 
Bielański z Krakowa.

Podczas uroczystego otwarcia przema­
wiali między innymi: prezes Związku Paul, 
wiceprezes Ozyżewicz ze Lwowa, delegat F e ­
dorowicz, przedstawiciel Ministerstwa spraw 
wewnętrznych i wiceprezydent miasta Szar- 
ski. Nastąpiły referaty fachowe.

K ra k ó w , 24 czerwca. Królem kurko­
wym w tut. Towarzystwie strzeleckiem zo­
stał rejent Edmund Klemensiewicz, marszał­
kami kupiec Jan Kwiatkowski i lekarz dr. 
Mieczysław Staszewski.

K rak ó w , 24 czerwca. Do tut, dyrekcyi 
policyi nadeszła wiadomość z Katowic, że 
aresztowano tam trzech mężczyzn, którzy po­
średniczyli przy wymianie wielkiej ilości zło­
tych pieniędzy austryackich. Pochodzą oni z 
Krakowa. Zachodzi podejrzenie, iż są to 
współwinni rozbicia kasy pocztowej w Pod­
górzu. Przy aresztowanym Fulneku znaleziono 
blisko 2000 kor. w złotych monetach. W ła­
ściwych włamywaczy nie schwytano.

W iodoń, 24 czerwca. Umarł tu w so­
botę nagle komendant 97 brygady piechoty, 
generał-major Hordliczka.

B u d ap esz t, 24 czerwca. (Tel. pr.). Sejm 
węgierski i dziś obradował bez udziału opo- 
zycyi. Kordon wojskowy nie puścił do gma­
chu posłów wykluczonych.

B u d ap esz t, 24 czerwca. Wczoraj odby­
ły się w różnych miastach zgromadzenia lu­
dowe. W Jasz Bereny przemawiali Apponyi, 
liczni członkowie stronnictw Kossrtha, b. mi­
nister a latare Zichy, hr. Naroly, Łuk try­
umfalny, zbudowany na cześć gości, spalił 
się doszczętnie.

W innych miejscowościach odbyły się 
zgromadzenia Jastowców wspólnie z rojali- 
stami.

Ł ó d ź , 24 czerwca. (Tel. pry w.). Mię­
dzy Wieruszowem a Lututowem kilku uzbro­
jonych bandytów napadło na furę, na której 
było 12 osób. Bm dyci zrabowali im 400Ó 
rubli, zranili też księdza, jadącego na wózku, 
który usiłował namową skłonić ich do za­
przestania rabunku.

W ło d z im ie rz , 24 czerwca. (Tel. pryio.) 
Powstał tu wielki pożar, którego ofiarą pa­
dło 100 domów.

, B e r l in ,  24 czerwca. Posłaniec kasowy 
Zebele zdefraudował w Banku państwowym
120.000 marek i uciekł.

G dańsk, 24 czerwca. Balon „Danzig", 
który wzniósł się wczoraj, rzucony został 
przez wicher o pewien dom. Kierownik ba­
lonu lekarz Schucker wypadł z kosza i zabił 
się na miejscu. Kilku innych podróżnych zo­
stało zranionych.

K o n s ta n ty n o p o l, 24 czerwca. Dzienni­
ki donoszą o nowych koncentracyach wojsk 
rossyjskich nad granicą turecko-perską

K o n s ta n ty n o p o l, 24 czerwca. Pogło­
ski, obiegające od kilku dni o tem, że z po­
wodu buntu oficerów i żołnierzy floty, którzy 
chcą bez rozkazu wyruszyć przeciw floeie 
włoskiej, miano skazać na śmierć dziesięciu 
oficerów, zdają się być prawdziwe. Ponieważ 
zaś dotąd nie przedłożono wyroku do sankcyi, 
zdaje się, iż Porta wzdraga się przed jego 
wykonaniem.

C hicago, 24 czerwca. Eepublikański 
konwent narodowy zamianował Tafta kan­
dydatem na prezydenta 561 głosami. Na 
Eoosevelta padło 107 głosów. 344 delegatów 
wstrzymało się od głosowania.

Odpowiedzialny red ak to r;

Adam KrechowleckL
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Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
S t. Sokołow skiego, Pasaż Hausmana 9 .
— 452. — T elefon  — 452. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Asnyka 7, II. piętro.
<S albo 4  pokoje

z przynależnościami, b a lk o n ,  
elektryka.

Tanio do wynajęcia 
od  1 l .p c a  1912.

Wiadomość tamże, parter na prawo.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak la t ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l “ . wejście od K i r c h e n s t r a s s e ,

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkow a obchodów
urządzony cli k u  czci P oe ty  w  r .  1009 

wydał

Dr. W I K T  0 R H A H N
8-vo — s. 393 

K sięga zaw ie ra  dokładny  op is w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
m o ie  p ięk n ą  p am ią tk ę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu c y j u rządza jących  podobne 

u ro czy s to śc i.

C e n a  4  k o r o n y .

Do n abyc ia  w e w szystk ich  k s ię g a rn ia c h . 
C zysty dochód ze sp rzedaży  p rzeznaczony  na

POMNIK SŁOWACKIEGO we LW OW IE.

F ryzyerka  
M ARYA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Ł yczakow ska I. 64.

Bracia Tercyarze
w P rzytu lisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
w ykonu ją  w szelk ie  nap raw y  m eb li g ię ty c h ; w y­
ra b ia ją  łó żk a  sk ładano , s ło m lau k i. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie  z ab ie ra ją  m eble do n a p ra ­

w y — nap raw io n e  odsy ła ją .

Przyjechali do Lwowa
dnia 24 czerwca 1912.

HOTEL GE0RGE’A. Pp.: R Skolmi- 
rowski z Rossyi, J. Madejski z Parchaeza,
S. Derv.ch.yau s Ltittich.

HOTEL IM PER IA !;. P. Z. Bojanowski 
z Rossyi.

iwawskis] Izby handlowi] I pr;
Lwów, dnia 24 czerwca 1912.

L Akcje sa gztmkę.
Banku kip. gał. poSOO zł. (400ker.) 
Ba-ifcu gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

t*R L ipińskisgo po 500 kor.

SS» L is ty  zastaw ne  za 100 kor. 
Sirnkn h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

- » 4!/s Pr- w- a-1°* w *•
„ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.

»i- 4ł /, pr. w. a. los w 511.
4 pr. w. a. los w 57 1. 

Bani i, gal. ziem. kr. 4»/a0/„ 60 1. 
L ist. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/> % 601. 
Z em ^ny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. się®. 4 pr.

pierwsza smisya) . . . . .  
Tow, kred. galie. ziemsk. 4 pr. 

los w 41*/, la t . . .
4 pr. los w 58 l a t . . . . .

U l .  O b lig l za 100 kor.

faral. funduszu propia. 4 pr, w. a, 
Baków. fund. propin. 5 pr. w. a.

kraj.

S osnuK. Banku kr. 4*/jpr. (3em.)
*■)

Kol, lokalne dtto 4 pr.
4 pr. (4 e*. 

r. . . i . 
po 200 kor,Pożyczki kr. 4 pr. 

z roku 1893 . . . . . . .
Pożyczki kraj. 4 pro. z r. 1008 .

„ Lwowa 4 p r . . . .
„  ,  4 konwea. ,

„ a .  Krakowa , , . .

T . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 frankówka . . . . . . .
169 rub li rossyjskioh srebrnych 

.  » papierowych
J.S9 marek nieaieokioh . . . .

M jb jp s  g i e ł d y  w t e d M e k l e ] .
Dnia 22 czerwca 1012.

A . O g iln y  d ln g  p ań s tw a . fłaeą  żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ...............................  87-80 88 '—
s t y c z e ń - l ip ie o ...............................   87-80 88'—

,-adi.olity dług państwa w srebrz*
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  90-65 90'75
kwieci e ń -p a ź d z ie rn ik .....................  00-60 90-80

plac.) 1
wali;tą koc.
K lł «  h

700 - 708 —

412 - 418 -

534 - 539 -

475 - 485 -

110 -
97 70 
90 40
98 -  
90 -

98 40 
91 10 
98 70 
90 70

98 -  
97 80

98 70 
98 50

95 - — —

94 50 
88 - 80 7C

97 - 97 70

98 -  
87 50 
87 60

98 70 
88 20 
88 20

88 30
86 50
87 50
89 -  
87 -

89 -
87 20
88 20 
89 70 
87 70

11 38 
19 18

252 -
253 50 
118 -1

11 48
10 32 

254 -  
254 70 
118 30

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

,, 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1552-— 1612-—
„ B 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 2 --  4 4 4 --
„ „ 1864 po 100 zł. . . . . 002'— 614-—
„ „ 1864 po 50 zł........... 3 0 4 --  310-—

L isfy zast.d o m sap ań st.p o l2 0 z ł.5 p r. 287'— 280-—
B i D ług  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 p r . . . . . . . . 113'30
Austr. renta w wal. kor. wcina od 

podatku 4 p r ..............................b7-80

C. Ohligaoye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (ostemp. akcye)
Kol. Cesarza Franciszka Józefa se

100 zł. 51/. p r....................................
Kol. Karola LucW.ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne td  podatku 4 p r....................

89-75

107-00 

438-~

108-70 

88-00

80--

113-50

8 * '-

90-75

108-00

4 8 8 --

109-70

89-60

9 0 '-

O błigacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 1 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. czeskiej emiss. z r. 1896 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces Ferdynanda ea .

z r. 1886, 4 p r o . ...........................
Kol. północnej ces. Fe-dyn-.nda e a .

z r. 1887, e pro. (sr.) . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pro.

88-75 89-75

88-75 ' 89-76 

93-60 94-00

93-20 94-20

83-20 94-20

93-26 94-26

93-30 04-30

93-30 94-30

93-65 94-65

88-— 8 9 - -
89-10 90-10

89.40 90-40

112-— 1I3-— 

9 ,  JH ng p ań stw a  (krajów korony wggiersKlej).
W ig, złota renta 4 p r ........................ 108-20 108-20

B ,  » w wal. kor. 4 pr. 87-89 88-—
„ obi. pT. reguł. Cisy 4 pro. , 284-— 296-—
„ poż. prsm. za 100 zł. (200 kor ) 413-— 424-—
„____ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 0 6 - -  2 1 2 --

Kol. północnej c«s. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej csl. F e rd y a u  df em.
s  r. 1881, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda e a .
z r. 1898, 4 p re .................................

Kol. północnej ee*. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ...............................................
>1, gallc Karola Ludwika 4 pr. . 

Kol, lwoweko-ezern.-jasskiej z roku
1394 4 p r.............................................

K -ń . A ieyks. Rudolfa (Saiz&aamer* 
fc-at) aa 48® marek 4 pr. , . .

Koronowa waluta. płacą
E . O b lig ac je  iu d o m n lsacy jse ,

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  bS-—
W ęgier za 100 sł. 4 pr. . . 87-55

F . J bec  p u b liczn e  pożyczk i.
Poż. i tg ,  Dunaju z r. 1b78 los 5 pr. 100-50 
Poż. krąj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propiuacyjne loa

za 100 zł. 5 pr.  .....................
Gal. poż. kr. a roku 1803 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1890

4 pre.  ...........................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r a . .....................................
Poż. serh. p r« a . za 100 frank 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. t t  400 frank.

00-

87-70
07-10

żądają

88-40
86-55

101-50

9 1 --

88*70
98-10

86-20 88-60

113-—
238-40

119-—
241-40

Cl, L is ty  a a s ta w e s . ObJig hlpot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nem.).

Anglo-Austr. banku los 4*/? pr. . . — •— — ■—
Austr. zakł.Jrr. ziem. los w cOI. 4-pr. — —- ~

n „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 292-— 804-— 
.  B » 1880 3 pr. 2 5 4 -- 266-—

Banku Galieyjskiego dla handlu i
przemysłu 4‘/a pr. 60 1...................  98 75 93'75

Buków. zakł. i r tń .  ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
,  » « » * 4 pr. —
wal. akc. b. hip. 10 pr. prem. lo* 5 pr. 110-— —-—

,  „ ,  ,  io i 50 1. 41/* pr. . 97-75 08-75
B „ B „ „ 60 1. 4 pr." . . 90-50 91-50

Banku gal. ziem, kred. i*/a pr. 60 1. 98-25 99-25
Gal. Tew. kred. sism. 4 p s. los. 56 la t 87-50 88-50

B j  pr. log. 41 la t 04-50 95-50
„ n „  fj 4 pr. starsze . 07-60 98-60

Banku kraj. dla Galieyi Lodomerii 
41/, p r . l i 1/* la t awrotea . . . 08-25 99-25

Banku krajowego cblig. komun. %
ernisya 4. la t 4*/* p r ......................  98-— 99'—

Banku kr. obi. kolej. żel. 67l/, 1. 4 pr. 87-50 88-50
Austro-weg. banku £9 lat 4 pre- . 95-25 96-25

B 6'® lat w. k  4 pr. 95-20 96-20

f i .  O bligaeya * prawem pierwszeństwa
za 109 zł.

Koronowa waluta. płtcą
Clary 40 zł. m. k....................................... I70 --
Fożyezka m iasta Lubiany 20 zł. 68 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 50 —

» „ węg, tow. o zł. . . 31-—
Losy fund. Arcyks. Kudolft K= 79-~
Siiliaa 40 zł. m .  k. . . . . .  330--
Fożycsha miaete Balzburga f-0 sł. .

H . A kcye banków (za ertukj).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu 1 pizew.
W*g. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku hip. 200 zł.......................

n n d is han. i  przem. 300 *#.
B&aku dla krajów koronnych 200 zł.

żącajn
180-—
74-—
5 6 - -
3 7 - -
8 5 - -

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 1 
10.000 m. 4 pr. z r. 188S . . . 

Tow. żegl. par.jpoD sn.Em , r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czsra.-Jsssy z r. 1884

za S00 z ł..............................................
Kolej Lwów-Ozenz. z r. ł.884 ss 8f®

zł. 4 p r ............................
Gal. kol, lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W |g . gal. kei. ssa. 1870 na S®9 zł. 5 pr.

113-15
112-25

82-70

87-90

100- -

L. Losy (t-t sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 6 sł. . 26 '—
Zakł kred. dla hasd l, i przem. 100 *ł 490-—

114-15
113-25

83-70

88-90

101- -

30--
502--

Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (uKioBbank) 200 sł. 

Uzasklago banka związkowego 100 rł. 
ZirsosteńMke baaks 1.00 fł . .. . .

329-50 
4000-— 

639-— 
830-75 
772 — 
7 0 0 --  
4 1 4 -- 
520-— 

2060--- 
0 0 7 --  
2 7 0 -- 
281-75

330-50 
4003-— 
640-— 
840-75 
774 50 
702-— 
4J8-- 
530--- 

2 080 -- 
608 — 
271 •— 
262 75

K, Akcye prasdiięb.orstw  trawsportowyek

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 sł. . 452-— 453-.— 
* „ B akcye zakład. 200 zł. 427-— 431‘-

Kolsi póła. ccs. Fard. 1000 sł. mk. 5020-— 5040-—' 
Kol. Lwów-Bełzet (akc. pierw.) 200>-ł. 385-- 390-—

„ Lwów-Czera.-JaeBy 200 ;.i . . . 536-— 537-— 
H i.wów-Kl*pafór/-Jr:Wo.-:óvi- loku!.
400 h o r., . . ........................... 295-— 305-—

Auałr.Tow.żeg! aaD uziaju505 sł, mk. 1260-— 1260-—

I .  Akcyc przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 759-— 760-— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 756 — 700-— 
Austr. tow. górnicze Alpittut 100 *ł. 993-50 994-50 
Prag. tow. Żelazn, przes?.. 300 t7 . 3177-— 3183 —
Schodnicy 600 kor........................... ..... 451 •— 457-—
Tar. sars. tytoniów. 500 fraaków . 345-— 348 — 
T rifa ll tow. kcp. węgla 73 ał. . . 263-— 265-—

M. W « k  |  1 S|

Berlin zs 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. ssł. 4 pr. , 241- 
Paryż za 100 franków . . . . .  95-
Petersburg za 100 rub li 4'/* pr. 253 
Niemieckie baaki. 118
Włoskie banki . . . . . . .  94-
F ra su n k i*  hask i . , > . . —
Sswajiarskto boski . . . . .  95-35

If, W r, S * i  y .
Dukat c e s a r s k i ...........................11-40
Austr.-węg. 8 guld. słota uosąeta —
S0-frank5wkaj . . . . . . .  19-17
20 -m arków ka................................ 23-59
Rossyjski półim peryał . . . — -—
Niem. banknoty za lOO marek . 118-071/,
Włoskie banknoty za 100 iir  . 94-70
R uble.  .....................................  2-53*/,

42*/,
67*/,
75
07*/, 
67 V,

241-75 
95-77*/, 

254 50 
118-27*/, 
04-87*/,

95-50

11-42

19-21
28-03

118-27*/,
94-90

2-54*/,

: »  m, w. 3B2 n r  im  jc c i  ■« k s j i i o  ~w w  i#r.

L. « .  E . 86/12 ( l ł )  (6712 3 - 3 )
E dykt licytacjrjny.

Na żądaaie M ajera F eigera  syna A rona 
odbędzie się dnia 19 lipca 1912 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 w Żabiu licytacya re­
alności lwh. 810 i 386 ks. gr. gm . Jasienów  
górny.

Nieruchom ości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a to realność lwh. 610 na 
1880 kor., zaś realność lwh. 888 na 155S 
koroa.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lw h. 610 — 1120 k o r , zaś co do realności 
lw h, 368 — 1036 kor. 68 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem  zatw ier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny , protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy m ający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 8.

Takie praw a, w obee k tórych niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być ju i  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bąd i 
obecnie ju t  istn ieją, b ąd i w to k u  postępowa­

n ia  licytacyjnego pow staną, zawiadamiam" 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
n iie j wymienionego i n ie  wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedsibu- 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Tytułem  kosztów przedłożenia w arun­
ków licytacyjnych przyznaje się wierzycie­
lowi popierającem u kwotę 6 kor. 50 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 1 czerwca 1912.

L cz. E . 66/10 (62) (7730 3 ~ 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gedalego W eingartena w 
Felsztynie odbędzie się dnia 25 lipca 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w sali N r. II. licytacya 
następujących m ajętności, jako t o :

I. m ajętności Grodowice obj. whl. 216 
ks. gr. dla większych posiadłośc-i tut. okręgu 
sądowego, wraz z przynależytościam i, skła- 
dającemi s ię : a) z 5 budynków mieszkalnych, 
karczmy, m łyna wodnego o dwóch kam ie­
niach, tartaku  wodnego o 1 pile, magazynku 
drew nianego, dwu chlewów, stajn i, trzech 
szop, dwu stodół, spichlerza, piwnicy, 6 uli, 
dwu źródeł ocem browanych, ogrodzie, b) 
drzewostanu w lesie, parku ze sadem, stawu,

dworu z oficyną, stajn i murowanej, lodowni, 
piwnicy murowanej i inspektów ;

II. m ajętności Earoliniów ka obj. whl. 
416 ks. gr. dla większych posiadłości tut. 
okręgu sądowego, wraz z przynależytościam i 
składającem i s ię : a) z domu mieszkalnego, 
szopy, stajn i i plewnika.

Nieruchomości w ystawione na licytacyę 
są ocenione: ad I. wraz z przynależytościam i 
ad I . a) do racyonalnego gospodarstw a po­
trzebnych, których w artość uwzględnioną zo­
sta ła  w wartości samejże nieruchom ości na 
kwotę 587.815 kor. 51 h a l ,  przynależytości 
ad I. b) na kwotę 50.290 kor. 59 hal., nie­
ruchomości ad II. na kwotę 147.460 kor. 
65 hal., zaś przynależności ad II. a) na 
2066 kor. 68 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
m ajętności ad I. kwotę 412.070 kor. 74 hal., 
odnośaie do m ajętności ad II. kwotę 99.684 
kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchom ości doku­
m enta (w yciąg tabularny , wyciąg ka tastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 93.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju nie m ogłyby być już ze 
skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzm iankowanych nierucho­
mości.

Egzekucyę prowadzącemu wierzycielowi 
dr. Kazimierzowi Czarnikowi, oznacza się 
dalsze koszta egzekucyjne, połączone z prze­
dłożeniem warunków licytacyjnych na kwotę 
25 kor. 95 hal.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sam bor, dnia 25 m aja 1912.

L. Nam. VIII. b. 2148/38 (7774 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy mafcerya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Swiey 
pod Dzieduszycami wielkiemi w km od 29.00 
do 22 00 zezwolonych przez c. k. N am ie­
stnictw o reskryptem  z 3 maja 1911 L. VIII. b 
208/1 (38), wykonać się mających w roku 
1912, odbędzie się dnia 4 lipca 1912 o go ­
dzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
praw a ofertową w c. k. Kierownictwie budo­
wy regulacyi Swicy w Bolechowie,



Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około :

1.500 m 3 faszyn wikiowych,
8.000 m s faszyn lasowych,

45.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilość materyałów warto- 

ści fiskalnej około 10,850 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo regu- 
lacyi Swicy w Bolechowie i może być w ra­
zie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebo 
wania o 20 prc. zwiększona lub zmniejszona, 
przedsiębiorca jednak w razie zwiększenia do­
stawy nie może żądać wyższej ceLy za mate- 
ryaly w większej ilości dostarczone, ani też 
rościć sobie jakichkolwiek pretensyi do Skar­
bu Państwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być wno­
szone oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę i w wadyum w kwocie 
250 koron w gotówce lub pupilarnych pa­
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego, określonych co 
do jakości w rozporządzeniu całego Minister­
stwa z 30 grudnia 1909 Dz. u. p. Nr. 2 
ex 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyraża­
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla ró­
żnych materyałów lub zaopatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 czerwca 1912.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty)

Oferta.

której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w roku 1912 do­
starczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Swicy w Bolechowie 
oznaczonych, materyały faszynowe do budowli 
regulacyjnych na Swicy pod Dzieduszycami 
wielkiemi w km od 29.00 do km 22.00 w ilo­
ści i pod warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s te m ............................ (cyframi
i słowami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . d n i a .............................1912.
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. VIII. b. 2167 (33) (7767 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych i kamiennych do budowli 
na rzece Dunajcu pod Krościenkiem w km. 
147-100 do 147 600, zezwolonych przez c. k. 
Namiestnictwo, wykonać się mających w roku 
1912, odbędzie się dnia 2 lipca 1912 o go­
dzinie 12 w południe (czas kolejowy) roz­
prawa ofertowa w e. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającyćh materyałów wynosi około:

600 m 8 faszyn wikiowych,
1.900 m 3 faszyn lasowych,

30.000 sztuk kołków faszynowych,
800 m* kamienia łamanego.

Powyż podana ilość materyałów war­
tości fiskalnej faszyny około 5600 kor., ka­
mienia 3200 kor., ma być dostarczoną do bu­
dowy częściowo w terminach oznaczonych 
przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi 
Dunajca w Nowym Sączu i może być w razie 
zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebowania 
o 20 prc. zwiększona lub zmniejszona, przedsię­
biorca jednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
w większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do Skarbu pań­
stwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych dla materyałów faszynowych przej­
rzeć można w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Kierownictwie budowy, 
gdzie także do godziny 12 w południe ozna­
czonego na rozprawę dnia, mają być wno 
szone oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 koronę i w wadyum w kwo­
cie 250 ker. dla dostawy faszyn, a 200 kor. 
dla dostawy kamienia łamanego w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego.

W ofercie dla dostawy faszyn spo­

Stempel 

na 1 kor. 

Mocą

rządzonej według poniżej podanego wzoru 
ma być podany jednolity opust z cen fiskal­
nych dla całej dostawy wyrażony cyframi i 
słowami, zaś dla dostawy kamienia cena je­
dnostkowa w cyfrze i słowie za 1 m 3.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym, łub w wa­
dyum, nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami nie b ęlą  uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 czerwca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w roku 1912 dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu ozna­
czonych, materyały faszynowe względnie ka­
mień łamany do budowli regulacyjnych na 
Dunajcu pod Krościenkiem w km. 147100  
do 147 600 w ilości i pod warunkami poda­
nymi w obwieszczeniu za opustem . . .
................................ (cyframi i słowami) odsetek
z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . • • • , dnia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz, E. 168/12 (4) _ (7824 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem  
Krakowskiem, zastąpionego przez adw. dra 
Godlewskiego odbędzie się dnia 28 czerwca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 li- 
cytacya a) realności whl. 24 Mikłaszów wraz 
z przynależaośeiami, składającemi się z par­
kanu, płotu, 30 drzew owocowych, bonia, 
wozu, 2 bron, pługa, 4 kop pszenicy i 10 
korców kartofli, b) ciała hip. whl. 801 kg. 
Mikłaszów bez przynależności.

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
eyę, są ocenione a to : whl. 24 na 1000 kor., 
a whl. 801 na 240 kor., przynależności zaś 
na 401 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 934 kor., 
ad b) 160 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym. terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądt 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ni© mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. Ł  Sąd powiatowy, Oddział IV.
W ianiki, dnia 16 maja 1912.

L. Nam. IX. b. 230/1 (7833 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na drogi będące w 
administracji państwowej w sanockim okrę­
gu budowniczym w latach 1913, 1914 i 1915 
odbędzie się dnia 11 lipca 1912 w c. k. Sta­
rostwie w Sanoku licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1913 wynoszą: za 5272 
m .3 kwotę 39.934 kor. 13 hal,

Ogólne i szczegółowe warunki przed­
siębiorstwa i przegląd dostawić się mającego 
szutru i wzór oferty przejrzane być mogą w 
godz. urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
5 prc. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opu­
stu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cenę jednostko­

wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Bozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k. Namiestnictwu.

Lwów, dnia 17 czerwca 1912.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. 2702 (7834 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy podpisa­
nemu c. k. Kierownictwu 2-5 dwa i pół ki­
lometra toru kolejki polowej rozpisuje się
po myśli reskryptu c. k. Namiestnictwa z 
dnia 10 czerwca 1912 1. VIII. b. 885/5 pu­
bliczną ofertową rozprawę na dzień 24 czer­
wca 1912 o godzinie 12 w południe w biurze 
e. k. Kierownictwa regulacyi W isły w Kra­
kowie.

Przedmiotem jest dostawa:
1. 560 sztuk szyn po 7 m. długich,
2. 100 „ „ „ 6 m. „
3. 96 „ „ „ 5 m.
4. 2300 „ podkładek 4 dziurowych,
5. 3100 „ łączników łupków,
6. oraz 4 kompletne iglicowe zwrotnice 

z urządzeniem do przekładania; w tern dwie 
zwrotnice mają być lewostronne, a dwie pra­
wostronne.

Szyny mają być 65 wysokie o gru­
bości szyjki 7 ,%l , a szerokości stopki 55 r%n\ 
waga 1 mb. szyny ma wynosić 9 4 kg.

Podkładki mają być o wymiarach 
100 X  130 X  65 i mają' mieć cztery otwory 
dla gwoździ.

Łączniki łupki mają być 400 ^  dłu­
gie 9 grube i mają posiadać 4 dziury 
na śruby.

Zwrotnice mają być wykonane ze szyn 
o wymiarach wyżej podanych dla toru 700 
a długość całej zwrotnicy ma wynosić od 
9 m. do 10 m.

Warunki dostawy są wyłożone do prze­
glądu interesowanych w biurze e. k. Kiero­
wnictwa budowy regulacyi W isły w Kra­
kowie w godzinach urzędowych do dnia 24 
czerwca.

Oferty sporządzone na formularzu, który 
bezpłatnie wydaje e. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi W isły w Krakowie mają być 
wniesione najpóźniej do godz. 12 w połu­
dnie dnia 2 i  czerwca 1912 do tego biura 
po należytem wyr»ełnieniu, ostemplowaniu 
stemplem za 1 koronę i podpisaniu wraz 
z wadyum w kwocie 1.500 koron w gotówce 
lub papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego, jednak 
nie przekraczającego ich nominalnej war­
tości.

Oferty wniesione później na nieprzepi- 
sanym formularzu, lub bez wadyum nie będą 
uwzględnione.

Kraków, dnia 16 czerwca 1012.
G. k. Kierownik regulacyi W isły.

L. ez. E. 1226/11 (5) (7896)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jacia Krawec, zastąpionego 
przez adw. dr. W eissa w Stryju, odbędzie się 
dnia 2 lipca 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya realności lwh. 1445 ks. gr. gm. 
Letnia, obejmującej 4 parcele gruntowe.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 670 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równeześnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieiuchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze statkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

Koszta przedłożenia warunków licyta­
cyjnych ustala się na 8 kor. 14 hal.

G. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Medeniee, dnia 16 maja 1912.

L. cz. E. 348/12 (7) (7889)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie krajowej Komisy i dla włości 
rentowych we Lwowie, odbędzie się dnia 3 
lipca 1912 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Grzymałowie licytacya realności objętej 
lwh. 859 ks. gr. gm. kat. Ostapie, Antoniego 
Tomasa w 67/100 częściach, zaś Julii Tomas 
ur.;Kołcun w 33/100 częściach własnej wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 19.176 kor.

Najniższa cena wynosi 12.784 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

G. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 18 maja 1912.

L. cz. E. 130/12 (11) (7888)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Scherza kupca w Ko- 
pyczyńcach, odbędzie się dnia 3 lipca 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya real­
ności objętej lwh. 1442 ks. gr. gm. kat. Kra­
sne, stanowiącej posiadłość miejską.

Nieruchomość wysławiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7850 kor.

Najniższa cena wynosi 5233 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może kaidy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 21 maja 1912.

L. cz. E. 1396/10 (34) (7711)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lipca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się relicytacya:

1. realności lwh. 1947 gm. Zupawa,
2.. realności lwh. 1950 gm. Żupawa,
3. połowy realności lwh. 1013 gm. Żu­

pawa.
Nieruchomości te oceniono: ad a) na 

170 kor., ad b) na 60 kor., ad c) na 1880 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 85 kor., 
ad b) 30 kor., ad c) 940 kor.

Doknmenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 7 czerwca 1912.

L. cz. E. 3780/10 (22) (7894)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
zaliczkowego i oszczędności w Kutach, odbę­
dzie się dnia 11 lipca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 
relicytacya 2/4 części realności lwh. 112 
gminy Kobaki o obszarze 53 ar. 60 m s.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3070 kor.

Najniższa cena wynosi 2048 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, n&leiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

I będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
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powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 14 czerwca 1912.

L. cz. E. 1951/10 (15) (7898)
Edykt licytacyjny.

Na żądani e Markusa Nichiborgera, od­
będzie się dnia 12 lipca 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12 licytacya 25/180 części rea l­
ności lwh. 100 i 25,90 części realności lwh, 
101 ks. gr. gm. kat. Chyszówki objętych, 
Anny Homa własnych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 1293 kor.

Najniższa cena wynosi 862 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, aaleiy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być Jul se skutkiem podno­
szono.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 

.obecnie już istnieją, bądś w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablic-} 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 29 maja 1912.

L. cz. E. VIII. 2220/10 (40) (7887 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firmy Eiferman i Ska w 
Drohobyczu, zastąpionej przez adw. dr. Falka 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 3 lipca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytacya zaintabulowanego na rzecz Jana 
Shclmana na karcie O lwh. 550, 551 i 552 
k. g. Tustanowice 3-5 prc. udziału prawa 
poddzierżawy prawa 25 - letniej z dniem 5 
września 1905, rozpoczętej dzierżawy pgr. 
lk. §592, 2593/1, 2593/2, 2593/3, 2594/1, 
2593/4, 2593/5, 2594/2 i pbud 200 w Tu- 
Stanowicach (kopalnia nafty „Stella" obszar 
4414 m. kw. stacya kolei Borysław) wraz 
z przynaleźnościami składająeemi się z otworu 
wiertniczego o głębokości 1210 m. 80 cm. 
zarurowanego do 1037 m. 20 cm. rurami 
hermetycznymi 6 cal. z zabudowań wiertni­
czych i kopalnianych urządzeń wiertniczych 
i kopalnianych, potrzebnych maszyn, narzę 
dzi, zbiorników, rurociągów.

Ten udział prawa naftowego wysta­
wiony na licytacyę jest oceniony na 5532 
koron 10 h , a taki udział przynależności na 
631 kor. 82 h.

Najniższa cena wynosi 2054 kor. 64 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o 'dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 30 maja 1912.

L. cz. E. 382/12 (6) (7900 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wspólnej Kasy sierocej 
tus., odbędzie się dnia 29 lipca 1912 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 w Niem iiowie li- 
eytacya:

a) połowy realności lwh, 116 gm. Ra- 
druż ocenionej na 1323 kor. 80 h,,

b) połowy realności lwh. 116 tej gminy 
ocenionej również na 1323 kor. 80 h.

Cała realność ta obejmuje łąki i roli 
3 morgi 1544 m kw. ogrodzenie, drzewo­
stan i budynek mieszkalny.

Najniższa cena wynosi co do obu po­
łów po 882 kor. 54 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem  
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których n in iesza  
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej preten&ye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hndź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadarms-iie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 14 czerwca 1912.

L. cz. E. 306/12 (7) (7679 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Estery Htibschmann odbę­
dzie się dnia 16 lipca 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, celem zniesienia 
współwłasności licytacya nieruchomości lwh. 
141 gm. Łysieć składającej się z budynków, 
gruntów ornych, łąk, pastwisk i tartaku wo­
dnego wraz z przynaleźnościami, składające- 
mi się z narzędzi do tartaku,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 13 900 kor., przynależno­
ści zaś na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 9.800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż ni^ przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodezany, dnia 11 czerwca 1912.

L. ez. E. 1065/12 (5) (7736 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 sierpnia 1912 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Sanoku l i ­
cytacya realności obj. whl. 13 ks. grt. gm. 
Prusiek wraz z przynaleźnościami bliżej- w 
protokole opisania i oszacowania z dnia 25 
kwietnia 19.12 E. 1065/12 (B) opisanemi.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4362 kor. 45 h., 
a z utrzymaniem dożywotniego użytkowania 
1/6 części tej realności na rzecz Katarzyny 
Cap na 4202 kor. 45 hal.

Najniższa cena wynosi 2804 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz. E. VIII. 2087/11 (27) (7798)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jędrzeja Wajdy, gospoda­
rza w Łukaweu, odbędzie się dnia 9 sierpnia 
1912 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 licyta­
cya realności ks. gr. gm. kat. Łukawiec:

a) realności lwh. 313, 
h) realności lwh. 524.
Realność pod a) obejmuje budynek mie­

szkalny, drewutnię, stajnię, stodołę oraz 1 
ha. 54 ar. 87 m .2 czyli 2 morgi 1106 sążni 
gruntu wraz z przynaleźnościami skladaiąee- 
mi się z drzewek owocowych i nie owocowych, 

realność pod b) obejmuje tylko grunt 
obsz. 48 ar. 95 m 2 czyli 1357 sążni, przyna­
leżności nie ma.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 8927 kor. wezem mieszczą się 
przynależności ocenione na 71 kor. 80 hal. 

ad b) na 2536 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 5952 kor.,
ad b) 1691 kor., poniżaj tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjna i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 35.

Takie prawa, których nisuej-
ssa licytacja byłaby niedopussesalEą, należy 
zgłosió do sądu najpóźniej prsy wysaaeso- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
s ie  mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary powyższych nieruchomościach bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
iicyta.eyja.ego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybici-.- na tablicy sądowej, 
jeśli a ie  mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą teoiaź sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądo 
zamieszkałego.

0. Ir. 8ąd powiatowy. Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 30 maja 19i2 .

L. cz. E. 458/12/10 (7849)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Husiatyń- 
sk;ego Związku kredytowego w Husiatynie, 
zastąpionego przez adw. dra Henryka Natan- 
sohna w Husiatynie odbędzie się dnia 1 li- 
pea 1912 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya: •

a) realności objętej whl. 2505 gminy 
Kopyczyńse a składającej się z pbd, 109/1, 
pgr. 276/1, 277/1 obejście z ogrodem obszaru 
razem 20 a. 36 m kw. pgr. 2597/2 i 3014/2  
rola obszaru 184 a. 37 m, kw.

b) realności objętej whl. 2507 gminy 
Kopyczyńse a składającej się z pgr. 2597/1 
rola obszaru 40 a. 37 m. kw.

Nieruchomości są ocenione a) na 5 697 
kor. 31 hal., b) na 968 kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 3798 kor., 
ad b) 645 kor. 92 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości i dotyczące dokumenta, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobee których amiej- 
Ueytauys byłaby aiedopussezaLeą. należy 

zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznać%o 
aym terminie licytacyjnym, inaesej rosssse- 
idt. tego ro-izaiu en do nieruchomość-:
<?.:• • mogłyby być już ze skutkiem podno- 
•  -r --

Osoby, dla których jakie prawa lub cię 
żary powyższych nieruchomościach istnieją 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadomiane będą o dalszych w yda­
rzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego

0. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał II.
Kopyczyńce, dnia 31 maja 1912,

0. ez, E. 573/11 (7741)
Sdykt licytacyjny.

Dnia 3 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya a) 1/2 
whl. 239 gm. Czerhsnówka, b) 1/12 cz. whl. 
449 gm, Oztrhanówka, c) 1/2 cz. whl 307 
gin. Ozerhanówks, d) całej whl. 720 gm. 
czerhanówka.

Nieruchomości wystawione na licytację  
są ocenione & t o : ad a) na 331 kor., ad b) 
na 6 kor. 67 hal., ad c) 1485 kor., ad d) 
603 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 221 kor., 
ad b) 5 kor., ad c) 990 kor., ad d) 401 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25 maja 19J2.

L. cz. E 438/12 (7740)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lipca 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądiie niżej wymienionym, w 
b urze Nr. 29 odbędzie się licytacya a) real. 
whl. 1268 gm Riczka, b) real. whl. 1361 
gm, Riczka.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) na 320 kor., zaś
ad b) na 1700 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 214 kor.,
ad b) 1134 kor., poniżej tej ceny sprzedaż
nie przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 28 maja 1912.

L. cz. E. 979/11 (6) (7856)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 lipca 1912 o godzinie 8 przed 
połudmem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya 1. real­
ności obj whl. 1877 ks, gr. gm, Perehińsko,
2. realności obj. whl. 3770 ks. gr. gm. Pe­
rehińsko, 3. 1/2 reain. obj. whl. 1883 ks. 
gr. gm. Perehińsko, 4. 1,6 realn. obj. whl. 
2149 ks gr. gm. Perehińsko zobowiązanych 
Iwana Moksymeć Michałów, Kotryć z Dy­
narów Moksymeć, Dmytra Moksymeć Roma­
nów, Zofii Moksymeć c Dmytra Moksymeć 
Romanów, Paraski Moksymeć c. Dmytra 
Moksymeć Romanów, Wasyla Moksymeć Mi­
chałów własnych wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione: ad 1. na 68 kor., ad 2. na 
337 kor. 50 hal., ad 3. na 611 kor. 63 hal.,

ad 4. 661 kor. 63 hal,, przynależności zaś 
ad 1. na kwotę 100 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 112 kor., 
ad 2. 225 kor,, sd 3. 407 kor. 74 hal ,  ad
4. 441 kor. 8 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem  
ustala się i odnoszące do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobee których niniójlsa  
licytacya byłaby n ia ^ u szcs& iu ą , naiaiy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruch o mości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-
1*0X50.

Te osoby, dla których i akie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych części 
nieruchomości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 8 czerwca 1912,

L. cz. E. 115/12 (4) (7854)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa przez 
c. k. Urząd podatkowy w Podhajcach odbę­
dzie się dnia 26 lipca o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 licytacya realności obj. whl. 
700 gm. Podhajce wraz z przynaleźnościami, 
składająeemi się z płotu 76 m. długiego, 
drzew owocowych i innego drzewostanu tu­
dzież wychodka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 9.000 kor., przynale­
żności zaś na 134 kor.

Najniższa cena wynosi 4567 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mają*, y chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżei wymienionym, w biurze 
Nr. 3. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieftehooiojfti nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te 03ób.y, .lis których jakie prawt. lub 
igiary na powyższej nieruchomości bądś 

obecnie jus istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, saw iadągflne  
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą są łowi pełnomocnika 
Jo doręczeń, w siedaihi.- usmiesskałogo.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 20 maja 1912.

L. cz. E. 1393/11 (5) (7857)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Bernsteina odbędzie 
się dnia 17 lipca 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w c, k. sądzie powiatowym w Sie­
niawie pod Nr. 8 heyta ya:

a) całej realności iwh, 120 gm Sienia­
wa Etli Tugeridhaft, Hers ha i Izaka Tu- 
gandhaft, Mirli Aaaster i Peppi Meh) własnej,

b) 6/10 części realności lwh. 35 i 398 
gm. Sieniawa Mendla Lipy Sperbera, Chai 
zam. Friedman i Sury Guli Verstaadig w?ła- 
suych.

Nieruchomość a) wystrwio a na licyta­
cyę, jest ocenioną na 4500 kor. po potrące­
niu ciążącego na niej dożywocia, a na 5000 
kor. bez uwzględnienia tegoż, nieruchomości 
ad b) ocenione są na 3690 kor.

Najniższa cena: ad a) wynosi 2500 kor., 
ad b) wynosi 1845 kor., poniżej ty cli cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 15 maja 1912.

L. 'cz E. 792/12 (4) (7827)
E d y k t .

Dnia 7 sierpnia 1912 o godz. 8 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya:

1. realności obj. lwh. 353 ksgr. Ohle- 
biczyn polny Michała Antoniuka Mikołaja i

2. realności obj. lwh. 316 tejże gminy 
Reisli Oberweger własnej, składającej się 
ad 1. z chaty i kosznicy i płotu,



Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się

ad 1. na 555 kor. 31 hal , 
ad 2. na 565 kor. 73 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 377 kor 54 hal., 
ad 2. 317 kor. 16 hal., poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
 ̂Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić. do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te"osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości ach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na taoiicy

fcy3.$0sądowej, jeśli nie mieszkają w ok. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w sb-dribL 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów. dnia 7 czerwca 1912.

L. cz. E. 717/11 (19) (7828)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 sierpnia 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym biurze Nr. 19 odbędzie się lieytaeya:

1. realności lwh. 895 gm. Tułuków,
2. „ 910 „
3. t> „ 1257 „
4. „ „ 1286 „
5. „ „ 1431 „
6. „ 819 „

Stefana Romanowskiego własnych.
Wartość nieruchom ści wystawionych 

na licytacyę ustala się:
ad 1. na 450 kor. 44 h a l , 
ad 2. na 949 kor. 20 h a l , 
ad 3. na 472 kor. 36 hal., 
ad 4. na 1336 kor. 80 hal., 
ad 5. na 21.87 kor 38 hal. i 
ad 6. na 1745 kor. 46 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 300 kor. 62 hal.,
ad 2. 6 3 2 'kor. 80 bal ,
ad 3. 314 kor. 90 h a l ,
ad 4. 891 kor, 20 hal.,
ad 5. 1458 kor. 20 hal. i 
ad 6. 1163 kor. 64 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t /d .)  może każdy, mający chęć kupienis 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których n in ie js i  
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zglo 
sić do oądu najpóźniej przy wysaaesonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnessone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
rmej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 8 czerwca 1912.

L. cz. E. 505/12 (5) (7850)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 
i pożyczek w Pilzn; e, zastąpionego przez adw. 
dr. Gucwę w Pilznie, odbędzie się dnia 6 
sierpnia 1912 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
lieytaeya realności lwh. 65 ks gr. gin. kat. 
Machowa objętej Jana Warehałowskiego 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4270 kor.

Najniższa cena wynosi 2846 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d ) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 10.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Pilzno, dnia 11 czerwca 1912.

L. cz. E. 841/12 (6) (7852)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Konewczyńskiego w

Z&wadówce odbędzie się dnia 26 lipca 1912
0 godz. 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 II. lieytaeya:

a) połowy realności obj lwh. 619 gm. 
Zawadówka,

b) 1/10 części realności obj. lwh. 464 
gm. Zawadówka,

c) 1/4 części realności obj. lwh. 676 
gm. Zawadówka,

d) 1/4 części realności obj. lwh. 163 
gm. Zawadówka,

e) 24/180 części realności obj. lwh 632 
gm Korzowa, wraz z przynależnościami a to 
tylko realności obj. lwh. 619 gm. Zawa­
dówka składającemi się z jabłoni na pb. 121/1 
tudzież płotu na tejże parceli.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to: 

ad a) na 191 kor., 
ad b) na 70 kor., 
ad c) na 300 ko r , 
ad d) na 140 kor., 
ad e) na 1120 kor., 
przynależności zaś realności ad a) na 

14 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 136 kor. 67 hal., 
ad b) 46 kor. 67 hal., 
ad e) 200 kor., 
ad d) 93 kor. 34 hal., 
ad e) 746 kor. 67 h a l , poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może .każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 II.

Takie prawa, wobec których ałniej- 
lieytaeya h jh h y  medopussezainą, należy 

sgieeić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie Ucyt&eyjE/m. iuacsej rosseze 
sia  kg?; rodsaju co &> pim ue.hoasośel 
»;ie iraoglyby by4 ju i :•** cv>y,kh;'o pedne- 
■isone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania tylko przez ogłoszenie na tabl-cy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgi tego
1 nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w sied ie  sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 28 maja 1912,

L. cz. E. 469/12 (5) (7713)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zalizkow ego  
w Zborowie, stow. zarejestr. z nieograniczoną 
poręką, zastąpionego przez adw. dr. Wacyka, 
odbędzie się dnia 16 lipca 1912 o godz. 9 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Zborowie:

a) licytacja realności obj. lwh. 34 ks. 
gr. gm. Tustogłowy z przynależnościami, 
składającemi się z domu, piwnicy, komory i 
stodoły, drzew owocowych i zasiewów, tu­
dzież

b) lieytaeya realności obj. lwh. 1024 
gm. Zborów wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z zasiewu.

Nieruchomość ad a) z budynkami jest 
oceniona na 4502 kor. 50 hal., przynależuośei 
ziś dalsze i zasiewy na 181 kor., nierucho­
mość ad b) ocenioną jest na 169 kor.

Najniższa cena odnośnie do realności 
lwh. 34 gm. Tustogłowy wynosi 3122 kor. 
33 hal,, odnośnie zaś do realności obj. lwh. 
1024 gm. Tustogłowy kwotę 1912 kor. 66 
h a l, poniżej tej, ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
t,ej nieruchorności dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d .), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin grzędow ych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie pr&wa, weftes których m niej­
sza tfcytasya byłaby nttsdopussei&laą, należy 
zgłosić do sądu ft&jpńźmfj prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego roisaja co do samej nieruchomości 
ale morrłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dl? których jakie- prawr. lub 
ciężary na powyższych nier uchomość ach bądź 
obecnie już istni ją, bądź w toku posfę.pj- 
waaia licytacyjnego powst&aą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu

dowi pełnomocnika do dcręcteń w sie-mufcie 
sądu zaiaiesskalego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Zborów, dnia 13 czerwca 1912.

L. cz. E. 112/12 (7) (7901 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia „Samopo- 
w Lubaczowie, odbędzie się dnia 6moc

sierpnia 1912 o godzinie 8 przed południem

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
w Niemirowie lieytaeya:

a) 1/3 części realnośei lwh. 388 gminy 
Smolin, obejmującej placu budowlanego 86 
sążni kw.; pastwiska 28 sążni, roli 1 morg 
964 sążni, łąki 438 sążni, tudzież chatę mie­
szkalną i stodołę,

b) takiej samej drugiej 1/3 części real­
ności lwh. 388,

c) 1/3 części realności lwh. 962 tej 
gminy, obejmującej roli 23 arów,

d) całej realności lwh. 1306 tej gminy, 
obejmującej obszaru 60 arów 36 m. kw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 854 kor. 67 hal., b) na 
854 kor. 67 hal., c) na 103 kor. 33 hal. i d) 
na 810 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 569 kor. 
78 hal.; b) 569 kor. 78 hal., c) 68 kor. 89 
hal,, d) 540 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nierucno- 
mośei dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podcaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec ktćryeh niniej- 
sss liayt-aeya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłorić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
syas terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
i;'..': tego rodzaju co do samej nieruchomości 
t f :  mogłyby być już se skutkiem  podno-

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
?>.«w*iua jedynie przez przybicie na tablicy 
«ądewoj, jeśli a ie  mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i t;ie wskażą temuż sądowi pełno 
emeniks do doręczeń, w siedzibie sądu samie* 
■<: kałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, 14 czerwca 1912.

L. 953/1912 (7776 3— 3)
K o n k u r s

na posadę II. lekarza okręgowego z siedzibą 
w Sieniawie w powiecie, jarosławskim roz­
pisuje Jarosławski Wydział Powiatowy, na­
znaczając termin do wnoszenia podań o nią, 
na dais-ń 15 lipca 1912.

Petenci o tę posadę winni się wyka­
zać kwalifikacjami takiem*, .jakie wyucza § 7 
ustawy z 5 października 1906 dz. ust. kr. 
Nr. 148.

Drugi sieniawski okręg sanitarny obej­
muje 12 wsi i przes:ło 15.000 dusz ludności.

Płaca II. lekarza okręgowego sieaiaw- 
skłego wynosi 1.000 koron na rok, z fundu 
szów powiatowych, a z funduszów krajowych 
otrzymuje lekarz 600 koron rocznego ry­
czałtu na objazdy swojego okręgu.

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego 
określa ustawa z 2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. 
ust. kr. i rozporządzenie wykonawcze do niej, 
ustawa z 5 października 1906 Dz. ust. kr. 
Nr. 148 i ustawa z 12 maja 1909 Dz. ust. 
kr. Nr. 68.

Z Wydziału powiatowego.
Jarosław, dnia 13 czerwca 1912.

Zast. Prezesa Rady powiat.
Dr. A dolf Dietzius mp. L. S.

L 1257/12 (7770 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę inżyniera Rady powiatowej, do której 
przywiązane są następujące pobo'y:

1. płaca roczna 2600 kor,
2. dodatek aktywalny 400 L-or. (po sta­

bilizacji),
3. prawo do trzech pięcioleci po 260

kor.,
4. ryczałt na  utrzym anie koni 1400 kor.,
5. wynagrodzenie dzienne za podróże 

urzędowe 6 kor.
W arunki:
1. wiek życia najmniej 24, a nie wyżej 

jak 40 lat,
2. prawo obywatelstwa austrysckisgo,
3. życie nieposzlakowane,
4. uregulowane stosunki majątkowe,
5. świadectwo zdrowia,
6. ukończone studya tecbuic-zne i świa 

deetwa z obu egzaminów rządow ych ,
7. znajomość ustaw drogowych oraz 

administracyjnych, dotyczących zakresu dzia­
łania inżyniera,

8. praktyka w budowie dróg i mostów,
9. biegłość we w ładaniu językiem  p o l­

skim, ruskim i niemieckim w słowie i piśmie.
Posada będzie nadaDą prowizorycznie, 

sta łe  nadanie posady może nastąpić dopiero 
po jednorocznej zadowalniającej służbie i przy 
dobrej aplikaeyi.

Objęcie posady powinno nastąpić do dni 
14 po nom inacji.

Emerytura zapewniona na mocy statutu 
zatwierdzonego przez Wydział krajowy.

Termin do wnoszenia podań, do któ­
rych dołączyć należy opis życia, z wyszcze­
gólnieniem rodzaju dotychczasowej praktyki, 
potwierdzony przez przełożoną Władzę ubie­
gającego się, tudzież oryginalne dokumenty 
stwierdzające wyżej podane kwalifikacje, 
upływa z dniem 15 lipca 1912.

Wydział powiatowy.
Żydaczów, dnia 14 czerwca 1912.
Prezes: Sekretarz:

Starzeński w. r. Tokarski w. r.

L. 9321 (7777 3 —3)
K o n k u r s .

Przy Sądzie krajowym wyższym w Kra­
kowie jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą posadę, do któ­
rej mają pierwszeństwo wojskowi certyfika­
ty se. wnosić należy do dnia 23 lipca 1912 
do Prezydyum Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 19 czerwca 1912.

L. Prez. 1422/12 (4) (7720 3— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad dozorców więźniów przy c. k. 
Sądzie krajowym w Krakowie z systemizowa- 
nymi poborami i umundurowaniem rozpisuje 
się konkurs z terminem do 15 sierpnia 1912.

Podania o te posady wnosić należy do 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego w 
Krakowie.

Kraków, dnia 15 czerwca 1912.

L. Prez. 16559 (7831 2 —2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w numerze 142 
„Gazety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posady radców w wyż­
szym Sądzie krajowym we Lwowie i na po­
sadę radcy wyższego sądu krajowego w Stryju 
upływa dnia 8 lipca 1912.

Z Prezydyum c. k. wyższcgo Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 20 czerwca 1912.

L. 58.656 (7830)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia ośmiu ewentualnie 
więcej posad woźnych przy galic. Władzach 
i urzędach skarbowych z płaeą unormowaną 
ustawą z dnia 25 września 1908 (dz. p. p. 
Nr 204) i rozporządzeniem wszystkich M ini­
sterstw z dnia 22 listopada 1908 (dz. p. p. 
Nr. 234), tudzież dodatkiem aktywalnym we­
dług kiasy miejscowości.

Kompetenci winni -n ie ść  należycie 
udokumentowane podania najpóźniej do dnia 
31 lipca 1912 pzjepisaną drogą służbową do 
krajowej Dyrekcji skarbu we Lwowie i wy­
kazać, że władają językami krajowymi w mo­
wie i piśmie, że są fizycznie zdolni do służby 
i że posiadają ogólne wymogi potrzebne do 
przyjęcia do służby rządowej.

Do podania należy dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo szkolne, świadectwo do­
tychczasowego zatrudnienia i świadectwo 
zdrowia wystawione przez lekarza rządowego,

Ukwalifikowani podoficerowie, armii, ma­
rynarki, obrony krajowej i żand&rmeryi mają 
sigf zastosować do przepisów ustawy z 19 
kwietnia 1872 (dz. p. p. Nr 60) względnie 
rozporządzenia ministeryalnego z 12 lipca 
1872 (dz. p. p. Nr. 98).

Do obowiązków służbowych woźnego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych 
opalanie pieców, rębanie drzewa, noszenie 
materyału opałowego i wody, noszenie prze­
syłek pieniężnych, pism i pakietów urzędo­
wych na pocztę i przynoszenie ich z poczty, 
jaketeż doręczanie pism urzędowych.

O. k, krajowa Dyrekcja skarbu.
Lwów, dnia 19 czerwca 1912.

S z 1 a c h t o w s k i.

- n a i t e  o b w i e s i c i e u l a ,
(7803 3 - 3 ;L. cz. O. I. 327/12 (1)

E d y k t.
W sprawie Jakóba Brilla we Lwowie 

toczącej się przed c. k. Sądem powiatowym  
w Chodorowie przeciw nieobjętej masie spad­
kowej o 800 kor., ma być doręczoną uchwała 
z dnia- 6 czerwca 1912 1. cz. Ć. I 327/12 (1) 

, Ponieważ masa spadkowa po bł p. 
Leibie Bannerze nie została objętą, przeto 
ustanawia się w celu strzeżenia jej praw, 
kuratora w osobie p. adw. dr. Grtinsteina w 
Chodorowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ta nie zostanie 
objętą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chodorów, dnia 6 czerwca 1912.
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L. XYII. 9261.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 21. czerwca 1912 I. XYII. 9261, w sprawie 
podziała niektórych okręgów rewizyjnych w 30 kilometrowym pasie wzdłuż gra

nicy rosyjskiej.
W celu poczynienia dalszych prób z prowadzeniem  katastru  bydła rogatego przez 

gm innych oglądaczy zwierząt c. k. Nam iestnictw o, zm ieniająe częściowo obwieszczenie 
z 29. grudnia 1911 1. XVII. 19.471/131, zarządza aż dn odwołania na zasadzie § 9 ustawy 
z 29. lutego 1880 Dz. p. p. 1. 37 i rozporządzenia wykonawczego z 12. kw ietnia 1880 Dz 
p. p. 1. 38, w brzm ieniu zmienionem ustaw ą z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 1, 180, wzglę' 
dnie rozporządzeniam i m inisteryalnem i z 18. sierpnia 1883 Dz. p. p. I. 141 i 20. listo 
pada 1909 Dz. p. p. 1. 181, co następuje :

I.
W ym ienione poniżej okręgi rewizyjne w 30 kilometrowym pasie wzdłuż granicy  

rosyjskiej dzieli się na następujące o k rę g i:

a) w powiecie politycznym Wieliczka:
4

1. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. , składający się z 12 gm in z przysiółkam i 

i dotyczących obszarów dworskich, na  okręgi rew izy jn e :

obejmujący miejscowość Biskupice,

Bugaj,

Chorągwicę,

„ „ Dobranowice,

Grajów,

Janków kę,

„ „ Koźmice Małe,

„ „ Koźmice W ielkie,

„ „ Pawlikowice,

„ „ Raciborsko,

Sułów,

Trąbki,

Nr.
4

1 a ’ 
4

» 1 b ’ 
4

n 1 c ’ 
4

n 1 d ’ 
4

n 1 e ’ 
4

n 1 f  ’ 
4

73

1 g ’ 
4

n 1 h  ’ 
4

n 1 i ' 
4

n

1 j '

4
n 1 k ' 

4
r> 1 1 ’

2. dotychczasowy

yczących obszarów 
i

N r.
5 a ’ 

4
n 5 b ’ 

4
n 5 c ’ 

4
n 5 d ’ 

4
n 5 e ’ 

4
n 5 f  ’ 

4
n 5 g  ' 

4 -
73 5 h ’ 

4
n 5 i ’

4
składający się z 9 gm in z przysiółkami

obejmujący miejscowość Byszyce,

„ „ Czeehówkę,

„ „ Gorzkow,

Łyczankę,

Oehojnę,

„ „ Podstolice,

* „ Rzeszotary,

Siepraw ,

Zakliczyn,

4
3. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. —g— , składający się z 12 gm in z przysiół­

kami i dotyczących obszarów dworskieh, na okręgi rew izy jn e :
4

obejmujący miejscowość Bieńkowice,N r.
6 a 

4
6 b 

4 
6 c 

4
6 d 
4

6 e 
4

6 f 
4 

6 g 
4

6 h  
4

6 i 
4

6 j
4

6 k 
4 

6 1

4
4. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. ^

kami i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rew izyjne: 
4

Nr. -s—  > obejmujący miejscowość Bilczyce,

Dobczyce,

Dziekanowice,

Hucisko,

Niezdów,

Nową Wieś,

Rudnik,

Sieraków,

Skrzynkę,

Stadniki,

Stojanowice,

W iniary,

, składający się z 16 gm in z przysiół-

7 a 
4

7 b 
4

7 c 
4

7 d 
4

7 e

Fałkow ice,

Gdów,

Jawczyce,

Kunice,

Nr.
7 f  
4

7 g 
4

7 h 
4

7 i 
4

7 j
4

7 k 
4

7 1 
4

7 ł 
4

7 m 
4

7 n  
4

7 o

obejmujący miejscowość Kwapinkę,

Liplas,

Łazany,

Niżową,

Podolany,

„ „ Sławkowice,

Stryszową,

„ „ Wolę Podłazańską,

Zagórzany,

„ „ Zborówek,

Zręezyce,

b) w powiecie politycznym Podgórze:
5

1. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. 9 , składający s 'ę  z 6 gm in z przysiółkam i
O

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rew izyjne:
5

obejmujący miejscowość Chorowice,Nr.
3 a 

5
3 b 

5
3 c 

5
3 d 

5
3 e 

5
3 f

2. dotychczasowy okręg rewizyjny N r. —^  

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rew izyjne:

Gaj,

Konary,

Kulerzów,

Mogilany,

W łosań,

, składający się z 7 gm in z przysiółkam i

N r.
4 a

5
4 b

5
4 c

5
4 d

5
4 e 

5
'4  f  

5

obejmujący miejscowość Gołkowice,

„ „ Olszowice,

„ „ Soboniowice,

„ „ Świątniki Górne,

„ „ W róblo wice,

Wrząsowice,

„ „ Zbydniowice,

3. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. ■ g , składający się z 7 gm in z przysiółkami 

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rew izyjne:
g

Nr. - ■, obejmujący miejscowość Borek Fałęcki,
6 a

5
6 b 

5
6 c 

5
6 d 

5
6 e 

5
6 f  
5

Jugowice,

„ „ Libertów,

Lusinę,

„ „ Opatkowice,

„ „ Siarczaną Górę,

„ „ Swoszowice,

■e) w powiecie politycznym Brzesko:

1. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. — , składający się z 10 gm in z przysiółkam i

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rew izy jn e :
7

obejmujący miejscowość Biadoliny Radłowskie,Nr. 2 a
7

2 b 
7

2 c 
7

2 d 
7

2 e 
7

2 f
7

2 g 
7

2 h  
7

2 i 
7

2 j

Biadoliny Szlacheckie, 

Dębno,

Jastew ,

Łopoń,

Łysą Górę, 

M aszkienice,
. ' i  'rei,'7'-  :.r

P erłę , "

Sufczyn,

Wolę Dębińską,

2. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. — , składający się z 6 gm in z przysiółkam i

dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rew izyjne:
7

N r. -ir— , obejmujący miejscowość Bielczę,
4 a
7

4 b Borzęcin,
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Nr.

4 c 
7

4 d 
7

4 e 
7

4 f

obejmujący miejscowość Łęki,

Przyborów, 

Budy - By sie, 

„ „ Wokowice,

8. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr.  ̂ , składający się z 4 gmin z przysiółkami

dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rew izyjne:
7

Nr. -p— - > obejmujący miejscowość Niwkę,6 a
7

" 6 b 
7

” 6 c 
7

" T T

Badłów,

Wał Budę,

W olę Badłowską,

4. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. -■ ■ - , składający sie z 5 gmin z przysiółkami

dotyczących obszarów dworskich, aa okręgi rew izyjne:
7

obejmujący miejscowość Gnojnik,Nr.
7 a

7
7 b 

7
7 c 

7
7 d 

7
7 e

Gosprzydową,

Uszew,

Uszwicę,

Zawadę Uszewską,

5. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. składający się z 5 gmin z przysiółkami

obejmujący miejscowość Biskupice Eadłowskie, 

„ Marcinkowice,

„ „ Przybysławice,

Zabawę,

„ „ Zdrocheć,

Nr. 7
10 a ’

7
n 10 b ’ 

7
n 10 c ’ 

7
n 10 d ’ 

7
n 10 e ’

d) w powieeie politycznym Bochnia:
8

1. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. —j —, składający się z 11 gmin z przysiółkami

dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:
8

obejmujący miejscowość Bochnię,Nr.
1 a
8

1 b 
8

1 c 
8

1 d
8

1 e 
8

1 f  
8

1 h
% 8
1 i

i  i 
8

1 k

Brzeźnicę,

Chodenice,

Ci ko wice,

Dołuszyce,

Gorzków,

Kolanów,

Łapczycę,

Łazy,

Moszczenicę,

T rin ita tis,

8
2. dotychczasowy okręg rewizyjny N r.—p - ,  składający się z 9 gmin z przysiółkami

dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rew izyjne:
8Nr.

2 a

2 b 
8

2  c 
8

2 d 
8

2 e 
8

2 f

V
2 h 
8

2 i

obejmujący miejscowość Baczków,

„ „ Dam ienice,

Gawłów,

„ n Gawłówek,

„ „ Krzyżanowice,

Majkowice,

„ „ Mikluszowice,

„ ,, Proszówki,

Słomkę,

8
3. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. ■ , składający się z 11 gmin z przysiółkami

dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:

Nr. 8g a ■ obejmujący miejscowość Czyżów,
8

„ « Grodkowice,

Kłaj,

a „ Łężkowice,

Nr. 8
6 e ’ obejmujący miejscowość Łysokanie,

33

8
6 f  ’ n 33 Stanisławice,

8
6 g ’ n 33 Świątniki,

»

8
6 h ’ )} 33 Szarów,

n

8
6 i ’ n 33 Szczytniki,

D

8
6 j ’ 33 33 Targowisko,

n

8
6 k ’ » 33 Zborczyce,

4 dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. —8
7 ’ składający się z 12

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:

Nr. 0
7 a ’ obejmujący miejscowość Chełm,

n

8
7 b ’ 33 33 Cichawę,

n

8
— — • * 7 c n 33 Krakuszowice,

n
8

7 d ’ n 33 Książnice,

n

8
7 e n 33 Marszowice,

n

8 ^
7 f  ’ 3) 33 Niegowió,

n

8
7 g n 33 Niewiarów,

n

8
7 h ’ * 33 Nieznanowice,

»

8
™  • > 7 i 33 33 Pierzchów,
8

IV • >

7 J 33 33 Pierzchowiec,

n

8
7 k ’ n 33 Siedlec,

n

8
7 1 ’ n 33 Wiato wice,

5. dotychczasowy okręg rewizyjny N r . - 8 
8 ’ składający się z 18

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:

Nr.
8

8 a ’ obejmujący miejscowość Buczynę,

n

8
8 b ’ 33 33 Chrostową,

n

8
8 c ’ 33 !» Dąbrowicę,

n

8
8 d ’ 33 33 Gierezyce,

n
8

8 e ’ 31 33 Grabinę,

»

8
8 f  ’ 33 33 Kamyk,

n

8
8 g ’

33 33 Nieprześnię,

f i

8
8 h ’ 33 33 Nieszkowice Małe,

n

8
8 i ’ 33 33 Pogwizdów,

n

8
8 j ’ 33 33 Sobolów,

n

8
8 k ’ 33 33 Stradomkę,

n

8
8 1 ’ 33 !» Wieniec,

n

8
8 ł  ’ 33 3) Zawadę,

6. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr.
8
14 ’ składający się z 9

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:

Nr. 8
14 a ’

obejmujący miejscowość Borek,

n

8
14 b ’ 33 3ł Buszków,

n

8
14 c ’ 33 33 Dąbrówkę,

n

8
14 d ’ n n Jodłówkę,

>3

8
14 e ’ 33 33 Krzeczów,

33

8
14 f ’ 13 7) Ostrów Królewski,

n

8
14 g ’ 13 33 Ostrów Szlachecki,

n

8
14 h ’ 33 13 Bzezawę,

n

8
14 i ’ 31 33 Zatokę,

e) w powiecie politycznym Tarnów:
9

1. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. - y ~ ,  składający się z 6 gmin z przysiółkami 

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:

6 b 
8

6 c

6 d

Nr. 1 a
9

1 b
9

1 e 
9

1 d

obejmujący miejscowość Głów,

„ „ Ilkowice,

„ „ Kobierzyn,

Łęg ad Partyń

.G azeta Lw ow ska1' Nr. 143 z dnia 25 czerwca 1912.
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Nr.

1 e 
9

1 f

obejmujący miejscowość Łukowę,

„ „ Niedomice,

92. dotychczasowy okrgg rewizyjny Nr. — , składający się z 6 gmin z przysiółkami

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rew izyjne:
9

Nr. -2J— > obejmujący miejscowość Białę,

Bobrowniki W i e l k i e

2 a
_9_ 

” 2 b
9 _ _

" 2 o
9_

” 2 d
9 _

" 2 e

2 f

Chyszów,

Kiikowę,

Krzyż,

Pawęiów,

9
3. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. —~ , składający s ;ę z 3 gmin z przysiółkamiĆJ ^

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:

Nr. 9
3 a

9
3 b ’ 

9
3 c

obejmujący miejscowość Lisią Górę,

Śmigao,

„ „ Zaczarnie,

9

Nr, - - -  
4 a

4. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. , składający się z 5 gmin z przysiółkami

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne: 
o

obejmujący miejscowość Dąbrówkę Infułacką,

„ „ Mikołajowice,

„ „ Swierczków,

„ „ Zbylitowską Górę,

„ „ Zgłobice,

4 b 
9

4 c 
9 

4 d
9 

4 e

f) w powiecie polity<Sznym Dąbrowa:

1. dotychczasowy okrgg rewizyjny N r . - i - ,  składający się z 7 gmin z przysiółkami

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:
11Nr -s— » obejmujący miejscowość Adamierz,

2 a 
11

” 2 b ’
1J_

" 2 c ’
11

" 2 d ’
11

” 2 e ’
11

" 2 f  ’
11

” 2 g ’

Owików,

Dąbrówki Breńskie, 

Olesno,

Podborze,

Swarzów,

Wielopole,

11
2. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. — , składający się z 10 gmin z przysiółkami

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:
'  l i

Nr. 4 a 
11 

4 b
_i_i_
4 c 
11 

4 d 
11 

4 e 
11

TT
21  

4 g  
11 

4 h 
11 
4 i 
11 
4 j

obejmujący miejscowość Bieniaszowice,

Biskupice,

Borusową,

„ „ Gręboszów,

ifarsy,

„ „ Lubiczko,

Pałuszyce,

„ „ Ujście Jezuickie,

„ „ Wolę Gręboszowską,

„ „ Zawierzbie,

113. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. — , składający się z 5 gmin z przysiółkami 

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:

^  obejmujący miejscowość Małec, 0Nr. 7 a 
11

7 b 
11 

7 c 
11 

7 d
_ A 1
7 e

11
Nr. — ,

9 C
11

" 9 d ’
11

fi 9 e ’
11

n 9 f  ’
11

fi
T T

11
n 9 ii

u
n 9 i ’

11
» V J '

5. dotychczasowy

tyczących obszarów

Nr. 11
10 a ’

l i
Yt 10 b ’

11
n 10 c ’

11
n 10 d ’

11
n 10 e ’

11
Y) 10 f ’

11
n 10 g ’

11
* 10 h ’

U
Y) 10 i ’

11
fi 10 j ’

6. dotychczasowy i

yezących obszarów

Nr.
11

11 a
11

n l l T ’
11

a 11 c ’

n
11

11 i  ’i.l a 
i i

n 11 e ’
11

rt 11 f ’
11

7) 11 g ’

obejmujący miejscowość Jagodnik:,

„ „ Miechowice Małe,

„ „ Miechowice Wielkie,

n H Nowopole,

Pasiekę Ottiuowską,

>: n Sikorzyce,

» „ Wietrzycliow:ca,

» » Wolę Rogowską,

okręg rewizyjny Nr. - J ~ ,  składający się z 10 gmin z przysiMkam 

dworskich, na okręgi rew izyjne:

obejmujący miejscowość Dąbrówkę Gorzycką,

* „ Goruszów,

„ n Gorzyce,

» r, Janikowiee,

» » Kiyż,

n „ Otfinów,

n „ Pierszyce,

» „ Pilczę Żelichowską,

n „ Siedliszowice,

„ „ Żeliehów,

3kręg rewizyjny Nr. , składający się z 7 gmin z przysiółkami 
dworskich, na okręgi rew izyjne:

obejmujący miejscowość Hubenice, 

fl „ Kozłów,

» » Kuzie,

« Pcdlipie,

n n Samoeice,

„ Zalipie,

„ * Wolę Żelichowską,

g) w p o w iec ie  p o lity c z n y m  M ielec:
12

1. dotychczasowy okrgg rewizyjny N r . - y - ,  składający się z 9 gmin z przysiółkami

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:
12

Nr.
1 a 
12 

1 b 
12 

1 c 
12
1 d 
12 
1 e 
12 
1 f  
12

1 g 
12

1 h
12
1 i

obejmujący miejscowość Chorzelów,

„ „ Chrząstów,

Cyrankę, 

Mielec,

„ „ Podlesz8ny,

Trześń, 

Wojsław,

„ „ Wolę Mielecką,

„ Złotniki,

12
2. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr . — składający się z 7 gmin z przysiółkami

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:
12

Nr.

Radgoszcz, 

Suchy Grunt, 

Zabrnie, 

Żdzary,

11
4. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. — , składający się z 10 gmin z przysiółkami

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:
11

Nr. -H—  > obejmujący miejscowość Dembliu,
9 a 
11 

9 b
Jadowniki Mokre,

4 a 
12

4 b ’ 
12

4 c ’ 
12

4 d ’ 
12

4 e ’ 
12
4 f  ’ 
12

4 g “ ’

obejmujący miejscowość Kawęczyn,

„ „ Piątkowiec,

Trzcianę,

„ „ Wadowice Dolne,

„ * Wadowice Górne,

„ „ Wampierzów,

„ „ Wolę Wadowską,

12
3. dotychczasowy okręg rewizyjny Nr. —g—, składający się z 12 gmin z przysiółkami

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne- 
12Nr.

6 a 
12 

fl b

obejmujący miejscowość Babule,

(Jzajkową,



13
12

Nr, obejmujący miejscowość Grochowe,O c
12

6 d 
12 

6 e 
J12 

"6 f 
12 

6 g  
12

Hyki i Dębiaki, 

Malinie,

Pluty,

Reichsheini,

g-^-» „ „ Szydłowiec

12
6 i 
12
c i

Toporów,

„ „ Tuszów Kolonig,

„ » „ „ Tuszów Narodowy,

„ A 2- ,  b b Wol§ Chorzelowską,

12
4. dotychczasowy okręg rewizyjny N r . - jq~ i składający się z 7 gmin z przysiółkami

i dotyczących obszarów dworskich, na okręgi rewizyjne:
12

Nr. obejmujący miejscowość Grzybów,

12
” 10 b ’

12
” 10 c ’

12
„ Yo^d> » n Partynie,

Izbiska,

Jamy,

12
10 e ’

Pieri,

„ „ Podborze,

„ „ Ejdtów.

II.

mowa
W okręgach rewizyjnych powstałych z podziału okręgów dotychczasowych, o których 

muwa p o d l ,  ma być wszystko bydło rogate, prócz cieląt niżej 4 miesiecy, zamiast wypa­
lania piętna na rogach zaopatrzone najpóźniej do końca września 1912 paskową marką 
uszną (systemu Dudzińskiego) na lewem uchu. Na tem uchu nie wolno umieszczać żadnych 
cech i znaków dla celów prywatnych.

Posiadacze bydła rogatego są osobiście odpowiedzialni za wszelkie nadużycia markami 
usznemi, za ich podrabianie, rozmyślne odjecie, psucie i t. p. To samo tyczy się osób, 
którym powierzono prowadzenie katastru lub znaczenie bydła rogatego za pomocą wspo­
mnianych marek,

Marki do znaczenia bydła są własnością rządową i bedą dostarczane kosztem Skarbu 
państwa.

III.
Obwieszczenie to obowiązuje od 30 września 1912. Z dniem wejścia w życie tego 

obwieszczenia czynności rewizorów bydła w każdym nowo utworzonym okręgu rewizyjnym  
poruczone być mają tymczasowo i odwołalnie gminnemu oglądaczowi zwierząt, który pod 
względem wykonywania tych czynności stosować się powinien ściśle do przepisów rozpo­
rządzenia z 8 sierpnia 1883 1. 49.903 (Dz. u. kr. 1. 64) i wskazówek politycznej władzy 
powiatowej.

Przekroczenia tego obwieszczenia, o ile nie podpadają pod postanowienia karne prze­
pisów dyscyplinarnych, karane bedą po myśli rozdziału VI. ustawy z 29. lutego 1880 
Dzpp. 1. 37 w brzmieniu ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 180.

To podaje się do powszechnej wiadomośei.
Zarazem prostuje się obwieszczene z 29. grudnia 1911 1. XVII. 19.497/131 o tyle, że

8do okręgu rewizyjnego Nr. —g— w powiecie bocheńskim włącza się opuszczoną przez

28
omyłkę miejscowość Okulice, a do okręgu rewizyjnego Nr. —g— w powiecie husiatyńskim  

miejscowość Niżborg Szlachecki, oraz że miejscowość powiatu myślenickiego, stanowiąca 

okręg rewizyjny Nr. -r^— nazywać się ma Zawada a nie Zawadka.
i. 0

Z  c .  k »  J f a i n i f i s t i i i e t w a .
Lwów, 21. czerwca 1912,

C. k. N am iestnik: 
D obrzyńsk i.

L. cz. 0. I. 346/12 (1), (7750 3 - 3 )
0 . I. 428/12 (1),
0 . I. 441,12 (1),
0 . I. 448/12 (1).

Przeciw nieobecnym: 1. Simonowi
Hirsch, kupcowi przedtem w Nadwórnie, 2. 
Abrahamowi Ast, dzieriawcy młyna przedtem 
w Fitkowie, wnieśli skargi:

a) ad 1. Berisz Dick, kupiec w Stani- 
słowie, o 702 kor. 4 h ,

b) Firma W. Zimand i Bracia Ham­
mer fabryka cukierków i czekolady we Lwo­
wie o 340 kor. 59 h.,

c) Izak A. Eigenfeld, kupiec w Stani­
sławowie, o 370 kor.,

d) ad 2. Moses Schmerler s. Seliga w 
Bohorodezanach o 334 kor. z pn., ad b) c)
d) przez adwokata dr. Franciszka Kalmusa 
w Nadwórnie.

Audyencye do ustnej rozprawy w spra­
wach ad a) b) c) d) odbędą się 25 czerwca 
1912 o godz. 8 rano w sądzie niżej wymie­
nionym sala rozpraw drzwi Nr. 20.

Ustanowieni dla strzeżenia praw po­
zwanych ad 1. kurator dr. Jan Sanocki 
adwokat w Nadwórnie ad 2. kurator dr. Mi­
chał Łucki, adwokat w Nadwórnie, bedą 
nieobecnych zastępować na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopokąd się w Sądzie nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią.

50. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nadwórna, dnia 18 czerwca 1912.

L. cz. E. 949/12 (4) (7739 3 - 3 )
E d y k t.

Michałowi Spólnikowi w sprawie toczącej

się przed c. k. sądem powiatowym w Gor­
licach przeciw Michałowi Spólnikowi o 1640 
koron zpn., ma być doręczoną uchwałą z dnia 
10 maja 1912 I. cz. E 949/12 (1) którą do­
zwolono przymusową licytacyę połowy real­
ności Iwh. 192 ks. gr. gm. kat. Eopa obję­
tej, Michała Spólnika własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał 
Spólnik przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. adwokata dr. Sterna w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Spólnika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika niezamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 7 czerwca 1912.

L, cz. 0 . III, 9/12 (2) (7846)
E d y k t.

Przeciw Janowi Myuietiak wniesiony 
został pozew przez Bazylego Segniowicza o 
uznanie pretensyi za bezskuteczną na pod­
stawie którego wyznaczono rozprawę na 
dzień 28 czerwca 1912.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan My- 
kietiak przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Burzyńskiego c. k. notaryusza w Bołszowcach.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III
Bołszowee, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz, 67.253 (7773 3 -3 )
W e z w a n i e  

do egzekutora podatkowego przy c. k. Urzędzie 
podatkowym w Zabiu Józefa Rękasa.

Krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie 
wzywa niniejszem egzekutora podatkowego 
pizy e k. Urzędzie podatkowym w Żabiu 
Józefa Rękasa, który w maju 1912 zbirgł 
z siedziby powyższego urzędu, aby w prze­
ciągu dni 14 licząc od dnia ogłoszenia w e­
zwania w części urzędowej „Gazety Lwow­
skiej" powrócił do swego miejsca służbowego 
i zgłosił się do służby w Urzędzie podatko­
wym w Żabiu, gdyż w przeciwnym razie 
jego kontrakt służbowy z dnia 13 lipca 1906 
zostanie uznany za rozwiązany z dniem sa­
mowolnego opuszczenia służby.

0 . k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 19 czerwca 1912,

L. cz. 545/12 (7907 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Izba notaryalna w Krakowie wzywa 
niniejszem po m yśli § 29 ust not. osoby 
jnteresowaae, roszczące sobie pretensye do 
kaueyi urzędowej ś. p. Kazimierza Wydry- 
chiewicza c. k. notaryusza w Suchej z cza­
sów jego urzędowania tamże od dnia 2 
kwietnia 1907 do dnia 19 marca 1911 r. 
aby pretensye te w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ostatniego (trzeciego) zamie­
szczenia tego obwieszczenia w części urzę­
dowej „Gazety Lwowskiej" licząc, tem pe­
wniej do c. k. Izky notaryalnej w Krakowie 
zgłosiły, ile że po bezskutecznym upływie 
zakreślonego terminu, bez względu/nagich pre­
tensye kaucya powyższa od węzła kaucyj­
nego zwolnioną i prawnemu właścicielowi 
wydaną zostanie.

0 . k. Izba notaryalna.
Kraków, 21 czerwca 1912.

Prezes: 
Klemensiewicz m. p.

L. cz. 0 . I. 249/12 (7880)
E d y k t.

Przeciw Teodorowi Hnatuśko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Majera Langsama Michała Demkowicza 
z Dobrej Wasyla Panczyszyna pozew o 589 
kor. 60 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 25 czerwca 1912 
gedz. 10 przed południem w biurze Nr ,17.

Celem strzeżenia praw Teodora Hna- 
trśka ustanawia się p. dr. Biedkę adwokata 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s !‘ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 15 czerwca 1912.

L. cz. 0 . III. 177/12 (1) (7811)
Przeciw Andrejowi i Maryannie Pawli­

kowskim z Zdyni, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony zostił do c. k. Sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Wolfa Wert- 
heimera w Zdyni pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 5 lipca b. r. godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw Andreja i Ma- 
ryanny Pawlikowskich, ustanawia się p. dr. 
Milleta, adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kuiator zastępywać będzie ku- 
rsndów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 19 czerwca 1912.

L. cz. C. 801/12 (7810)
Przeciw Annie z Muzyków Dudek z Ko­

bylanki, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. Sądu powiato­
wego w Gorlic&ehjj przez Pa^ła Dudka w 
Fayette City pozew o 615 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 lipca b. r. godzina 9 rano.

Celem strzeżenia praw Anny Dudek 
ustanawia się p. dr. Męcińskiego, adwokata 
w Gorlicach, kuratorem.

Tenżz kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 18 czerwca 1912.

L. cz. 0 . II. 241/12 (3) (7847)
E d y k f.

Przeciw Wojciechowi Plizga i Janowi 
Wyka, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo 
zaliczkowe w Głogowie pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
2 lipca 1912 o godz. 8 30 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Plizgi

i Jana Wyki ustanawia się p. Wincentego 
Chłodnickiego, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują!

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 20 czerwca 1912

L. cz. E. 2219,12 (13) (7848 1 - 3 )
E d y k t.

Markowi Tapczakowi ze Zdyni w spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym w Gorlicach przeciw temuż o 600 
koron zpn. mają być doręczane uchwały w 
postępowaniu licytacyjnem.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marko 
Tapezak przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. Mykicy Teźbira, naczelnika gminy w Re- 
getowie niżnim.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika »ie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 1 czerwca 1912.

L. cz. C. I. 188:12 (7855 1— 3)
E d y k t.

Przeciw Simehemu Willnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Podwo- 
łoczyskach przez Kowkę Willnera z Mołcza- 
nówki pozew o 612 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 9 lipca 1912 eodz. 9 rano biuro 
Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Auerbacha, adwokata w Pod- 
wcłoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 11 czerw-a 1912.

L. cz. 534 12 (7866 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Izba notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem pomyśli § 29 ust. not. 
osoby interesowane, roszczące sobie preten­
sye do kaueyi urzędowej ś. p. Leona Ro- 
mowicza c. k. notaryusza w Chrzanowie, a 
to z czasów jego urzędowania: 1. w Radło­
wie od dnia 25 marca 1872 do dnia 13 wrze­
śnia 1876 r., 2. w Myślenicach od dnia 15 
września 1876 do dnia 25 września 1892 r ,
3. w Chrzanowie od dnia 1 października 
1892 do dnia 2 lutego 1910 r., aby preten­
sye te w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego (trzeciego) zamieszczenia tego ob­
wieszczenia w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej licząc, tem pewniej do c. k. Izby 
notaryalnej w Krakowie zgłosiły, ile że po 
bezskutecznym upływie zakreślonego terminu, 
bez względu na ich pretensye, kaucya po­
wyższa od węzła kaucyjnego zwolnioną i pra­
wnemu właścicielowi wydaną zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków, dnia 21 czerwca 1912.

Prezes: 
Klemensiewicz m. p.

L. cz. Og. I. 252,12 (2) (7915)
Przeciw nieobecnym Janowi Wódka i 

Katarzynie z Wódków 2 o Pasternikowej 
wniosła Marya Sperzyńska i spól. prz< z 
adwokata dr. Kwiecińskiego w Krakowie 
skargę o 46.007 kor. 84 hal.

Pierwsza audyencya odbędzie się 25 
czerwca 1912 godzina 9 rano, sala 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adwokat dr. Bardel w 
Krakowie będzie ich zasUpował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kraków, dnia 9 czerwca 1912.

L. cz. 0 . I. 310/12 (1) (7949)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Derewianka synowi 
Jakowa z Zarzecza, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Sołotwinie przez Szymszona 
Rosenthala kupca w Sołotwinie pozew o 350 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 czerwca 1912 godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw W asjla Dere- 
wianki ustanawia się p. adwokata dr. Żele­
chowskiego w Sołotwinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w  rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sołotwina, dnia 6 czerwca 1912.
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W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawi* 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od dó 15. do 22. czerwca 1912.

Epizooeya

Pryszczyca

Świerzb u koni

Nosacizna

Szelestnica

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Buezacz

Dobromil
Drohobycz
Lisko
Lwów

Mielec
Mościska
Radziechów
Rudki
Sambor
Stanisławów
Żółkiew

Borszczów

Bohorodczany
Dąbrowa
Horodenka
Kołomyja
Lisko
Nadwórna
Rudki
Turka
Żydaczów

Wąglik

W ścieklizna

Pomór świń

Cieszanów
Ozortków
Dobromil
Drohobycz
Jarosław
Łańcut
Lwów
Rawa Ruska
Rohatyn
Rudki
Sambor
Skole
Sniatyn
Turka
Wadowice
Żydaczów

Borszczów
Dąbrowa
Horodenka
Jarosław
Limanowa
Lisko
Mościska
Radziechów
Skałat
Sokal
Strzyżów
Kraków Miasto

Bóbrka

Borszczów
Cieszanów

Dąbrowa 
Drohobycz 
Gródek Jag. 
Husiatyn

Jaworów 
Kaaionka Stru- 

miłowa

Kolbuszowa
Kosów
Kraków
Nisko
Przemyślany
Radziechów
Rohatyn

Skałat

Sniatya
Sokal

Zborów
Żółkiew

Żydaczów

Ścianka gm. i ob. dw. (8 zagr.);

Pietnice (1 zagr.);
Borysław (4 zagr.), Medenice (5 zagr.);
Jankowce (2 zagr.);
Humieniee ob. dw. (1 zagr.), Laszki Murowane ob.

dw. (1 zagr.);
Borowa (2 zagr,) :
Nikłowice ob. dw. (1 zagr,);
Sieńków ob. dw. (1 zagr.);
Buczaty (1 zagr.);
Biskowice (2 zagr.), Wola Baraniecka (4 zagr.); 
Pasieczna (2 zagr.);
Butyny ob. dw. (1 zagr.),

Wołkowce ad Borszczów ob. dw. (2 zagr.);

Żuraki (1 zagr.);
Laskówka Chorążka (1 zagr.);
Niezwiska (1 zagr.);
Kamionki. W ielkie (1 zagr);
Zwierzyn (1 zagr.);
Strymba (1 p a st) ;
W isłowice (1 zagr,);
Suchy Potok (1 zagr.);
Balicze Podgórne (1 zagr.), Międzyrzecze (1 zagr.), 

Stulsko (1 zagr), Weryń (1 zagr.);

Basznia Górna (1 zagr.);
Biała ob. dw. (1 zagr.);
Trzeianiec (1 zagr.);
Hruszów (2 zagr.), Rabczyce (1 zagr.);
Żurawiczki (1 zagr.); :
Krzemienica (1 zagr);
Hermanów (1 zagr.);
Wierzbica (1 zagr.);
Herbntćw (1 zagr.), Wasiuczyn (1 zagr.), Załuże (1 zagr.); 
Pohorce (5 zagr.);
Kranzberg (1 zagr.);
Korostów (1 zagr.), Skole (1 zagr.), Truchanów (1 zagr.); 
Dżurów (1 zagr.), Zadubrowce (1 zagr.);
Dzwiniacz Górny (1 zagr.), Libuchora (1 zagr.); 
Barwałd Średni (1 zagr.);
Bereźnica Królewska ob. dw. (1 zagr.), DemeDka 

Poddniestrzańska (1 pastw\), Sulatycze (1 zagr.);

Zielińce (1 zagr,);
Brzezówka;
Chmielowa (3 zagr.);
Duńkowice (1 zagr.), Jarosław (1 zagr.); 
Stara Wieś ob, dw. (1 zagr.); 
Leszezowate (1 zagr.);
Mokrzany W ielk ie;
M ukanie;
Stawki ob. dw. (1 zagr.);
Witków, Liski (1 zagr.);
Pułanki (1 zagr.);
Dziel. XV.;

Demidów (1 zagr.), Duliby (1 zagr.), Repeehów (3 
zagr.), Romanow (3 zagr.), Strzałki (1 zagr.);

Cygany gm. i ob. dw. (4 zagr.);
Lubaczów (4 zagr.), Lubliniec Stary (8 zagr.), Ostro­

wiec (1 zagr.;, Sieniawka (2 zagr.);
Gręboszów (1 zagr.);
Łużek Dolny (1 za g r);
Wielkopole (3 zagr.);
Chorostków (29 zagr.), Horodnica (1 zagr.), Husia­

tyn (1 zagr.), Ofchowczyk (2 zagr.) Samołuskowce 
ob. dw. (1 zagr.), Sidorów (1 zagr.), Suchostaw  
(1 zagr.), Suchodół (1 zagr.);

Budomierz (10 zagr.);
Chreniów (1 zagr.), Huta Połoniecka (1 zagr.), Ka­

mionka Strumiłowa (86  sagr.), Łany Polskie (3 
zagr.), Łapajówka (8 zagr.);

Cmolas (1 zagr.);
Kuty (1 'zagr.);
Czyźyny (1 zagr.);
Bieliny (1 zagr.);
Podusilna (14 zagr.);
Turze (5 zagr.);
Korostowice (1 zagr,),

(2 zagr.);
Borki Małe (3 zagr,).

Królewskie (7 zagr.);
Sniatyn (1 zsgr.), Załueze (1 zagr.);
Horodyszcze (2 zsgr.), Spasów (7 zagr.), Sokal (31 

zagr.), Tartakowiee (3 zagr.), Torki (6 zagr.), 
Wierzbiąż (2 zagr.), W ojsławice ob. dw. (1 zagr.), 
Zawisznia (2 zagr);

Załoźee ob. dw. (1 zagr.);
Batiatycze (4 zagr.), Biesiady (1. zagr.), Błyszczywody 

(7 zagr.), Koszelów (3 zagr.), Nadycze ob. dw. (1 
zagr.).;

Bereźnica Królewska (2 zagr.);

Putiatyńce (2 zagr.), Załuże 

Chmieliska (7 zagr.), Źerebki

Epizooeya Powiat M i e j  s e o w o ś ć

Biała Osiek(l zagr.) ;
Bohorodczany Bohorodczany (1 zagr), Sołofcwina (1 zagr.), Stebnik 

(1 zagr.);
Borszczów Pcdfilipie (1 zagr.);
Brzesko Eilipowiee (3 z»gr,);
Buezacz Międzygórze (B zagr,);
Cieszanów Horyniec ( l  zagr.), Lubaczów (1 zagr.);
Dąbrowa Nieczajna (1 zagr.);
Dobromil Bircza Stara (2 zagr );
Drohobycz Hruszów (1 zagr.), Łużek Dolny (1 zagr.), Uroi (1 

zagr.), Tynów (1 zagr.);
Horodenka Głuszków (1 zagr);
Jarosław Ożańsko (1 zagr.), Tuliglowy (1 zagr.);
Jasło Jasło (B zagr.);
Kamionka Stru­

miłowa
Żelechów Mały (7 zagr.);

Kołomyja Ostapkowce (1 zagr.), Winograd (1 zagr.) ;
Kosów Kuty (1 zagr.);
Kraków Dziekanowice (B zagr.);
Limanowa Stara Wieś (1 zagr.) ;
Lisko Lisko (4 zagr.), Ustrzyki Dolne (B zsgr.), Weremień

Róiyea świń (2 zagr);
Myślenice Krzeczów (1 zagr.), Łętownia (3 zagr.), Naprawa (5 

zagr.);
Nowy Sącz Nowy Sącz (1 zagr.), Przydonica (1 zagr.);
R-iwa ruska Radruż (1 zagr.);
Rohatyn Babuchów (1 zagr.), Jabłonów (1 zagr.), Kołokolin 

(7 zagr.), Lipica Górna (1 zagr.), Putiatyńce (1 
zagr.), ŹiJipie (1 zagr.);

Rudki Hodwisznia (2 zagr.), Szolomiemee (2 zagr.);
Sambor Oziaaina (3 zagr.), Torczynowice (6 zagr.), Torhano- 

wice (I  z sg r .);
Skałat Hałuszezyńce (1 zagr.), Kołodzidjówka (1 zagr.), 

Łuka Mała (5 zagr), Przekalec (4 zagr.);
Sniatyn Popielniki (5 zagr.), Wołczkowce (1 zagr.);
Sokal Jastrzgbica (3 zagr.), Steniatyn (1 zagr.), Tartako- 

wiec (1 zagr.);
Stanisławów Knihinin Kolonia (9 zagr.), Tyśmieniczany (8 zagr.);
Strzyżów Wysoka (1 zagr.) ;
Tarnobrzeg Brandwiea (1 zagr.), Stale (6 zagr.);
Tłumacz Pałahicze (2 zagr,) Tłumacz (4 zagr.);
W ielezka Jankówka (1 zagr.), Lednica Niemiecka (1 zagr.);
Kraków Miasto Dzielnica XV. (1 zagr.);

Brzesko Zdrocheć (1 zagr.);
Ropczyce Dębica (1 zagr.;;

Otręt u koni
Skałat Poznanka hetmańska (1 zagr.);
Tarnów Dąbrówka (1 zagr.), Karwodrza ob. dw. (1 zagr.), 

Łowezówek (1 zagr.), Siedliska (1 zagr.), Trze- 
meśna (1 zagr.), Zabłędza ob. dw. (1 zagr.);

Pomór drobiu Soks.1 Sokal (82 zagr.).

Gruźlica Gorlice Biecz (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, d n ia  24. czerwca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r

Upadłości.
L. cz. S. 7/12 (1) (7842 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
0 . k. Sąd obwodowy w Czortkowie 

zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Gifcli Jakubowicz.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego Recka, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. adwokata dr. 
Hermana Grabscheida w Husiatynie,

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 28 maja 1912 
godz. 9 przed połuduiem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Husiatynie, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystąpiii 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie, albo w e. k. sądzie po­
wiatowym w Husiatynie najdalej do dnia IB 
czerwca 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 28 czerwca 1912 godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu w ie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pęjedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoeaika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 13 maja 1912.

L. cz. S. 9/12 (4) (7841 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O, k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leizora i Owetli Haberów w Wygnance.

Komisarzem konkursowym mianuje się  
c. k. Radcę Sądu krajów. Swiderskiego, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Horbaczewskiego w Czortkowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 5 czerwca 1912 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr, 23 przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 czerwca 1912 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 24 
czerwca 1911 godzinie 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.
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Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 

zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ozort- 
kowie lub w pobliżu Czortkowa mają wy­
mieni ć w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 22 maja 1912.

L. cz. S. 2/12 (2) (7782 8 - 8 )
Edykt konkursowy.

0 . k. sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Israela 
Lautnera, kupca w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Granowskiego, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy p. dr. Henryka 
Byka, adwokata w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 lipes 1912 
godzina 10 przed południem w tym Sądzie w 
biurze Nr. 92 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy, lub zamianowania innego 
i jttgo zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej do dnia 17 sierpnia 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
26 sierpnia 1912 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek,

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po 
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzyciel:, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
w obym  wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju, lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17 czerwca 1912.

L. cz. S. 9/12 (1) (7796 8 - 8 )
Edykt- konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izraela Abrahama 2 im. G?iinberga, niepro- 
tokołowanego handlarza piór w Brodach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. i naczelnika sądu po­
wiatowego p. Władysława Kuzińskiego w 
Brodach, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Maurycego Goldberga, adwokata w 
Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 10 czerwca 1912
0 godz. 10 przed południem w e. k. sądzie po­
wiatowym w Brodach przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­

rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, ■; 
chociażby co do nich spór ^już był w toku, 
stosownie do przepisów/ ord. konkurs., zgło­
sili w tyra sądzie albo w e. k. sądzie powia­
towym w Brodach najdalej do dnia 20 lipca 
1912, a ns audyencyi likwidacyjnej na dzień 
24 lipca 1912 godzinę 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencję likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bro­
dach lub w pobliżu Brodów mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem­
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
gzsn

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoć?ów, dnia 25 maja 1912.

L. cz. S. 8/12 (1) (7786 8 - 3 )
Edykt konkursowy.

0 . k. sąd obwodowy w Czo-tkowie ze 
z-wolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Owadie Fischbaeh w Husiatynie 
zarejestrowanego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Becka w Husiatynie* 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dr, Henryka Nathausohna w Husia- 
tynie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 4 czerwca 
1912 o godz. 9 przed południem w c, k. są 
dzie porriatowym w Husiatynie, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wp&trk&mi względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowani:; 
innego i jego zastępcy oraz przystąpili do w y­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do- przepisów ord. konkurs., zg ło­
sili w e. k, sądzie powiatowym w Husiatynie 
najdalej do dnia 14 czerwca 1912, a na au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 czerwca 
1912 godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym  
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta, urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zg ło ­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzieln ie  
nrowadzoDem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husiatynie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 20 msja 1912.

L. cz. S. 10/12 (2) (7791 3— 3)
Edykt konkursowy.

0 . k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Szymona Bilgraja, właściciela dóbr Zabereze 
w Fitkowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Karola Zaeharya- 
siewicza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Franciszka Kalmusa w Nadwornej.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 czerwca

1912 o godz. 9 przed południem (w c. k. są­
dzie powiatowym w Nadwónej), przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami w zglęsLua zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
inc-ego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, kió 
r;y chcą wy-iąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs , w c. k. 
sądzie powiatowym w Nadwornej najdalej 
do dnia 20 Ispca 1912 a na audyencyi li­
kwidacyjnej, na dzień 80 li; ca 1913 godz. 9 
przed p iuan. w tymże sądzie wyznaczonej, 
p-likwidowali je i ustanowili dia nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy srmedbąją terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i bad/nie dodatkowego zgłoszenia i b ę­
dą wykluczeni od podziałów uskuteczni:nyeh 
na podstiwie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i ?giosz<nym służy prawo 
w mi-Msce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powoffć ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę iikwidccyjaą przeznacza s'ę 
zarazem dc postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowe5 „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy me mieszkają w 
Nalwónej lub w pobliżu racją wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanawia się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd 
Btanisławc

obwodowy, Oddz. IV. 
dnia 5 czerwca 1912.

3)Ł. cz. S. 1/12 (1) (7781 8
Edykt konkursowy.

0 . k. Sąd obwodowy w Stryju ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku La­
zara Horowitza, kupca w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się

radcę Sądu kraj. Granowskiego, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy p. dr. Jakóba Ko- 
seumana, adwokata w Stryju.

Wierzycieli wzy wa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 15 lipca 1913 
godz. 10 przed południem w tym Badzie w 
biurze Nr. 85 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia, tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 17 sier­
pnia 1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 26 sierpnia 1912 godz. 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem,

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17 czerwca 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: »STADTBUREAU“.

Ważne dla wyjeżdżających, m

BIURO MIASTOWE
c. k, kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. |
WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- ■

ple z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francyl i Szwajcsryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
ranku do wszystkich zagranieznyeh miejscowości kąpielowych z flji
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę BE 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyL

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei M 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej d o p ła ty  
t. j .  w tej sam ej cen ie  co kasty k o le jo w e , zwykłe bilety ^
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/JL, Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w zględ n ia  się  z n iż k i k o le jo w e , leg ity m a cy e  u rzęd n i­
cze i  b ile ty  w ojsk ow e po za s łu żb ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

Kuryer kolejowy Cena 4 0  halerzy.
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.



Towarzystwo akcyjne dla przemysłn naftowego.

XV. Zwyczajne W ale Zgromadzeni
Członków

Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu naftowego
o d b e d z i e  s i e

we środę dnia 10 lipca 1912 o godz. 3’30 po południu
w sali posiedzeń c. k. nprzyw, anstryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Wiedniu, I., Am Hof 6.

Przedmiot obrad stanowią:

1. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej i przedłożenie bilansu za rok 1911/12.
2. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego.
3. Uchwała co do użycia zysków.
4. Uchwała rady zawiadowczej na rozwiązanie Towarzystwa (libwidacya) i ustalenie sposobu przeprowadzenia likw idacji.
5. W ybór likwidatorów.
6. W ybór 2 rewizorów i 2 zastępców.

Akeyonaryusze uprawnieni do głosu w myśl art. 27 statutów, mający zamiar wziąć udział w powyższem walnem zgromadzeniu, 
mają złożyć akcye wraz z kuponami, stosownie do przepisu art. 28 najpóźniej doia 2 lipca 1912 w likwidaturze c k. uprzyw. austrya- 
ckiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Wiedniu.

Wiedeń, w czerwcu 1912.
E a d a  z.?wUdowcza.

r H A N D E L  Z A Ł O Ż O N Y  W  R. 1 7 8 9 .

ANNA SZYDŁOWSKA
p rzed tem  FKYDEBYK SCHUBUTH i  Ska 

w  e  L w o w i e ,  R y n e k  1 .
poleca

Ostrzega się
przed naśladownictwem.

4 5

B a r d z o  U P U R  A T V  w  s m a k u
a r o m a t y c z n e  n f i l l D / ł  1  X z n a k o m ite

CONCO Nr. I. V® kg- kor. 3-80 ZBIÓB MAJOWY V® kg. kor. 6 - -
SOUCHONG N r. II. ‘/s kg. kor. 4'60 KAYSOY CESAR \  kg. kor. 8‘-

Znakomite okrueliy z herbat */a kg. kor. 3'60 i 4'60.

K A W Y SUROWE
GUATEMALA Nr. 5 7® kg. kor. l-6ó 
OEYLON Nr. 4 ł/» kg. kor 2 00
CEYLON N r. 3 ‘/a kg. kor. 2-08
CEYLCN Nr. 2 >/s kg. kor. 2-16
OEYLON N r. 1 1/2 kg. kor. 2'24
B um y b rem sk ie , K on iak  f ra n c . i w eg . C zekolada, K akao i  O liw a n ice jsk a . Miód 

llp o w iec  słoik 90 hal. i 1-60 kor. f r z y  pakietach pocztą opakowania nie zalicza.

ZŁOTA JAWA, MOCCA perłówka V, kg. 
kor. 2-16.

Kawa codziennie świeżo palona 1L
kg. kor. 2-— i 2’40.

S K Ł A D  P O W O Z Ó W

E .  i i  J .  S T R O M E N f t E R
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

B R O B Y E

od wyraża petitem B halerzy, tłustym 
petitem i halerzy.

Asnyka 7 , II. p iętro, i
b a lk o n , e lek try k a . T a n io  d o  w y n a j ę c i a  o d
1 lip c a  1912. Wiadomość tamże, parter na prawo.

poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lck- 
cyi na lipiec, sierpień i wrzesień w Ga- 

lieyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna­
grodzenie. Łaskawe zgłoszenia pod : „Edward II. 
Technika, lw 4w “ .

D  A  W r l  na jsm aczn ie jsze  
m tt  M W  C i  M  i n a jd e l ik a tn ie j­
sze w  św lecie  dostarcza pocztą opłatnie pod gwa- 
r a n e y ą  ż y w e g o  nadejśeia, a to: 120 sztuk 
zupowy eh za 5-50 kor., 90 sztuk stołowych za 6-50 
kor., 40 sztuk solowych za 11 kor., 00 sztuk olbrzy­
mieli za 8 kor. L . ALTNEU. P odw oloczyska  V I.

L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski I zegnrmistrzowskl

J u lia n a  D ą b ro w s k ie g o
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
poeztą i  przez korespondeneyę.

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 poko i z p rzy n a leżn o śc iam i n a  I .  p ię trz e
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
u l. S ło w a c k ie g o  18 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w y n a jęc ia .

B A D  N A U H E IM
F u r s t e n s t r .  14. L A U l  j ki O U I 

D r. Z y g m u n t  Ł U VY 2 N O IU
Informaoyą służę.

M adm itkowość.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Ghorążczyzny 1. 16.

Już wyszedł I

KIIRJER K O L E J O W Y
R O K  X II .

W ydaw nictw o Biura m iastowego c. k. austr. koloi państwowych
i

Biura Podróży Sokołowskiego  we Lwowie 
W ażny od 1-go maja b. r.

Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj- 
tlogodnicjszemi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju  

i zagranicą i miejsc kąpielowych.
Ceny biletów kolejowych. —  T ary fy  i przepisy. —  Mapa kolei. —  Ogłoszenia.

Cena 4 0  halerzy.
Z  p rze s y łk ą  p o c zto w ą  45 hal.

Do n a b y c ia : —  —  —  —  —  —
Przy kasach osobowych kolejowych. —
Na dworcach kolejowych. — — — —
W księgarniach. — — — — — —
Biurach dzienników. — — — — —
Trafikach i — — — — — — —
W ADMINISTBACYI WYDAWNICTWA: ,
— I.WÓW. PASAŻ IIAI SMANA L. 9. -  1

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  stae]yj  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

przez M. F I S C H L E R A R R
6ena 2 k o r., z p rzesy łk ą  p ocztow ą 2 koi*- 10 hal.,

pobraniem  2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hnusmana 9.
Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod sariądero J, Niedop da), ul. Csarnieckiego 1, 12 — Telefon 52?.


